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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 27 maja 1930 r. 


BEA 


egzemplarzy. 


VDG 


>` Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł, miesięcznie, 
9.45 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł, miesięcznie, 10.61 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł, za granicę 9.65 zł. miesięcznie. 
. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Rok XXIV. 


Były minister skarbu 
Czechowicz 


o przyczynach wystąpienia swego z BB. 
Dla czego nie otrzymujemy kredytów 
zagranicznych? —  Bezpartyjny Blok 
Współpracy z rządem miał łagodzić wal- 
ki, a stał się narzędziem walki. — Omy- 
<Hli się ci, którzy liczyli na „odpływ 
niezdrowej fali“, Ą 


Były minister skarbu Czechowicz, 
który pierwszy pod skarbowość naszą 
położył zdrowe fundamenty, wystąpił z 
BB., a o pobudkach tego. wystąpienia 
udzielił wywiadu socjałistycznemu „Ro- 
botnikowi!, jednemu z tych pism, które 
najostrzej zwałczają obecny system rzą- 
dów. Wywiad ten rzuca niesłychanie in- 
teresujące światło na rozwój wypadków 
i dla tego podajemy go dziś, w całej roz- 
ciągłości, gdyż z krótkiego stresżczenia, 
jakie podaliśmy w numerże niedziel- 
nym, nie mógłby Czytelnik należycie o- 
sądzić tego ciekawego faktu. 

Wiemy oddawna, że b. minister Cze- 
chowicz pragnął zatwierdzenia przez 
Sejm dokonanych poza budżetem wy- 
datków i że mu to b. premjer Bartel o- 
biecywał. Lecz niestety były siły inne, 
które do tego nie dopuściły, wskutek 
czego Sejm postawił p. min. Czechowi- 
cza przed Trybunał Stanu. Zasadniczo 
Sejm miał racę, ale w następstwie roz- 
biły się zapowiądające się pomyślnie u- 
kłady o wielką pożyczkę zagraniczną, a 
p. min. Czechuwicz ustąpił ze swego 
stanowiska. 

O tem wszystkiem mówi min. p. Cze- 
chowicz w swoim wywiadzie z „Robot- 
nikiem“. Oto brzmienie tego wywiadu, 
którego główną nutą jest uzasadnione 
rozgoryczenie. 

Pyta się Pan o motywy wystąpienia 
mego z B. B. Nie potrafiłbym na to py- 
tanie w krótkich słowach odpowiedzieć. 
Temat jest tak obszerny, że mogę za- 
brać Panu za dużo czasu. 

Zacznę od powtórzenia złożonego już 
prasie oświadczenia, że w intencjach 
moich nie leżało nigdy przewlekanie wy- 
toczonej mi przez Sejm sprawy. Sądzę, 
že nie może to również żadną miarą od- 
powiadać interesom państwowym. 

Jest to jednak z mego punktu widze- 
nia kwestja mniej ważna, niż narażanie 
na szwank planu finansowo - gospodar- 
czego, nad realizacją którego pracowa- 
łem przez dwa i pół roku. Plan swój 
niejednokrotnie streszczałem na  „fo- 
rum“ sejmowem; był on naogół przez 
większość sejmową aprobowany, acz- 
kolwiek nie przeszkadza to moim prze- 
ciwnikom twierdzić obecnie, że żadnego 


planu nie miałem. Plan ten zamyka się 


w trzech zasadniczych tezach: 

1) równowaga budżetowa; 

2) stabilizacja waluty; 

3) pozyskanie kapitałów zagranicz- 
nych. 

Zapominajac o tem, że za czasów 
mego urzędowania poraz pierwszy rocz- 
ne zamknięcia budżetowe wykazały 
znaczne nadwyżki, gdy gospodarka bud- 
żetowa w latach poprzednich wykazy- 
wała stałe deficyty, przeciwnicy moi 
operują zarzutem nadmiernego rzekomo 
rozdęcia budżetu w r. 1927-28. Zastanów- 
my się jednak, jak „rozdęcie* budżetu 
wygląda w świetle cyfr porównawczych: 

Gdy wydatki w r. 1827-28, łącznie z 
kredytami dodatkowemi wyniosły — 
2553 milj. zł, to budżet na r. 1928-29 o- 
piewa (łącznie z dodatkiem 15 proc. do 
uposażeń) na 2673 milj. zł, budżet na 
rok 1929-30 wynosi 2935 milj. i wreszcie 
budżet na r.1930-31 — 2941 milj. zł. 

Dlaczego budżet r. 1927-28, wynoszą- 
ey w wykonaniu 2553 mili. zł ma hsć 


Upiór z Düsseldorfu nareszcie 
schwytany. 


47-letni woźnica Kürten. 


przyznał się dotychczas 


do popełnienia 3 morderstw. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 26. 5. Sensacją dnia jest osta- 
teczne wykrycie upiora z Diisseldorfu, 
który został aresztowany w sobotę po 
południu dzięki przypadkowi. 


Policja dowiedziała się mianowicie 
dzięki fałszywemu adresowi o treści li- 
stu służącej Schulten, która pisała do 
swojej przyjaciółki, że w dniu 14 maja 
została napadnięta w lesie przez , nie- 
znajomego mężczyznę, który ją zgwał- 
cił i chciał zamordować. Policja spraw- 
dziła osobę nadawczyni, i opierając się 
na jej oświadczeniach, doszła do  wy- 
krycia mieszkania j osoby napastnika, 
którym okazał się 47-letni Piotr Kürten, 
woźnica, pochodzący z miasta Mühl- 
heim nad Renem. 


Kirten uciekł już ze swojego miesz- 
kania, ale policji kryminalnej udało się 
pochwycić go na miejscu spotkania, 
jakie wyznaczył swojej. rozwiedzionej 
żonie w sobotę po południu. © oznaczo- 
nej godzinie zbiegło się ze wszystkich 
stron 12 urzędników policji, którzy aresz- 
towali Kirtena, poczeń przesłuchano go 
i wydosłano od zaskoczonego ptzyzna- 
nie do trzech morderstw, które dotych- 
czas kładziono na rachunek tajemnicze- 
go upiora. 

Kürten, jak wykazało śledztwo, prze- 
prowadzone w ciągu niedzieli, był już 
17 razy karany, dotychczas jednak nie 
za wykroczenia na tle płciowem. Jedna 
z ofiar tajemniczego napadu poznała w 
nim sprawcę. Policja diiseldorfska jest 
przekonana, że większość 18 mordów i 
kilkunastu napadów, jakie przypisuje 


się „upiorowi', popełnił Kürten. Policja 
berlińska natomiast wysuwa nową. te- 
orję, a mianowicie, że morderstwa te 
nie były dziełem jednej osoby, lecz kil- 
ku. k ż i 


Kürten ma wzrost wyższy niż średni, 
około 170, budowę ciała masywną, nie 
nosi zarostu, włosy ma ciemne, uczesa- 
ne na przedział. Ilość ofiar. przypisy- 


wanych mu wynosi 18 zamordówanych | towanie i zeznania Kirtena. 


w czasie od lutego do lisłopada 1929 ro- 
ku oraz szereg zgwałconych. 
- Wszystkie pisma niedzielne i ponie- 


działkowe w Niemczech poświęcają 


sprawie Kürtena. swoje naczelne ko- 
lumny. B. 


- Berlin, 25. 5. (PAT) Policja prowadzi 


w dalszym ciągu energiczne .dochodze- 
nia w sprawie aresztowania rzekome- 
go mordercy z Düsseldorfu. Szczegóły 
dotychczasowego wyniku dochodzeń `o- 
toczone są ścisłą tajemniczą. Policja 
wydała szereg .zarządzeń celem "uchro- 
nienia aresztowanego przed lynczem. 
W mieście panuje ogromne wzburzenie. 


Przed gmachem bezpieczeństwa groma- 


dzą się nieustannie tłumy, oczekujące 
wiadomości. Dzienniki ; 
nadzwyczajne wydania, opisując aresz- 


r 


- Stahlhelm szczuje przeciwko 
Polsce. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


1 


Berlin, 20. 5. W niedzielę. zebrało się 
na rynku w mieście Schwedt .na. Odrą 
pięć tysięcy Stahlhelmowców na zjeź- 
dzie okręgu północno-brandenburskiego. 
Do członków tej organizacji półwojsko- 
wej przemawiał komendant okręgu 
brandenburskiego, były rotmistrz o czy- 
sto niemieckiem nazwisku von Morozo- 
wicz. i 

Rotmistrz von Morozowicz, zaznaczył, 
że Stahlhelm dąży do ujęcia w ramach 
organizacyjnych wszystkich sił narodo- 
wych. Stahlhelm gotów jest w każdej 
chwili objąć odpowiedzialność za rządy 
w Niemczech i Prusach, ale tylko wte- 
dy, jeżeli metody obecnego systemu zo- 
staną gruntownie zmienione. Przede- 
wszystkiem należy całkowicie zmienić 
politykę wobec Polski. 


Między Opaleniem a Gniewem 
po prawej stronie Wisły 


niemiecka straż graniczna napadła na dwóch polskich 
i komisarzy i uprowadziła ich. 
(PAT). W nocy z dnia 24 na 25 bm.] dalili się od towarżyszącej im patroli. 


około godz. 23 na odcinku granicznym 
Opalenie — Gniew po prawej stronie 
Wisły porwani zostali w czasie patrolo- 
wania dwaj oficerowie straży granicz- 
nej, a mianowicie podkomisarz Liskie- 
wiez — kierownik komisarjatu Straży 
Granicznej Rakowice pawiat Gniew i 
komisarz Biedziński. Porwanie nastą- 
piło z polskiego terytocjum nadgranicz- 
nego i to w chwili, gdy oficerowie ci od- 


Porwaniu towarzyszyły strzały, na sku- 
tek których, jak słychać rannym: został 
podkomisarz Liskiewicz. 

Istnieje przypuszczenie, iż czynu tego 
dopuścili się funkcjunarjusze niemiec- 
kiej straży granicznej. ; 

iZe strony władz polskich interwenjo- 
wać będzie w tej sprawie u władz nie- 
mieckich specjalna komisja, która przy- 
była z Torunia na miejsce wypadku. 


„żądamy uzbrojenia niemieckiej mło- 
dzieży przeciwko. Polsce (Wir fordern 
die Ausrüstung der deutschen Jugend 
gegen Polen) mówił komendant. Wre- 
szcie zaznaczył p. vón Morozowicz, że 
Stahłhelm przeciwstawia się jaknaj- 
ostrzej idei socjalistycznego państwa 
zapomóg (Versorgungsstaat), a dąży do 
stworzenia narodowego państwa siły 
(nationaler Machtstaat). B. 


Ambasador Willys w Warszawie. 


W sobotę, 24 bm. o godz. 12.30 w poł. 
ambasador Stanów Zjednoczonych A- 
meryki Północnej Willys, złożył p. Pre- 
zydentowi Rzplitej w uroczystej formie 
swe listy uwierzytełniające. 


Górnictwo polskie stoi 
na wysokości zadania. 


Londyn, 23, 5. (PAT) Po powrocie z 
kongresu górniczego w Krakowie przy- 
wódca górników angielskich Cook o- 
świadczył, że nowoczesna metoda pra- 
cy, stosowana w górnictwie polskiem i 
bogactwo polskich złóż węglowych, zro- 
biły na nim najlepsze wrażenie. Jak 
stwierdza Cook, polscy właściciele złóż 
węglowych uznają całkowicie potrzebę 
międzynarodowego porozumienia w 
sprawach, związanych z. produkcją 
węgla. 

f Podróże Zeppelina. 

Rio de Janeiro, 25. 5. (PAT) Sterowiec 
niemiecki „Hr. Zeppelin“ przyleciał do 
Rio de Janeiro, poczem powrócił znowu 
do Pernambuco. 
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uważany za „rozdęty”, natomiast bud- | dobrej konjunktury nie troszczyłem się 


żet — 8941 milj. zł ostatnio przez Sejm 
uchwalony — w okresie niewspółmier- 
nie gorszej konjunktury gospodarczej — 
ma być uważany za oszczędny w poró- 
wnaniu z r. 1927-28? 

Nadto uwzględnić należy, że budżet 
r. 1927-28 zawiera w sobie kwotę 75 milj. 
zł dla Państwowego Banku Rolnego, o 
którą to kwotę należy, czyniąc porówna- 
nie, wydatki z r. 1927-28 — zmniejszyć. 

Przypomnieć w tem miejscu muszę, 
że faktyczne wykonanie budżetu r. 1924 
wyraziło się cyfrą 1 560 milj. ówczesnych 


złotych, co w przerachowaniu na obec- 


ną wa'utę,daje — 2683 mil. zł dla r. 
1924 i 2886 milj. zł dla r. 1925. Wedlug 
najnowszych danych budżet za r. 1929-30 
dał w wykonaniu po stronie wydatków 
— 2971 milj. zł. í | 
Oskarża się mnie dalej, że w okresie 


o zrobienie oszczędności na „czarną go- 
dzinę', wydając rzekomo wszystko do 
ostatniego grosza. 

Tymczasem w okresie mego urzędo- 
wania — od 1. 10. 1926 r. do marca 1929 
r. osiągnięte zostały nadwyżki budżeto- 
we w kwocie ponad 550 milj. zł. 

Ponieważ o rzekomym braku wszel- 
kich rezerw kasowych krzyczała najbar- 
dziej prasa endecka, przeto przytoczę u- 
stęp z przemówienia. posła Rybarskiego 
na plenum Sejmu w dniu 11. 2. rb.: 


„Gdy położenie gospodarcze jest 
ciężkie, wtedy umysły zwracają 
się ku rezerwom, szuka się tych 
rezerw i ta rzecz niejednokrotnie 
była już poruszana. W sprawa- 
zdaniu jest zawarty bilans ívndu- 
szów tbrotowych Skarbu Państwa 
w dniu 81 grudnia 1929 r. Bilans 


‘en zamyka się sumą 1.132 000.000, 
ale należy pamiętać, że w tym bi- 
lansie obok sum obcych i sum ze 
specjalnem przeznaczeniem nad- 
wyżka funduszów skarbowych 
wych wynosi 658 000 000. 


Z tego stanowią: papiery warto- 
ściowe, stanowiące własność 
Skarbu Państwa, 105.000.000, loka- 
ty w bankach państwowych 
182.000.000. Otóż mowy niema o 
tem, aby te papiery mogły być na 
rynku wewnętrznym sprzedane 
albo lokaty te wycofane z tych 
banków. Zostaje: gotówka w ka- 
sach 108.000.000, w P. K. O. 
68.000.000 i w Banku Polskim — 
286.000.000“. ° 

Pozwolę więc sobie stwierdzić, że nie 
tylko wywiązałem się z pierwszego 
punktu swego programu, lecz nadto 


wydrukowały 


czne, jak na nasze warunki, rezer- 
wy kasowe. i 
_.. Pomyśinego załatwienia drugiej czę- 
__ Sci programu nikt dotychczas nie kwe- 
| — - Stjonował, i wszyscy byli zgodni co do 
=~ tego, że waluta nasza oparta została na 
solidnych podstawach, 
-~ Pozostaje trzecie zagadnienie, do któ- 
rego — ze względu na nasze potrzeby 
gospodarcze — przywiązywałem naj- 
większą wagę, 
__ Dowodziłem przy każdej sposobności, 
ze jężeli inne państwa europejskie, któ- 
tych dobrobyt był na skutek wojny 
światowej zachwiany, nie mogły się o- 
bejść bez kredytów zagranicznych, to 
tembardziej odczuwa potrzebę tych kre- 
dytów Polska, która na całej prawie 
swej przestrzeni była teatrem działań 
wojennych i która przed wojną też nie 
była zasobna w. kapitały pieniężne, 

Twierdziłem stale, że pazyskanie 

"środków zzewnątrz stanowi zasadniczy 
warunek przyspieszenia tempa naszego 
życia gospodarczego, i 

Niejednokrotnie też w Sejmie — tak 
na Komisji Budżetowej, jak i na ple- 
num — wskazywałem na ścisły związek, 
jaki zachodzi między dopływem kapita- 
łów zagranicznych, a zmniejszeniem cię- 
zarów podatkowych. 

Mając zapewnione kredyty zagranicz- 
ne, nie potrzebowaliśmy pokrywać ze 

DETA źródeł podatkowych wszystkich inwesty- 

BES cyj państwowych i uzyskalibyśmy mo- 

| " . żność rozłożenia kosztów odbudowy Pań- 
stwa na dłuższy okres czasu, 

Pożyczka stabilizacyjna przełamywa- 
ła izolację kredytową, na jaką Polska 
była narażona w okresie porzednim, i 
otwierała przed nami drogę do współ- 
pracy z finansjerą zagraniczna. 

Na początku r. 1929, nie zważając na 

j niepomyślny stan światowego rynku 
| pieniężnego, — miałem też zapewnioną 
kombinację długoterminowego kredytu 
| ziemskiego. Istniały również inne możli- 
| wości. ; 
| Wszystko jednak się rozbiło na sku- 
5 tek zaostrzenia stosunków i ześrodko- 
M wania „rozgrywek* politycznych 
wbrew moim  niejednokrotnym prze- 
strogom — na odcinku budżetowym. 
Było to dla mnie tem większą  nie- 
spodzianką, że „czynniki decydujące" 
ł zaaprobowały przecież plan stabiliza- 
cyjny z jesieni r. 1927, który to plan 
przewiduje szereg zarządzeń, mających 
na celu ugruntowanie kredytu polskiego 
iw samem założeniu którego leży nor- 
malny rozwój stosunków w Państwie. 
Powiem więcej. Gdy powstała koncepcja 
powołania do życia B. B., to myślą prze- 


— 
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wodnią było dążenie do pacyfikacji sto- 
j sunków, i zjednoczenia wszystkich ele- 
Ki mentów skłonnych do kompromisu w i- 
g mię pozytywnej pracy nad naprawą 
ka Państwa i jego odbudową gospodarczą. 


Ea 


tor nastrojów sejmowych zgodzi się ze 
mną, gdy powiem, iż pojednawczy i wy- 
rozumiały stosunek tak Rządu, jak i B. 
B. znalaziby odźwięk we wszystkich 
stronnictwach polskich — z wyjątkiem 
nieprzejednanej endecji —i że w drodze 
aa wzajemnych ustępstw i kompromisów 
ley możliwe było utworzenie już na począt- 
Es ku obecnej kadencji stałej większości 
ER, sejmowej, co stanowiłoby bezcenne do- 
brodziejstwo dla kraju. 

"Stało się atoli wręcz przeciwnie i 
Bloku Bezpartyjnego użyto raczej za na- 
rzędzie walki; stosunki zaś politycz- 
ne już na początku r. 1929 doszły do nie- 
słychanego napięcia. 

Od tamtego czasu kapitał zagranicz- 
ny unika Polski. Inaczej też i być nie 
mogło. Kapitał bowiem jest z natury 
rzeczy tchórzliwy i nie znosi atmosfery 
niepewności. i 
` Jeżeli taki stan potrwa dłużej, jeżeli 
w dalszym ciągu Rząd i Sejm będą ze 
sobą na stopie wojennej, to nie tylko 
mie wyjdziemy z obecnego „impasu“ go- 
spodarczego, lecz doczekać się możemy 
załamania się wykazującego dotych- 
czas nadzwyczajną odporność frontu 
czysło finansowego. 

Już kryzys finansowy z r. 1925 posta- 
wwił w oczach świata pod znakiem zapy- 
tania naszą zdolność do prowadzenia 
gospodarki państwowej; nie ulega wąt- 
 pliwości, że nowy kryzys byłby w swych 

"skutkach wprost nieobliczalny i mógłby 
> pozbawić nas kredytu na czas nieokre- 
o glony. j 

== Wracam jeszcze do zarzutu bezplanó- 
o` wości i nieumiejętności przewidywania 


Sądzę, że każdy bezstronny obserwa- 


|. „.4DZIENNTK BYDGOSKI" wtorek, fra 2? maja 100% __ 


Pożyczkę moglibyśmy otrzymać, 
gdybyśmy przyjęli upokarzające warunki. 
(Matuszewski odpowiada Czechowiczowi). 


telegraficznej (PAT) udzielił kierownik 
ministerstwa skarbu Matuszewski odpo- 
wiedzi na zapytanie czy ocena sytuacji 
finansowej Polski przez b, ministra Cze- 
chowicza odpowiada poglądom mini- 
sterstwa skarbu, jak następuje: 

Nie jest słusznem twierdzenie, iż do- 
pływ kapitałów obcych  długotermino- 
wych do Polski ustał w początkach r. 
1929. Zjawisko to nastąpiło już w poło- 
wie r. 1928. Ostatnia większa póżyczka 
zagraniczna — śląska — miała miejsce 
w lipcu r. 1928 i od tej pory do więk- 
szych emisyj zagranicznych nie doszło. 

Istotną przyczyną ustania dopływów 
kredytów długoterminowych do Polski 
była sytuacja na rynku amerykańskim. 
We Francji należy to przepisać ogółnej 
polityce: rządu francuskiego i banków 
W Anglji przeważała raczej opinia, że 
stabilizacja finansowa Polski może się 
dokonać tylko pod egidą Ligi Narodów 
i trzeba było dłuższego czasu, żeby pod 
tym względem nastąpiła zmiana po- 
glądów. 

Rokowania o kredyt rolniczy prowa- 


Przedstawicielowi urzędowej ajencji | 


dzono głównie z bankierami francuskimi 
i angielskimi. Niestety, postępująca do 
niebywałych granic drożyzna pieniądza 
w Ameryce poczęła odciągać europejskie 
kapitały. Po krachu giełdowym ame- 
rykańskim następuje powolne odprę- 
żenie. Propozycyj pożyczkowych w cią- 
gu całego okresu 1929 - 1930 w Mini- 
sterstwie Skarbu nie brakło. Trazakcja 
gotówkowa w wysokości 20 miljonów 
dolarów na sfinansowanie dostawy wa- 
gonów dla kolei przez przemysł krajo- 
wy doszło do skutku. Jest to po pożyczce 
stabilizacyjnej największa tranzakcja 
długoterminowa. 

Inne propozycje były i są rozważane 
nie z punktu uzyskania kredytu za 
wszelką cene, — jak to trzeba było czy- 
nić niegdyś, — ale są oceniane pod ką- 
tem widzenia celowości zarówno co do 
przeznaczenia, jak i co do kosztów kre- 
dytów. Wbrew opinji o tem, że kapitał 
zagraniczny unika Polski — mogliśmy 
już zawrzeć niejedną efektowną tranz- 
akcję pożyczkową, gdybyśmy szukali e- 
fektu nie zaś istotnej korzyści. 


p TEn BR RDZIT 


Prezydent Mościcki 


Pułtusku. 


Dalsza droga prowadzi do Przasnysza. 


(PAT). Z cyklu podróży P. Prezydenta 
Rzplitej po ziemiach polskich przypadł 
zaszczyt goszczenia Głowy Państwa 
ziemi województwa. warszawskiego. 

Pierwsze powitanie dostojnego gościa 
nastąpiło w Markach, gdzie przy bra- 


mie tryumfalnej oczekiwali na przy- 
jazd p. Prezydenta Rzplitej starosta 
warszawski Gajewski, przedstawiciele 


gminy, organizacji społecznych i tłumy 
publiczności. 

O godz. 10 p. Prezydent Rzplitej przy- 
był do Serocka, powitany następnie 
przed szkołą, gdzie wygłosił przemó- 
wienie burmistrz miasta ks, prałat Ku- 
ligowski. Dostojny Gość zwiedził szkołę 
oraz wystawę robót. 

Dalszym etapem podróży była Lubie- 
nica, gdzie p. Prezydent Rzplitej zwie- 
dził ogród owocowy, jeden z najwięk- 
szych w Polsce w majątku państwa 
Dłużewskich. Następnie p. Prezydent 
Rzplitej zwiedził gospodarstwo wzoro- 
we w miejscowości  Deptuły, zaś w Go- 
łądkowie wzórowe urządzenie szkoły 
rolniczej. 

Entuzjastyczne przyjęcie zgotowało 
pierwszemu Obywatelowi państwa mia- 
sto Pułtusk, którę przybrało odświętną 
szatę. Wszystkie domy były udekoro- 
wane. Burmistrz miasta Zabokrzycki 
wręczył p. Prezydentowi Rzplitej dy- 
plom honorowy obywatela miasta Pul- 
tuska. Przeszedłszy wśród szpaleru nie- 
zliczonych organizacyj całego powiatu, 
dostojny gość udał się do kościoła. U 
stóp świątyni powitał p. Prezydenta 


Rzplitej ks. biskup Nowowiejski Z ko- 
ścioła p. Prezydent Rzplitej udał się do 
gmachu starostwa, gdzie wojewoda 
Twardo zobrazował rezultaty pracy 
w kierunku ulepszenia aparatu u- 
rzędniczego, umożliwiającego jak naj- 
szybsze załatwianie spraw. 


Małe zainteresowanie wybo- 
rami w okregu lidzkim. 


Lida, 25. 5. (tel. wł.) W wyborach w 
zupełniających do sejmu w okręgu Lida- 
Oszmiana - Wołożyn - Wilejka, podo- 
bnie jak na Wołyniu w ub. tygodniu, 
frekwencja głosujących była wyjątkowa 
mała VESI 

Nowogródek, 25. 5 (PAT) Wybory 
odbyły się w zupełnym spokoju. Udział 
bardzo słaby, nie przekroczy prawdo= 
podobnie 20-kilka procent uprawnionych! 
do głosowania. W powiecie wołożyńskim 
głosowało zaledwie 13%, wyborców. 


Wybory do senatu na Wołyniu. 


(PAT) Wyniki wyborów w mieście 
Równe przedstawiają się jak następujeż 
uprawnionych do głosowania 8 803 osób 
głosowało 1736, ważnych głosów 1 698, 
nieważnych 37. Lista nr. 3 (Wyzw.) o» 
trzymała 63 gł., nr. 18 (blok mniejszo* 
ści narodowych 1578, nr. 20 (Rosjanie) 
40, nr. 22 (Ukr. soc. radyk. partja) 10 
gł, nr. 36 (Selrob Jedność) 7 głosów. O+ 
gólna frekwencja 21%. Udział wsi w głor 
sowaniu wynosił od 20 do 25%. 

W mieście Łucku: uprawnionych dd 
głosowania 7641, głosowało 1749, nies 
ważnych głosów oddano 7, ważnych bys 
lo 1 742. Lista nr. 3 otrzymała 16 głosówy 
nr. 18 — 1708, nr. 20 — 13 gł. nr. 21 -+ 
—, nr. 22 —5 głosów, nr. 36 — 00 głosówa 
Ogólna frekwencja 23%. 

pm 


Prystor towarzyszy Prezydentowi. 


Dzisiaj 26 bm. w godzinach rannych 
minister pracy i opieki społecznej, płk. | 
Prystor wyjechał z Warszawy i spotka 
się z panem Prezydentem Rzeczypospo= 
litej w jego podróży po województwie 
warszawskiem. 


Znowu doszło do krwawych bójek 


pomiędzy hitlerowcami a komunistami. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 26. 5. W nocy z soboty na nie- 
dzielę doszło do strzelaniny na ulicach 
Berlina w bardzo ożywionym punkcie 
na skrzyżowaniu Potsdammerstrasse i 
Liutzowstrasse. Na oddział narodowych 
socjalistów napadli komuniści i oddali 
w stronę hitlerowców 20 strzałów rewol- 
werowych. Strzały te raniły dwie prze- 
chodzące esoby zupełnie nie zamieszane 
w bójce. Trzecia osoba, uważana przez 
narodowych socjalistów za komunistę, 
została ciężko raniona pchnięciami no- 
żem i.również nie miała nic wspólnego 
z żadną ze stron. Po strzelaninie rzucili 
się hitlerowcy na komunistów, którzy 
zaczęli uciekać. Czterech z nich jednak 
zostało schwyconych i oddanych w ręce 
policji, która przytnzymała również kie- 
rownika bojówki narodowych socjali- 
stów. 

W niedzielę po południu wystąpili 
hitlerowcy z wielkim pochodem demon- 


[EEEE SAR TAE RECE. IRBECZ a a a S a 
M LZ O O A A 


stale przez. prasę endecką pod. moim ad- 
resem powtarzanego. 

Czy mogłem przewidywać w r. 1927, 
budując most, prowadzący do współ- 
pracy z finansjerą zagraniczną, że sta. 
nie się on terenem walki między Rzą- 
dem a Sejmem. 

Jeżeli ten most nie wytrzyma ni- 
szczącej siły pocisków, to wątpię, żeby 
opinję publiczną dało się przekonać, że 
tu budowniczy zawinął. 


Rozumiem endecję, która już oddaw- 
na działa w myśl zasady — „im yorzej, 
tem lepiej“ — i która zdobycie „fortu 
Czechowicza“ uważa za swój najwięk- 
szy tryumf, ż 

Nie rozumiem jednak systemu rza- 
dzenia, który — poczynając od r. 1929 
-— dopuszcza do uszczuplenia tego, co 
było z.takim trudem osiągnięte w ro- 
ku 1927. : 

Nie mogę dalej pogodzić się z poli- 
tyka personalną, która — przy obsadza- 
niu kierowniczych Stanowisk — coraz 
mniej się liczy z kwalifikacjami facho- 
'wemi kandydatów. EE 

— Dlaczego p. minister nie wystąpił 
z rządu znacznie wcześniej? Przecież: 
już na jesieni r. 1928 publiczną było ta- 
jemnicą, że grupa „sanacyjna* zdobyła 
decydującą przewagę, czyhiąc władzę 
rządu „oficjalnego“ coraz bardziej iłu 
zoryczna? PAR O EEEE LZ 


— Czy można, prosze pana, mieć za 
złe ówczesnym ministrom ręsortowym, 
mającym do spełnienia konkretne za- 
dania państwowe, że ulegali oni złudze- 
niu, licząc na odpływ niezdrowej fali, 
gdy w ostatniej nawet chwili — w cza- 
sie ostatniego przesilenia rządowego — 
znaczna część opinji publicznej wciąż 
jeszcze nie traciła nadziei na możli- 
wość unormowania stosunków politycz- 
nych? 

— Jak p. minister wyobraża sobie to 
unormowanie ? 


— Jeżeli w okresie 1926 — 1928 r. mo- 
Żliwa była dyskusja na temat dykłatn- 
ry, to od początku r. 1929 pozostawała 
nietylko już w praktyce, lecz i w teorji 
jedynie droga współpracy z Sejmem. 


Byłbym szczęśliwy, jeśliby moja opin- 
ja mogła przyczynić się w minimalnym 
chociażby stopniu do złagodzenią napię- 
cia politycznego, które nietylko utru- 
dnia walkę z obecnym kryzysem gospo- 
darczym, lecz wywołuje nadto w spo- 


łeczeństwie szkodliwy pod każdym 
względem stan depresji psychicznej. 
t b 
k 


Powyższe świadczenie b. min. Cze- 
chowicza zawiera eiężkie oskarżenie 
pod adresem tych, którzy za losy kraju 
są obecnie odpowiedzialni, bo dzierzą. 


(Ster w ręku. 


stracyjnym w Charlottenburgu, przys 
czem policja musiała kilkakrotnie 
wkroczyć. W pewnej chwili musiała 
policja,nawet stworzyć barjerę przeciw- 
ko oddziałowi komunistów, który chciał 
napaść na pochód. 

"W okolicy Berlina w Fürstenwalde 
w nocy pobili się również narodowi są- = 
cjaliścj z komunistami. Pisma prawicow 
we przypisują winę komunistom, pisma 
umiarkowane i lewicowe OC ER 
CAEDE OTET EE E E TĄ 
Dwaj wojewodowie, którzy 

wciaż podróżują. 


Dnia 34 bm. przybył do Warszawy w 
sprawach służbowych wojewoda: po» 
morski, Lamot. Bawi również w stolicy 
wojewoda śląski, dr. Grażyński. 


Petkiewicz zwyciężył 


Kościaka (Czechosłowacja). 
Poznań, 25. 5 (PAT). W Poznaniu 
odbyło się na stadjonie Warty rewan- 
żowe spotkanie pomiędzy naszym zna» 
komitym  długodystansowcem  Petkier 
wiczem a Kościakiem (Czechosłowacja 
Wśród ogólnego podniecenia 3-tysięcz» 
nej publiczności zawodnicy ruszyli zą 
startu, przyczem w biegu wzięło róws 
nież udział 8 zawodników Sokoła i 1 4 
stowarzyszenia młodzieży polskiej. Dy» 
stans biegu wynosił 3.000 metrów, tj. 8 
okrążeń toru. Przez € prowadził Petkie- 
wicz w równem tempie, na początku 
8-go Petkiewicz dał się wyprzedzić przez 
Czecha, który prowadził przez 100 me- 
trów. 300 metrów przed metą Petkie» 
wicz finiszował, mijając Kościaka i 
przybywając do mety jako pierwszy w 


| czasie 9 m. 6 sek, Kościak przybył da 


mety jako drugi o 50 m. Z pośród za- 
wodników Sokoła Jakubowski ukończył 
bieg wczasie 9,82 sek., bijąc rekord o- 
kręgu o 15 sek. 
Mecze ligowe, 

Warszawa, 25.5. (PAT). Legja — Gar- 
barnia 3:1 (2:0). 

Lwów, 25. 5. (PAT) 
goń 3:0 (2:0). 

Katowice, 25. 5. (PAT). 
lonja 2:1 (1:1). 

Łódź, 20. 5. (PAT), Warta — Ł. K. S 
44 (2:0: © 

Kraków, 25. 5. (PAT). Wisłą — Ł. EO 
S. G. 1:0 (OL JE Kar 


Cracovia — Po» 


Ruch — Par 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 27 maja 1930 r. 


„Zwierciadło Polskie” 


Najnowszy dokument niemieckiego hakatyzmu. 


Ostłmarken - Verein i 
ginalne „dokumenty“ i 


Stahihelm we wspólnej agitacji przeciw Polsce. — Ory- 
jeszcze bardziej oryginalne źródła, — „Eksportowe” cele 


wydawnictwa, 


(Od własn. korespondenta berlińskiego). 


© Berlin, koniec maja. 

Bardzo mało osób w Polsce j jeszcze 
mniej zagranicą wie zapewne, że w re- 
publikańskich Niemczech istnieje w dal- 
szym ciągu osławiony Deutscher Ost- 
marken - Verein, Ta smutna organiza- 
cja zachowała po dziś dzień godło „H. K. 
T“, złożone z pierwszych liter nazwisk | 
jej twórców. Monogram z tych liter wi- 
dzieć można na miesięczniku, wydawa- 
nym przez Ostmarkenverein pod tytu- 
łem „Die Ostmark“. Krzyż rycerzy za- 
konnych patronuje temu pismu, które 
niemal w całości poświęcone jest walce 
z Polską, z tą Polską, której nie potrafi- 
li zgnębić hakatyści nawet w epoce roz- 
kwitu cesarstwa niemieckiego... 


Ale pocóż — spytają nas bardzo słu- 
sznie czytelnicy — wogóle zajmować się 
jakąś suchotniczą organizacją, dlatego 
tylko, że należy ona do licznego grona 
„związków rewanżowych''? Pytanie bar- 

*dzo słuszne! Dlatego, Szanowni Państwo, 
że Ostmarkenverein się rusza, że znaj- 
duje poparcie miljonowego Deutscher 
Ostbunać i centrali związkowej t. 
zw. Deutscher Schutzbund. Dlatego 
wreszcie, że wespół z Ostausschussen 
Stahiheimu (!) wydał dużą książke pod 
znammiernym tytułem: „Der neue Polen- 


spiegel. Selbstzeugnisse polnischen Er- 
oberungswillens“. Książka ze wszech 


miar godna uwagi, jak to zaraz zoba- 
czymy. („Nowe zwierciadło polskie. Wła- 
sne świadectwo polskiej zaborczości''). 


„Nowe zwierciadło 
przeróbką i rozszerzeniem dawnego 
„Zwierciadła“ — nie rejowskiego oczy- 
wiście, ale niejakiego Wagnera, obecnie 
Justizrata i honorowego członka Haka- 
ty, w swoim czasie kompilatora glo- 
sów prasy polskiej przedwojennej (w r. 
1908). Wtedy, przed dwudziestu dwu la- 
ty, chciał p. Wagner przekonać rząd i 
społeczeństwo niemieckie, że „Połacy w 
Prusach nigdy nie byli wiernymi pódda- 
nymi króla pruskiego ani lojalnymi oby- 
watelami Rzeszy Niemieckiej“. Tę nie- 
wierność į nielojalność widział i widzi 
"dziś prawnik Wagner w odrębności Po- 
Jaków od reszty obywateli, w przynale- 
żności Polaków do swoich własnych 
związków i w czytaniu prawie wyłącz- 
nie polskich gazet. Wszystkie te „zarzu- 
y peoa się OWENA zków 


polskie“ jest 


do każdej mniejszości narodowej w gra- 
nicach innego państwa, a więc też np. 
do Niemców w Polsce. Żaden zdrowo 
myślący człowiek nie będzie jednak z 
tych faktów snuł jakichś wniosków o 
nielojalności... 

Rolę p. Wagnera z roku 1908 objął w 
roku 1930 niejaki Werner Fuchs. Haka- 
ta i Wschodni Komitet Stahlhelmu (Nie- 
miec powiedziałby z wielkiem Ździwie- 
niem: „So etwas gibt es!“ „upoważniły* 
autora do zestawienia książki; Ostbund, 
Schutzbund oraz prawicowe korespon- 
dencje i organa prasowe umożliwiły mu 
korzystanie ze swoich archiwów. W 
ten sposób ujrzała światło dzienne książ- 
ka, która na stu czterdziestu stronach 
formatu dużej ósemki i za niską cenę 


dwóch marek za egzemplarz rozraduje 
serce i duszę każdego prawdziwego 
Niemca j przekona go ostatecznie o ko- 
nieczności obrony kraju przeciwko pol- 
skiej zaborczości. 


Książka Fuchsa składa się z dzialu 
wstępnego, z kolei z krótkiego streszcze- 
nia wniosków, do jakich doszedł autor 
na podstawie zebranych przez siebie 
„głosów polskich“, wreszcie ze „źródeł*, 
a mianowicie cytat z książek, broszur i 
czasopism polskich, z oświadczeń wyso- 
kich urzędników, polityków itp. a na- 
wet częściowo z kazań. Pan Fuchs w 
przedmowie przyznaje, że wybrał tylko 
takie urywki, które odzwierciadlają za- 
borcze planv Polaków wobec Niemców. 
To dobrowolne ograniczenie zakresu 
książki uniemożliwiło mu m.in. wyzy- 
skanie szeregu cennych źródeł, zajmują- 
cych się choćby stosunkiem Polaków 
do swoich mniejszości narodowych. 
„Dokumentów ucisku“ narodowościowe- 
go przeważnie autor nie uwzględnił, ja- 
ko wykraczających poza ramy „Polen- 
spiegla“. Stosownie dobrane i zmonto- 
wane urywki „głosów polskich“ służyć 


Nie fuzja tylko dubeltówka stronnictw 
chłopskich. 


1) Widok z boku. 


2) Widok z przodu. 


3) Widok ogólny. 
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mają oczywiście do wywołania reakcji 
niemieckiej przeciwko „beźczelnym pol- 
skim zakusom'. 

P. Fuchs poszedł więc bardzo zwy- 
czajnie starą wydeptaną drogą Ostmar- 
kenvereinu: Najprzód podnosi się alarm 
na temat grożącego pęlskiego niebezpie- 
czeństwa. Potem żąda się środków za- 
radczych: obrony. A jakaż może być lep- 
sza obrona od ataku? Stahlhelm nape- 
wno nie sprzeciwia się takiemu rozuri0- 
waniu... Tyle co do Niemiec. Ale ,bPo- 
lenspiegel* obliczony jest też na „eks- 
port“: na zagranicę. Język niemiecki 


kumentów polskich* w języku niemiec- 
kim ma zapewnioną drogę na obu pół- 
kulach... 

Jakież to głosy zużył kompilator 
„Zwierciadła polskiego“? Najrozmaitsze. 
Aby dowieść, że rząd polski popiera pla- 
ny aneksjonist. polityków polskich, cy- 
tuje np. ustęp mowy marszałka Piłsud- 
skiego, wygłoszonej w Wilnie w r. 1923, 
a dotyczącej sankcji na akcję gen. Želi- 
gowskiego (zajęcie Wilna w r. 1920); mo- 
wę prezydenta, Wojciechowskiego o Pol- 
sce mocarstwowej, wygłoszoną w Po- 
znaniu, w kwietniu 1924; rzekomy me- 
morjał polski radcy Zalewskiego, doty- 
czący ekspansji polskiej w Gdańsku; de- 
pesze powitalne na Zjazd Polaków za- 
granicznych; memorjały. Romana 
Dmowskiego, książki Bukowieckiego, 
St. Grabskiego, Kutrzeby, Srokowskiega 
i innych, często bez podania strony cy- 
towanej, czasami w dowolnem tłumacze- 
niu. Co najciekawsze, nie oparł się au- 
tor, lub tylko w drobnej części na źró- 
dłach oryginalnych, ale poprzestał na 
cytowaniu według rozmaitych opraco- 
wań niemieckich. Tak więc jest to zbiór 
„dokumentów“ w niesprawdzonem tlu- 
maczeniu, urywków, wyrwanych z ogól- 


BD 


Aleksander Zajdlicz. 


Duch i Krew 


Powieść z czasów, które idą. 
(Prawa własności zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy). 

Mieszkałem w Bydgoszczy ko- 
ło tych dawnych śpichrzy nad Brdą. 
Mój pokoik był mały, ciasny, ale jakoś 
dobrze tam było, spokojnie nad tą cichą 
wodą w której odbijały się te stare 
śpichrze budowane z pruskiego muru. 
Szkuty przepływały ciągle —bo to ruch 
był wtedy wielki na kanale. Żyło się 
tak dobrze, marzyło o własnem gniazd- 
ku... Miałem już mieszkanie upatrzone 
na Szwederowie przy drodze Bielic- 
kiej, pół domku wybudowanego dla 
mnie. I posadę miałem nie złą jako 
mistrz malarski. Chciałem się wkrótce 
usamodzielnić. A tu... któż przeczuwał 
tę katastrofę? Mówiło się tam... będzie 
wojna. Eb, będzie nie będzie, chyba 
nie, bo przecież ludziska jeszcze nie za- 
pomnieli. I każdy tak się urządził, jak 
gdyby spokój był pewny. Aż tu... ów 
dzień wiosenny, nie zapomnę nigdy. 
Było już podniecenie. Chlopcy z ekstra- 
blatami mieli złote czasy. Wszyscy Wy- 
zywali na bezczelną Litwę, ale ludzie 
myśleli... eh, to już nieraz były podobne 
awantury. A tu idę z narzeczoną ulicą 
Gdańską. Nagle widzę tłum straszny 
koło litfasu.. krzyk.. wrzawa. Co się 
stało? Zobacz no — mówi do mnie. 
Widzę zdaleka — afisz czerwony pytam 
się — co? Mobilizacja! Patrzę — sze- 
snaście pierwszych roczników — mój 
też. Moja Stasia omało co byłaby mi się 
na ulicy na szyie rzuciła 


— Kiedy?.. pojutrze! Mój Boże — 
A no, trudno. Ojczyzna woła! Potem to 
pożegnanie — tak się człekowi Serce 
ściskało. Ja wiedziałem, że my się wię- 
cej nie zobaczymy. Ona też przeczu- 


wała. Ale któż mógł myśleć, że to ja 
wyjdę cało z tego piekła, a ona... ona, 
bezbronna kobieta —  polegnie.. we 


własnym domu. W łóżku nawet od 
przeklętej bomby lotniczej. 

Łzy popłynęły, jedna za drugą po 
ogorzałej twarzy weterana, a Bronka 
rozszlochała się głośno prawie, zakry- 
wając twarz rękoma. g 

— Nie znałem tej historji pierwszego 
narzeczeństwa pana Dłużyńskiego, 0- 
dezwał się Leon... 

— My ją znamy dobrze... 
czywiście tragiczne dzieje. 

Muzyka poczęła grać dyskretne me- 
lodje, nie przeszkadzając w rozmowie 
a podtrzymując nastrój na sali. Było to 
jakieś poutpourri, w którem powtarza- 
ła się nuta pieśni... 

„Rozkwitały pęki białych róż“. 

— Ta pieśń... oni ją grali i śpiewało 
wojsko, gdy wsiadałem do wagonu, a 
ona stała na peronie.. ostatni raz ki- 
wała mi chustką mokrą od łez... 

Gong uderzył i rozpoczęła się część 
druga widowiska. Na ekranie ukazała 
się teraz panorama Poznania, widzia- 
nego od strony Gniezna. Na tle różo- 
wego od zórz zachodnich nieba odci- 
nały się wyraźnie wieże, zamkowa i ra- 
tuszowa, oraz olbrzymia kopuła wieży 
górnośląskiej. Nagle niebo zączerniło 
się od maleńkich punktów, które zbli- 
żały się od północnego zachodu jak 
dziwna jakaś chmura. Zagrzmiały licz- 
ne syreny i rozkołysały się wszystkie 
dzwony kościelne. bijąc na trwogę. Od 
strony południowo-ząchodniej wzniosły 


ale to rze- 


dymne wytwarzały sztuczną 


się, jak rzędy żórawi samoloty polskie 
w liczbie może 50. Ale było to niczem 
wobec olbrzymich chmur samolotów 
nieprzyjacielskich, które skrzydłami 
swemi przykryły całe niebo. Rozległy 
się detonacje pierwszych strzałów ar- 
matnich, oddane w naturalnej ich sile. 
W sali zadrżały szyby. 


Wszystkim się zdawało, że sami na 
nowo przeżywają owe straszne chwile. 
Zawarczały karabiny maszynowe į wro- 
gie eskadry zderzyły się ze sobą. Kilka- 
naście maszyn po jednej i drugiej stro- 
nie opadło jak kaczki postrzelone. Ar- 
tylerja horvzontalna grzmiała bez u- 
stanku. Widok przesunął się nieco, i 
widziało się teraz baterję dział, usta- 
wionych za laskiem. Artylerzyści posu- 
wali się szybko, ale dymu prawie wcale 
rie był widać, lecz detonacje były za- 
to teraz tak potężne, że panie zatykały 
sobie uszy, niejeden trząsł się nerwowo. 
Na ziemię padły pierwsze bomby. Je- 
dne z nich wybuchały gwałtownie, wi- 
działo się wyraźnie bloki ziemi i ce- 
gieł, wylatające w powietrze. Inne da- 
wały mało huku į dymu, ale za to roz- 
chodziły się z nich żółtawe gazy. Naj- 
bardziej imaginacyjni widzowie czuli 
nawet wyraźnie drażniący zapach ja- 
kiegoś nieznanego gazu. Walka trwała. 
Maszyn polskich już zaledwie kilka- 
naście trzymało się w powietrzu, ma- 
newrując zręcznie, ale niemieckich o- 
padło już chyba okolo 200. Tyle mógł 
naliczyć bystry obserwator. Pociski 
mgłę, aż 
wszystko zlało się w olbrzymią chmurę, 
zakrywającą całe miasto. Tymczasem 
niebo zciemniało zupełnie i tylko łuny 
pożarów  rozświetlały horyzont niesa- 
mowitym blaskiem. 

To tu, to tam wybuchały wśród huku 
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bomb jasne płomienie, rozświetlając 
czerwoną łuną sztuczne chmury, z któ- 
remi teraz coraz silniej się mieszał na- 
turalny dym. Poznań płonął. Nagle 
błysło oślepiające Światło. Megafon 
oznajmił: w tem miejscu bliski wy- 
buch przewrócił zniszczył aparat, 
przyczem operator filmowy został za- 
bity. Wyświetlony film ocalał i dzięki 
temu widzieliśmy orginalne zdjęcie z 
dni grozy. 

Dalsze obrazy ukazały widoki zburzo- 


i 


nych domów śródmieścia i straszne 
obrazy ludzi, leżących we krwi lub 
przywalonych gruzami. Straż pożarna 
i pogotowie sanitarne krzątały się 


wśród zgliszczy, wszyscy w ubraniach 
przeciwiperytowych. Ukazały się twa- 
rze zatrutych, strasznie poparzone, 
z wyrazem przerażliwego lęku i dziwnie 
powykrzywiane...  Ujrzeli przeraźliwe 
sceny walki o wejście do schronów 
przeciwgazowych, zbudowanych na pla- 
cu Wolności. A potem oczom ich uka- 
zał się wreszcie straszny widok stłoczo- 
nych w schronie ludzi. Słyszało się 
krzyk kobiet i płacz dzieci — obraz 
dantejskiego piekła. 

— Boże, co oni musieli przeżywać — 
szepnęła Bronka do dziadzi. A najstra- 
szniejsze chyba, to łęk o najbliższych, 
gdy te bomby padały na miasto... 

— Tak dziecko. ta wojna była chyba 
gorszą dla cywiłów, niż dla nas żoł- 
nierzy. 

Przez ekran przesunęły się teraz o- 
brazy pierwszych bitew w polu, piecho- 
ty nacierającej z pomocą czołgów i od- 
wrotu pod osłoną dymów bojowych, 
które wychodziły z setek świec, zlewały 
się w jedną wielką powoli pełzającą 
chmurę. 


{Ciąg dalszy nastąpi). 


jest tak międzynarodowy, że zbiór „ło. _ 
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"wstał komitet obywatelski, 
mie się poszukiwanierm prochów Tade- | 


-spoczywają zwłoki 


- kę w sumie około 5000 zł. 


polskiego Touring-Clubu, 


ego związku, źródeł ż drugiej lub trze-: 
_ ciej ręki, podlanych. 


sosem  ogólniko- 
wych wyjaśnień, wyolbrzymiających w 


duchu dogodnym dla autora wszelkie 


-~ niedopowiedzenia, wynikające z „tek- 
stu”, 
Autor, którego książka ma być 


propagandą, nie zaś pracą naukową, 0- 
parł się na wszystkich większych nie- 
mieckich publikacjach powojennych, 
dotyczących Polski, na germanofilskich 
tendencyjnych książkach - francuskich 


` Etehegoyen'a, Valmigere'a itp, na ma- 


terjale z czasopism niemieckich i na 
korespondencjach prasowych o specjal- 
nym charakterze, jak np. „Gesamiiiber- 
sichi über die polnische Presse“, po- 
wstałem, jak Waszemu korespondento- 
wi oświądczył w swoim czasie jeden z 
wyższych urzędników Auswärtiges Amt, 


| „aby zatrudnić bezrobotnych urzędni- 


ków policyjnych, których nie chce się 


' posyłać na emeryturę". Są też inne biu- 


ra korespondencyjne, rozsyłające nie- 
którym organizacjom bezpłatne egzem- 
plarze swoich biuletynów, a odmawiają- 
ce innvm dostarczenia ich w abonamen- 
cie, mimo tego, że są to biuletyny pry- 
watne i nie-poufne.., 

Tę parę słów wyjaśnienia uważam 
za konieczne, aby „Zwierciadło polskie“ 
zostało właściwie ocenione. Książka ta 
nie jest wcale odbiciem prądów i nastro- 
jów w Polsce, ale naodwrót zwiercia- 
dłem pewnych sfer niemieckich, którym 
widocznie przeszkadza postępująca na- 
przód pacyfikacja Europy. 


Dr. Alfred Bzowiecki. 


ZKRAJU. 


ŁÓDŹ. Dalsze kredyty dla bezrokot- 
mych. Ministerstwo Robót Publicznych 
przyznało 600 000 zł kredytu okręgowej 
dyrekcji robót publicznych w Łodzi. Su- 
ma ta obrócona zostanie na przebudowę 
i wzniesienie nowych mostów w woj. 
łódzkiem. Dzięki temu zostanie zatru- 
duionych dalszych 300-u bezrobotnych. 


BARANOWICZE. Poszukiwanie pro- 
chów Rejtana. W Lachowiczach po- 
który zaj- 


usza Rejtana i ufundowaniem tablicy 
pamiątkowej, lub pomnika ku jego czci. 

Dotąd bowiem niewiadomo, gdzie 
wielkiego patrjoty. 
Według niektórych wersyj — Rejtan zo- 
stął pochowany w dawnej farze w Hru- 
szowcach, zabranej przez Rosjan w roku 


'1857-mym i zamienionej na cerkiew. 


BIELSK PODLASKI. Miodzież pije 
i awaniuruje się. W Siemiatyczach po- 
borowi (rocznik 1908) będąc w stanie nie- 
trzeźwym, wszczęli na ulicach miasta 
awantury, a widząc przybywającą po- 
licję, ustawili barykady. Policja zajście 
szybko zlikwidowała, a zatrzymanych 
sprawców awantur przekazano władzom 
wojskowym. 

BIELSK FODLASKI. Niesnmienny 
urzędnik. Przed kilku dniami zniknął 


-sekretarz wydziału powiatowego w Biel- 


sku Podlaskim Władysław Kamiński. 


, Zarządzono rewizję ksiąg i stwierdzono, 


żę Kamiński przywłaszczył sobie gotów- 
Poszukiwa- 
nia doprowadziły do ujęcia Kamińskiego 
w hotelu. Znaleziono przy nim tylko 
brzytwę, która miała mu służyć jako 
narzędzie samobóstwa. Kamiński przy- 
znał się do zabrania SOONI którą roz- 


trwonil. i 


ŁOMŻA. 7 domów poszło z dymem. 
We wsi Jąkoczdworna spaliło się 7 do- 
mów, 11 zabudowań gospodarskich. 
Straty wynoszą około 100 000 zł. Przy- 


czyny pożaru nie ustalono. 
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Wycieczka Polskiego 
Touring-Clubu w Paryżu. 


W lokalu francuskiego Touring-Clu- 
bu w Paryżu odbyło się w niedzielę uro- 
czyste powitanie wycieczki członków 
przybyłej z 
Polski samochodami. Wycieczka przeje- 
chała przez Niemcy, zwiedziwszy szereg 

miejscowości w  północno-wschodniej 
Francji. Prezes Chaix powitał uczestni- 
ków wycieczki polskiej serdecznem prze- 


mówieniem, na które odpowiedział mar- 


szałek senatu Szy mański, prosząc o re- 


o wiayte. 


|| „DZIENNIK BYDGOSKI" ah dnia 27 maja 1930 r. 
Międzynarodowi złodzieje 
w rękach policji polskiej 


W pociągu pospiesznym Warszawa- 
Niegorełoje w przedziale II klasy jecha- 


ła samotnie jakaś kobieta zajęta pil- 
nem czytaniem książki. W drugim prze- 
dziale jechało 3 mężczyzn, którzy nie 
spuszczali z oka pasażerki. Dwaj kon- 
duktorzy zainteresowali się tajemniczą 
„trójką i poczęli ją pilnie śledzić. 

Po niedługim czasie pasażerka wy- 
szła, prosząc w zaufaniu jednego z kon- 
duktorów o zwrócenie bacznej uwagi na 
jej kufry, Konduktor uczynił, jak mu 
kazała nieznajoma pasażerka. Przed 
Słonimem 3 osobnicy weszli do przedzia- 
łu kobiety, gdzie poczęli na gwałt rabo- 
wać jej wartośc. przedmioty. Konduktor 
wszczął alarm, prosząc jadących poli- 


Miej słońca pełne usta. 


(Rymy o wiośnie, o słońcu i pustej kieszeni). 


Wiosna!.. Wiosna!.. Słońce się śmieje! 
Miej słońca pelne usta!... 

Choć kieszeń twoja pusta, 

Choć czasem w serce coś zawieje — 
Miej słońca pełne usta. 


Wiosna! Wiosna!! Już złote skry — 
Djamentów swych kaskadą 

Całują rękę bladą, 

Suszą na rzęsach wzruszeń łzy — 
Djamentów swych kaskadą. 


Wiosna! Wiosna!! O ciesz się człecze! 
Trza patrzeć dziś wesoło!.., 

Chociaż w kieszeni goło: 

Wszak do pierwszego się dowlęcze -= 
Trza patrzeć dziś wesoło!.4 


Wiosna! Wiosna!! Za szczęściem bieg?.. 
Trza serce koić snami — 

Złotemi słońca skrami, 

Gdyś na łopatki w drodze legł! 

Trza serce kojć snami. 


Europeizacja Persii. 


Uwagi z okazji rocznicy wstąpienia na tron obecnego szacha. 


Na dzień 24 kwietnia przypadła 
czwarta rocznica wstąpienia na tron 
panującego obecnie szacha perskiego, 
Reza Pahlavi. W czasie czteroletnich 
rządów obecnego szacha stosunki we- 
wnętrzne w kraju uległy znacznej po- 
prawie tak, że okres ten można uważać 
za zapoczątkowanie nowej ery. 

Przedewszystkiem przeprowadzono 
reorganizację armji, która posiada o- 
becnie 50000 dobrze, na wzór europej- 
ski wyćwiczonego żołnierza oraz nowo- 
czesne uzbrojenie. Akcja modernizacji 
armji postępuje dalej w bardzo szyb- 
kiem tempie, przyczem doskonałe usłu- 
gi oddaje szkolenie młodych absolwen- 
tów szkół oficerskich we Francji. Ró- 
wnież młodzież cywilna chętnie kształ- 
ci się zagranicą, w uniwersytetach i po- 
litechnikach. francuskich, angielskich 
i niemieckich, przyczem rząd udziela 
tym studentom wydatnej pomocy ma- 
terjalnej. Corocznie wyjeżdża zagrani- 
cę 1500 studentów. 

W dziedzinie politycznej poprawa 
stosunków zaznaczyła się zawarciem 
całego szeregu traktatów handlowych 
z państwami europejskiemi. 

W ciągu czterolecia postąpiła znacz- 
nie naprzód reforma administracji 
wewnętrznej, sądownictwa i procedury 
karnej. Wszystko to jednak jest prze- 
prowadzane powoli, stopniowo, aby 
uniknąć wstrząsu i przewrotu. Rząd 
obecny dąży do podniesienia dobroby- 
tu kraju zapomocą rozbudowy kolei že- 
laznej j wogóle środków komunikacyj- 
nych. 

Stosunki Persji z Polską datują się 
jeszcze od XVIl-go stulecia i były zaw- 
sze bardzo serdecznę. Kupcy perscy 
często przyjeżdżali do Polski, przywo- 
żąc swe towary, jak tkaniny, dywany, 
wonności wschodnie i wraz z Ormiana- 
mi byli tym czynnikiem, który nada- 
wał charakter egzotyczny niektórym 
ulicom dawnego Lwowa w czasie wiel- 
kich targów. 

Przed wojną samą tylko Kongresów- 
ka brała z Persji towarów na pół mil- 
iarda złotych rocznie, 


r 
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Obecnie import 


cjantów o zatrzymanie złodziei. Na wi- 
dok policjantów podejrzani osobnicy 
rozbili szybę wyrzucając walizkę, sami 
zaś zginęli. Jeden z nich dostał się pod 
koła pociągu, gdzie znalazł śmierć na 
miejscu Pozostałych dwu zatrzymano. 
Legitymacje opiewały na nazwiska: 
Kursztejn i Burzyński, znanych złodziei 
kolejowych. 


Okradzioną pasażerką była niejaka 
Szczepańska, wracajaca z Ameryki do 
swych rodziców. Złodziei spotkała już 
w Gdańsku, którzy ją przez cały czas jej 
pobytu w tem mieście śledzili. Walizka 
wyrzucona zawierała cenną biżuterję o- 
raz większą ilość gotówki. 


Wiosna! Wiosna!! Ach słońce świeci"... 
Dziś śpiewał bardzo rzewnie 

Muzykus o królewnie... 

Cieszą się chore dzieci... 

Bo śpiewał bardzo rzewnie. 


Wiosna! Wiosna!! Nie szalej braciet.4 
Niech porwie ją choroba!. 

Podarta garderoba — 

Dziureczka w twym krawacie — 
Niech porwie ją choroba!! 


Wiosna! Wiosna!! Coś nam się dzieje... 
Chodź dziewczę!.. Pięknie proszę! 

W kieszeni mam trzy grosze!! 

Ona się z tego śmieje — 

Choć dziewczę pięknie proszę. 


Wiosna! Wiosna!! Beztroski śmiech... 
Miej śmiechu pełne usta! 

Choć kieszeń głupio pusta, 

Jakiż w tem bracie grzech — 

Miej śmiechu pełne usta!l 


Stanisław Boruń. 


ten zmniejszył się i wynosi zaledwie 
około dwóch i pół miljona złotych. 
Składają się na to rozliczne czynniki: 
przedewszystkiem wysokie cła polskie 
podniesione jeszcze w marcu 1928 roku 
dalej panujący w Polsce system kon- 
tyngentowy, a wkońcu brak bezpo- 
średniej dogodnej komunikacji między 
Polską a Persją. 

Są to oczywiście przeszkody, które 
dadzą się z czasem usunąć. Wraz z 
rozwojem środków komunikacyjnych w 
samej Persji potanieje transport towa- 
rów, które tutaj będą mogły znieść 
wyższe cła polskie. Zresztą į sama Pol- 
ska, poszukując nowych rynków zbytu 
dla swego eksportu, będzie mogła eks- 
pansję swoją zwrócić w tym kierunku, 
a wówczas koniecznym okaże się trak- 


łał handlowy. Wówczas zapewne rówu 
nież towary perskie znajdą łatwiejszą 
drogę do Polski i nastąpi ożywienie i 
zaciśnienie E TAN stosunków. 


Grozą przejmująca zbrodnia 


macochy. 

Otrnła bakcylami dwu pasierbów, 
Posądzenie o nienotowaną dotąd w kros 
nice policyjnej Polski zbrodnię trucicielską, 
jaka się wydarzyła ostatnio w Krakowie, po- 
ruszyło całe miasto, W związku z tą stra” 
szną zbrodnią zawiesił w urzędowaniu dy* 
rektor szpitala św. Łazarza dr. Topolnieki 
posądzoną, o otrucie swych pasierbów Marję 
Lubartowska, liczącą około 50 lat. Władze 
policyjne dokonały rewizyj w laboratorjum 
oddziału zakaźnego szpitala, oraz w domu 
Lubartowskiej. 4 
Dały one obciążający materjał, wohes 
czego osadziła ją Peja natychmiast w, 
więzieniu, 

Z 5-ciu osób, które otruła zarazkamt 
czerwonki i tyfusu, żyją: 10-letni synek Lu» 
bartowskiego, Stanisław i jego korepetytor: 
Leczyli się oni na tyfus w oddziale zakaź: 
nym szpitala św. Łazarza. 

Śledztwo wykazało, iż Lubartowska, ob- 
chodziła się z pasierbami już nie po macos 
szemu, lecz jeszcze gorzej, bo na podobień- 
stwo katów czerezwyczajki. Jeden z synów, 
Lubartowskiego, Jerzy, skarżył się często oj-* 
cu, że macocha chce go pozbawić życia, Po” 
dejrzenia nabierają z każdą chwilą na sile 
i dają dokładne odzwierciedlenie zbrodni 
nieznanej dotychczas w Połsce. Sprawa. ta 
jest żywo komentowana przez mieszkańców 
całego miasta i okolicy, 
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Nowy kościół św. Joanny 
d'Arc w Anglii. 
(KAP). W obozie Cattorik w hrab- 
stwie Yorku armja brytyjska buduje 
kościół dla uczczenia żołnierzy kato- 
lickich, którzy padli w wojnie świato- 
wej. Jedną trzecią kosztów budowy, tj. 
3.300 funtów szterlingów, ofiarowało 
ministerstwo spraw wojskowych, pozo~ 
stałe dwię trzecie zbierze komitet. 
Ozdobieniem wnętrza świątyni zaj- 
mą się żołnierze frontowi i krewni po- 
ległych. Kościół zostanie poświęcony, 
św. Joannie d'Arc, co będzie równocze- 
śnie aktem ekspijacji Anglji za przy= 
czynienie się do śmierci świętej i boha- 
terskiej obrończyni Ojczyzny. 


Odmowa audiencji dla 
delegatów ludności polskiej 


na Litwie. 


Z Kowna donoszą: Prezydetn Smeto* 
na oraz premjer Tubialis odmówili u- 
dzielenia audjencji delegatom polskich 
towarzystw oświatowych „Pochodnia'* 
i „Oświata”*. Delegacje miały złożyć 
memorjał w sprawie kulturalnego poło- 
żenia polskiej mniejszości narodowej 
na Litwie i odebrania tej mniejszości 
wszelkich możliwości samodzielnego 
życia kulturalnego i oświatowego. Wo- 
bec oamówienia audjencji, delegaci wy- 
słali obu dostojnikom ( memorjał drogą 


pocztową. 


-Wiadomości z Gdańska. 


Senat gdański nie chce „kontroli“ 
ze strony prasy polskiej. 


We wtorek po południu sekretarjat 
biura prasowego senatu W. M. Gdańska 
zaprosił telefonicznie przedstawiciela 
Polskiej Agencji  Telegraficznej w 
Gdańsku na konferencję prasową, Wy- 
znaczoną na środę godz. 9 rano. W go- 
dzinę później zaproszenie to zostało cof- 
nięte pod pozorem omyłki, Pomyłka ta 
nabiera _szczególniejszego znaczenia 
wobec faktu, żę w środę rano o wyzna- 
czonym czasie odbyła się zapowiedzia- 
na konferencja prasowa, na której pre- 
zydent senatu dr. Sahm poinformował 
przedstawicieli prasy o akcji senatu 
przeciwko Gdyni..  Charakterystyczne 
jest, że na konferencję tę poza przedsta- 


wicielami miejscowej prasy niemieckiej | 


zaproszeni zostali korespondenci prasy 
Rzeszy Niemieckiej oraz oficjalnej nie- 
mieckiej agencji prasowej - Biura Wolf- 
ia, pominięci zostali natomiast wszyscy 
pracujący w Gdańsku przedstawiciele 
prasy polskiej oraz miejscowego pisma 
polskiego. 
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Józef Węgrzyn w Gdańsku. 

Z inicjatywy Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku odbędzie się tam w dniu 27 
bm. gościnny występ artysty Teatru 
Narodowego w Warszawie Józefa Wę- 
grzyną z udziałem wybitnych sił „Re- 
duty* w sztuce Sheriffa „Kres wẹ- 
drówki“. 

Gdańsk nie.ma powodu do narzekania. 

Zestawiając ruch portów Gdańska 
i Gdyni, można stwierdzić, iż wahania 
konjunkturalne i spadek przywozu do 
Polski, jakie miały miejsce w roku ze- 
szłym, odbiły się niewątpliwie zarówno 
na Gdyni jak i na Gdańsku. W Gdań- 
sku wyraziły się spadkiem przywozu, 
w Gdyni prawdopodobnie mniejszym 
wzrostem przywozu. Co do widoków 
Gdańska dostatecznym dowodem tego, 
co Gdańsk zyskał na współpracy z Pol- 
ską, są jego obroty obecne w porówna» 
niu do przeciętnych z lat 1911-13. Przy< 
wóz towarów przez Gdańsk od tego cza- 
su wzrósł o 62%, a wywóz o 500%, ruch 
okrętów z niespełna 6.000 do kilkunastu 
tysięcy, a ilość dźwigów w porcie z kil- 


„ kunastu do 60, 
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„DZIENNIR BYDGOSKI” wtorek, dnia 27 maja 1930 r. 


Ustrój gospodarczy Pomorza. 


Jego znaczenie, bolączki i potrzeby. 


Referat prezesa Grudziądzkiej Izby Przemy słowo-Handlowej p. Kołudzkiego, wygłoszo- 
ny na zjeździe Izb Przem.-Handlowych w Gdyni dnia 18. V. 1930 r. 


I. 


W dniach 18 i 19 maja br. odbył się w 
Gdyni zjazd Związku Izb Przemysłowo-Han- 
dlowych, poświęcony przedewszystkiem o- 
mówieniu zagadnień morskich. Ze sposob- 
ności tej skorzystała * Grudziądzka Izba 
Przemysł. -.Handlowa i zaznajomiła przed- 
stawicieli życia gospodarczego z całej Polski 
z ustrojm, znaczeniem, bolączkami i potrze- 
bami całego Pomorza. Poniżej podajemy 
referat prezesa tej Izby p. inżyniera Kołudz- 
kiego ze względu na wagę poruszonych w 
nim zagadnień w całości, wyrażając życze- 
nie, by cenne wskazówki referenta zostały 
przez czynniki urzędowe wzięte pod uwagę, 
a wnioski jego w jak najkrótszym czasie 
doczekały się urzeczywistnienia, 


a * * |: 


„Cała Polska zaczyna już coraz lepiej ro- 
zumieć, że Pomorze uważać należy za skra- 
wek ziemi polskiej najważniejszy, którego 
utrzymanie uwarunkowuje niezależność by- 
tu państwowego Polski, gdyż w jego gra- 
nicach znajduje się Gdynia, jedyne okno 
na świat, uniezależniające Polskę od faktów 
zmiennej polityki państw ościennych. Jak 
ważnem jest to wyjście nasze na morze, 
niech dowodzi fakt chociażby tylko ten, że 
przez naszą morską granicę w chwili obec- 
nej przechodzi do 40% naszego eksportu i do 
20% importu. Łącznikiem pomiędzy Polską 
a naszym portem jest Pomorze. Sądzę, że 
jest rzeczą niesłychanej wagi, by ten skra- 
wek ziemi, łączący cały organizm gospo- 
darczy Polski z ujściem jej ekspanzji, był 
organicznie zrośnięty i by ta Szyja, na koń- 
cu której znajduje się nasz jedyny port, 
była silnie skonsolidowaną i tętniącą peł- 
nią życia. Wiele się mówi w Polsce o Po- 
morzu, jednakowoż mało jest znana struk- 
tura gospodarcza i rola, jaką w życiu orga- 
nizmu państwowego odgrywa to Pomorze. 

Może być — powtórzę Panom rzeczy zna- 
ne -— tem niemniej pozwolę sobie zwrócić 
uwagę na kilka cyfr tyczących Pomorza jak 
również przedstawić genezę jego rozwoju 
gospodarczego, 

Powierzchnia Województwa Pomorskie- 
go stanowi 1,638.000 ha, czyli 4,2% obszaru 
całej Polski. W tem zaledwie 63.000 ha nie- 
użytków, tj. ca 4%. Ludność wynosi, we- 
dług stanu z roku 1929 ca 979.000 t. j. 3,3% 
ludności Rzeczypospolitej Polskiej, w czem 
ilość Niemców wyraża się liczbą 11 i %%. 


ro 


Przechodząc kolejno do omówienia Sta. 
nu rolnictwa pomorskiego podkreślić mu- 
ezę, że Pomorze jest nader biedne w natu- 
ralne skarby ziemi i głównie byt jego opar- 
ty jest na rozwoju rolnictwa. Gleba naogół 
jest jałowa i mało urodzajna, jednak dzięki 
niesłychanemu nakładowi pracy i pienię- 
dzy, została doprowadzona do bardzo wyso- 
kiej kultury (że się tak wyrażę ogrodowej) 
i, pomimo niesprzyjających warunków at- 
mosferycznych, wydaje plony jedne z naj- 
obfitszych w Polsce. Niestety bardzo znacz- 
na ilość tej ziemi nie znajduje się w rękach 
polskich. ; 

W posiadaniu Państwa jest 23% całego 
obszaru użytkowego, w tem 300.000 ha lasu, 
pozostałe 80.000 ha są to domeny państwo- 
we częściowo parcelowane, częściowo będą- 
ce w posiadaniu polskich dzierżawców. Z 
własności prywatnej powyżej 50 ha do 180 
ha z ogólnego obszaru 493.000 ha znajdd- 
wało się w posiadaniu polskiem 279.929 ha 
czyli 56.7%, w posiadaniu Niemców 193.000 
ha t. j. 43,3%. Z tego wynika, że w tej Kate- 
gorji własności wypada na jednego Polaka 
średnio obszar 0,32 ha a na jednego Niemca 
1,75 ha czyli 5,4 razy więcej. Jeszcze gorzej 
przedstawia się ten stan przy większej wła- 
sności, ponad 180 ha, której mamy 292.000 
ha, z czego w ręku połskiem jest 114.496 ha 
czyli 389%, a w ręku Niemców 175.685 ha 
czyli 61%. Widzimy z tego, że na jednego 
Polaka przypada 0.13 ha, a na jednego 
Niemca 1,6 ha, to jest o blisko 12 razy wię- 
cej. Pozostałe w przybliżeniu 400.000 ha są 
we władaniu drobnych rolników, w prze- 
ważnej większości Polaków. Jestto właśnie 
ten element, który stanowi rdzeń polskości 
Pomorza. 

Rolnictwo polskie na Pomorzu i warun- 
ki jego rozwoju są znacznie trudniejsze. gdyż 
nie korzysta z długoterminowych hipotecz- 
nych kredytów, a jeżeli, to w minimalnej 
mierze, gdy tymczasem własność niemiec- 
ka uzyskała w ostatnich latach na bardzo 
dogodnych warunkach blisko 50 miljonów 
długoterminowego kredytu hipotecznego, co 


znakomicie ułatwiło jej przetrzymanie okre- 
su kryzysu rolnego i umożliwiło odkupie- 
nie w latach 1925—1928 przeszło 300 gospo- 
darstw rolnych, obszaru 4.090 ha z rąk pol- 
skich. Dlaiego też, jeżeli uwzględnimy, że 
władanie ziemi w dosłownem tego słowa 
znaczeniu stanowi © przynależności pań- 
Stwowej każdego terytorjum, to jest rzeczą 
konieczną podtrzymanie, umocnienie i u- 
możliwienie rozwoju rolnictwa, od którego 
uzależniony jest dobrobyt kraju. 

W ostatniem dziesięcioleciu nasz sąsiad 
zachodni rzucił na rozwój prowincyj, przy- 
legających do Polski blisko ⁄ miljarda ma- 


į rek, to jest więcej, aniżeli za cały czas ist- 
| nienia Komisji Kolonizacyjnej, doceniając 


wagę umocnienia stanu posiadania w rol- 
nictwie jak i w handlu na terytorjum gra- 
niczącem z Polską. 

Drugim czynnikiem odgrywającym bar- 
dzo poważną rolę na Pomorzu jest kupiec- 
two, polski stan Średni, Przed wojną Gdańsk 
był centrum gospodarczem Pomorza i do 
dziś dnia charakter ten w znacznej mierze 
zachował a w szczególności dlatego, że 
struktura podatkowa odmienna od polskiej 
jest najważniejszym czynnikiem przewagi 
Wolnego Miasta Gdańska. Naogół na Po- 
morzu mamy około 15.000 placówek handlo. 
wych, z których 75% znajduje się w rękach 
polskich. Wiele z tych placówek przejętych 
zostało w latach 1920—1921 z rąk niemiec- 
kich. W początkach swej egzystencji mu- 
siały one walczyć z szeregiem trudności 
przystosowania się do nowych rynków za- 
kupu, jednakowoż, dzięki umiejętności i 
zrozumieniu walorów organizacyjnych, zrze- 
szywszy się w Związku Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu, zdołały w przeważnej 
większości utrzymać swój stan posiadania 


50 tysięcy modlących się w „Świętym gaju". , 


Nazwa Hollywood w Kalifornii oznacza dosłownie „święty gaj". 


Corocznie w poranek 


wielkanocny obchodzą tam nowocześni poganie „święto powitania słońca“, Ponieważ 

odbywa się ono pod znakiem krzyża, chociaż żaden z obrządków religijnych do słoń- 

ca się nie modli, 50 tysięcy widzów zaś skupia się duchowo, można dla tej imprezy 
mieć tylko pobłażanie. 


O pracach M. Biura Pracy. 


Dyrektor międzynarodowego biura 
pracy p. Albert Thomas rozesłał dorocz- 
ny raport o pracach międzynarodowej 
organizacji pracy. Raport ten zawiera 
szczegóijowe dane, dotyczące wielu za- 
gadnień, rozpatrywanych w ubiegłym 
roku oraz sprawozdanie z prac przygo 
towawczych do czerwcowej konferencji 
pracy. P. Albert Thomas rozpatruje ró- 
wnież owoce 10-letniej pracy międzyna- 


rodowego biura pracy i zastanawia się 


nad przyczyną niedostatecznego jego 
zdaniem wyniku w dziedzinie między- 
narodowego uregulowania zagadnień, 
dotyczących prac i podkreśla 'przytem, 
że w Czasie ostatnich rokowań zazna- 
czyło się dążenie do ograniczenia wa- 
żności konwencji do pewnej tylko licz- 
by państw, co sprzeczne jest z charakte- 
rem ogólnoświatowym  międzynarodo- 
wego biura pracy. 


P. Albert Thomas podkreśla zadania, 
jakie stoją przed międzynarodowem 
biurem pracy, przypominając, że ze 


wszystkich stron żądania sprawiedliwo- 


Str. 5. 


i przez pewien okres czasu miały tendencje 
dalszej ekspanzji. Obecnie jednak walka ich 


o'byt staje się z dnia na dzień trudniejszą, _ 


a jedną z przyczyn tak ciężkiego położenia 
kupiectwa pomorskiego jest przemożna kon- 
kurencja kupców gdańskich, zasilanych tas 
nim kredytem zagranicznym, płacących niże 
sze podatki i świadczenia socjalne. Kupiec- 
two nasze jest jednym z najbardziej aktyw- 
nych czynników polskości na Pomorzu, „reż 
prezentantem tak nielicznego u nas stanu 
średniego, a zachwianie jego podstaw jest 
zachwianiem polskości na Pomorzu. A że 
pewnć objawy tego istnieją — dość powie- 
dzieć, że o ile w roku 1929 mieliśmy naogół 
w okregu Izby 34 nadzory sądowe, to w cia- 
gu czterech miesięcy bieżącego roku mamy, 
ich 57, Upadłości w 1929 było 20, a w czte- 
rech miesiącach b. r. jest 11. Tak samo 
i protesty wekslowe, o ile wzrosły w całem 
państwie w stosunku do sumy, nie ilości, 
o 54,5%, to na Pomorzu o 146%. Przyczyny 
tego należy szukać przedewszystkiem w 
przeciążeniu podatkowem, co najlepiej ilu- 
struje suma zapłaconych przez Pomorze po- 
datków w stosunku do sumy podatków w 
całem państwie, jak również w kryzysie rols 
nictwa, gdzie ten kryzys daje się o wiele 
dotkliwiej odczuć przy tym skomplikowa- 
nym aparacie intenzywnej kultury rolnej, 
niż przy uprawie mniej starannej. 

O ile zestawimy dla przykładu obciąże- 
nie podatkami bezpośredniemi dwa typowe 
rolnicze województwa, wołyńskie i pomor- 
skie, to na głowę jednego mieszkańca na 
Wołyniu wypada 6,23 zł, a na Pomorzu 15,86 
zł. Obciążenie to spowodowane jest nad 
miernemi podatkami na rzecz związków ko- 
munalnych, których to podatków na Pomo+ 
rzu, według statystyki Wojew. Związku Kos 
munalnego w okresie budżetowym 1928/29, 
posiadamy 26 rodzai, co stanowi przeciętnie 
40% dochodowości budżetów komunalnych. 
Również przyczynia się do zwiększenia ób- 
ciążenia 3-procentowy komunalny dodatek 
do państwowego podatku dochodowego, któ- 
rego inne dzielnice nie płacą.“ (Dok. nast.) 
PZ O oj 


Polacy zagranicą zajmują 
wybitne stanowiska. 


Polacy służą za wzór światu w pe- 
wnych dziedzinach. Rząd perski np. na 
doradcę kolejowego do Teheranu powo- 
łał z Warszawy Ciechanowskiego, dy- 
rektora ministerjum komunikacji. 

W Peru Polacy zajmują wybitne sta- 
nowiska. Wiceprezesem Stow. Architek= 
tów w Limie został Polak, profesor in- 
żynierji Małachowski, jeden z wielkich 
tamtejszych przemysłowców budowla- 
nych. Członkiem zarządu jest inny Po- 
lak, profesor Paprocki, bawiący tam do- 


ści społecznej są coraz bardziej naglące. {f piero od trzech lat niecałych. 


Walka o utrzymanie płac 
zaostrzy się. 


W ub. piątek (23 bm.) odbyło się w małej 
sali hotelu „Lengning* plenarne posiedze- 
nie Centralnego Związku Pracodawców 
Ziem Północno-Zachodnich, na które zapro- 
szono kierowników Międzyzwiązkowej Ko- 
misji Taryfowej w osobach pp. posła Matu- 
szewskiego, radcy Góralewskiego i redakto- 
ra Bigońskiego. W zastępstwie p. M., który 
wyjechał na sesję Sejmu do Warszawy, w 
naradach wziął udział sekretarz Kl. Zw. 
p. Zieliński. Im. Międzyzwiązkowej Komisji 
Taryfowej przedstawił stanowisko związ- 
ków zawodowych red. Bigoński. Ścharakte- 
ryzowawszy ciężkie położenie robotników, 
nie pozwalające na żadne pogorszenie wa- 
runków bytu a wymagające raczej popra- 


przyprawa 
polepsza 


zupy, sosy, jarzyny, 
sałaty it.d. 


-MA 


wy, zażądał referent im. związków zawodo- 
wych cofnięcia redukcji płac jako kroku 
gospodarczo, społecznie i politycznie nieuza- 
sadnionego. Po wyjaśnieniach dalszych, 
udzielonych na pytania pracodawców przez 
innych członków M. K. T., odbyli członko- 
wie Centr. Zw. Pracodawców naradę osob- 
na, na której zapadła według podanych M. 
Kom, Taryfowej wiadomości następująca 
uchwała: „Centr. Związek Pracodawców 
przywróci stawki taryfowe, obowiązujące 
przed wypowiedzeniem umowy zbiorowej, 
skoro tylko postulaty przemysłu dla pod- 
trzymania egzystencji przemysłu nieodzow- 
ne, zostaną przez czynniki miarodajne 
uwzględnione“, 

Przedstawiciele Międzyzwiązkowej Ko- 
misji Taryfowej w odpowiedzi na tę u- 
chwałę oświadczyli, że to stanowisko praco- 
dawców zmusza związki zawodowe do za~ 
ostrzenia swej walki. 

Jak się dowiadujemy, odbędą się dziś 
narady przywódców związków nad dalszy- 
mi środkami, jakie w walce z obniżką płac 
zastosować należy, 


Przemysł włókienniczy nie obniży 
zarobków, 

W związku z rozgłaszaniem przez nie- 
wiadome czynniki wiadomości, jakoby prze- 
mysł włókienniczy nosił się z zamiarem ob- 
niżenia płac robotnikom o 20%, koła miaro- 
dajne informują nas, że tego rodzaju pogło- 
ski są z gruntu fałszywe i że dążą one je- 
dynie do zerwania harmonji, jaka panuje 
w chwili obecnej pomiędzy pracodawcami 
a robotnikami przemysłu włókienniczego. 


EEWO"R "R METEPRY OPP ZEZĘ” 


i Z REZ 


AE 


ZSEE) 


| 
+ 
i 


Zjazd chórów śpiewaczych 
w Grodzisku. 


W Grodzisku odbędzie się dnia 29. bm. 
zjazd chórów śpiewaczych okręgu XIIL, obej. 
mującego powiaty Wolsztyn, Nowy - Tomyśl 
i Grodzisk. 

W zjeździe biorą udział koła śpiewacze 
z następujących miejscowości: Wolsztyn, Cho- 
rzemin, Tuchorza, Zbąszyń, Nowy Tomyśl, Nowa- 
wieś, Granowo, Z Grodziska chór kościelny 
i chór Sokoła. 


Pierwszy zjazd nauczycielski 
w Ostrowie. 


Dnia 10 i 11 czerwca odbędzie się po raz 
pierwszy w Ostrowie zjazd 500 nauczycieli 
skupionych w Związku Chrześcijańskó-Narodo- 
wym Nauczycieli Szkół Powszechnych w Pol- 
sce. Oprócz obrad ściśle zawodowych odbę- 
dzie się także wspólne zebranie z udziałem 
gości, na którem m. in. bardzo ciekawy i aktu- 
alny referat wygłosi profesor Uniwersytetu Po- 
znańskiego p. Jaksa-Bykowski na temat: „Wy- 
chowanie narodowe i państwowe w chwili 
obecnej”. 


za 


Koronowo. 


Święte Młodych Polek, Bardzo ruchliwe 
Stow. Młodych Polek, obchodziło w ub, nie- 
dzielę niezwykle uroczyście swe doroczne 
święto. O godz. 9,15 wszystkie druhny z wi- 
cepatronką aptekarzową p. Nowącką i prezeską 
p. J. Spychalską wzięły udział w mszy św., w 
czasie której przystąpiły do komunii św. Pod- 
niosłe kazanie wygłosił patron ks, prob. Żelew- 
ski, poczem druhny złożyły przyrzeczenie orga- 
nizacyjne. Po nabożeństwie druhny uformowały 
się w szeregi i z orkiestrą i sztandarem na cze- 
le, przemaszerowały ulicami miasta, Po po- 
łudniu przy licznym udziale druhen, patronatu 
i gości odbyło się zebranie uroczystościowe, 

Zebranie miesięczne Tow, Powst. i Wojaków 
odbyło się w niedzielę, 18. bm. w lokalu p. 
Golinikowej. Interesujący referat. wygłosił 
rektor p. Żuchowski. 

Odnalazł się. Myk Wacław — o którym 
swego czasu donosiliśmy, że zaginął — odnalazł 
się. Miał on rzekomo zamiar zaciągnąć cię 
do legji cudzoziemskiej i w tym celu zamierzał 
udać się do Warszawy. Zajechał jednak tylko 
da Poznania, śdzie mu zabrakło pieniędzy na 

„dalszą podróż, więc odmyślił się... i powrócił 
pieszo do domu. 


Naio. 


Osobiste. Ks. wikarjusz Kruszka przenie- 
siony został do Mieściska pod Wągrowiec, jako 
administrator tamt. parafji. 

Kradzież. Panu Ruchockiemu skradziono 
z zamkniętego chlewa 3 świnie. Należy za- 
znaczyć, iż przed dwoma tygodniami skradzio- 
no mu również 2 ówinie. Widocznie złodzieje 
postanowili zabrać wau wszystką trzodę chle- 
wną. 
W Kasie Chorych coś się psuje. Organ re- 
wizyjny wykrył nieporządki w tut, Kasie Cho- 
rych wskutek czego kierownika Kasy p. H. za- 
wieszono w urzędowaniu. Szczegóły tej afery 
trzymane są narazie w tajemnicy. 


Hmmowsepcienwv. 


Kradzież na wsi. W pobliskim Cieślinie w 
majątku p. Zabłockiego nieznani sprawcy w 
noc na 20. bm. włamali się do wozowni, gdzie 
skradli: 2 pary szorów, 4 koce na konie, ko- 
żuch i t. d. Jako nagrodę wyznaczył p. Za- 
błocki za wykrycie złodziejów kwotę 300 zł. 

Wypadek z bronią. 13-letni Aleksy Grzy- 
bowski bawiąc się teszyngiem, spowodował 
wystrzał Nabój ugodził w nogę powyżej ko- 
lana Edwarda Hertla z ul. Szkolnej 3. Ranne- 
go odwieziono do szpitala powiatowego, celem 
dokonania operacji, 


dzanie ZERA. 


Zwyrodniały pastuch. W Powidzu na wra- 
cającą ze szkoły 9-letnią dziewczynkę, córkę 
gospodarza z Powidza, napadł 17-letni pastuch 
Teodor S. i po wciagnięciu jej w żyto, usiłował 
dopuścić się na niej gwałtu. Na skutek krzy- 
ków dziewczynki odstąpił od swego zamiaru 


> i usiłował ulotnić się, został jednak przytrzy- 


many. 

Karambol samochodu ciężarowego z wozem, 
W nocy z środy na czwartek około godz. 22,30 
wpadł samochód ciężarowy browaru braci Ko- 
teckich z Gniezna na drodze pomiędzy Wago- 
wem a Sannikami na powózkę, nie zaopatrzoną 
w żadne światła, w której znajdowało się kilku 
handlarzy, śpiących po dobrej libacji Na sku- 
tek zderzenia jeden koń został zabity, drugi zaś 
ranny. Z handlarzy zostali ranni niej. No- 
wicki oraz Walczak z Kostrzyna, ponądte ząś 
pomocnik szofera, Budny. 


LJ 

CSa WWR. 
Będziemy mieli ogrodzony cmentarz.. Na 
posiedzeniu Rady parąfjalnej powzięto zamiar 
ogrodzenia, cmentarza płotem  betonowo-że- 
laznym. Koszta budowy wynosić będą około 
6.000 zł, Zaznaczyć należy, że bramę przy tut. 
cmentarzu kazał postawić p. Michalski z Łyśni- 
na, już w roku 1928. Obecnie postawienia 
ogrodzenia w głównej mierze przyczynił się 

proboszcz ks. Krupski, 


Rozpoczęto już pracę około zabrukowania 
rynku. Praca zostałą oddana brukarzowi p. 
Berentowi, 

Kradzież. Z dnia 19 na 20 bm. w nocy nie- 
znani dotychczas sprawcy skradli p. Jakubow- 
skiemu z Łyśnina różną bieliznę, wartości około 
300 zł. 


- BEcuynniian 

j e 
Z Rady Miejskiej. W dniu 16, bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Miejskiej. Uchwalono 
poprawki do preliminarza budżetowego na rok 
1930-31. Wobec nieformalnego zwołania ko- 
misji rewizyjnej kasy miejskiej postanowiono 
ostatnią miesięczną rewizję uznać za niebyłą. 
Sprawę obniżenia ceny za wodę przekazano po- 
nownie do komisji. Na wniosek Magistratu 
udzielono bezpłatnie na rzecz miejskiego ko- 
mitetu P. W. i W. F. większą ilość żużla dla 
wysypania boiska. Po załatwieniu kilka drob- 
niejszych spraw odbyło się posiedzenie tajne. 
Posiedzenia Rady Miejskiej odbywają się w na- 


ELKOPOLSKI i POMO 


der burzliwym nastroju i w denerwującem na- 
pięciu a to wskutek skrajnie przeciwnych po- 
ślądów poszczególnych członków Rady Miej- 
skiej. W łonie Rady istnieje pewna opozycja, 
która niekiedy na znak protestu opuszcza 
ostentacyjnie salę posiedzeń. Uważam, że 
stan taki jest wysoce szkodliwy i odbija się 
fatalnie na toku pracy Rady Miejskiej, nie mó- 
wiąc już o słuchaczach którzy bywając na po- 
siedzeniach w poważnej liczbie, wynoszą bar- 
dzo przykre wrażenie. Kto tutaj ponosi winę, 
pozostawiamy ocenie większości zdrowo myślą- 
cego obywatelstwa. 4 
o 
OSTRÓW. Odznaczenie, Wobec zebranych 
członków Pow. Komitetu P. W. i W.F, i od- 
działu przysposobienia wojskowego starosta p. 
Kaczyński udekorował krzyżami zasługi adw. 
Stanisława Kubiaka i dyr. szkoły handlowej 
p. Gniazdowskiego. 


RAD LECZY: 


reumatyzm, ischias. migrenę, sklerozę, cierpienia 
stawów, choroby zapalne i bóle pooperacyjne. 
Suche OKŁADY RADOWE „RADIU M- 
CHEMA z wieczną promieniotwórczością 
z St Joachimsthal. gdzie genjałna Curie- 
Skłodowska odkryła rad, umożliwiają każdemu 
kurację radową w domu. Zawartość radu w o- 
kładach kontrolują władze czechosłowackie 
i Pracownia Radjologiczna w Warszawie. 


Bezpł. inform. udziela: (13739 
„RADIUMCHEMA'* Gł. Skład 
Warszawa Apteka Dr. HEINRICH 


Warszawa 
PI. Teatralny. 


Śniadeckich 22/0 
Tel. 283-11 


Zuchwały napad bandycki pod Grudziądzem. 


Z Grudziądza donoszą: 
jączkowie włamali się do mieszkania rolnika 


(Fr. Szwarca jacyś rabusie, którzy pod groźbą 


rewolwerów zażądali wydania 3000 zł. 
Nie tracąc przytomności umysłu p. S. chwy- 
cił błyskawicznym ruchem leżący tuż obok 


W Wielkiem Za- | łóżka toporek i uderzył nim w zamaskowanego 


bandytę. 
W czasie ogólnego zamieszania napastnicy 
zdołali zbiec, nie zabierając nic ze sobą. 
Policja jest już na tropie włamywaczy. 


Z Torunia. 


Nocny dyżur ma do dnia 30. bm, włącznie 
apteka „Pod Drłem', Rynek Staromiejski. 
Z Teatru Pomorskiego, 

W poniedziałek, dnia 26. bm. przedstawie- 
nie zawieszone. 

We wtorek, dnią 27. bm. o godz. 20,15 Teatr 
Miejski wystawia barwną i melodyjną operetkę 
p. t. „Baron Kimmel' z muzyką Waltera Kollo. 
Zabawna treść libretta, piękne melodje gucone 
przez publiczność po każdym akcie, doborowa 
obsada, wróżą tej operetce rekordowe powo- 
dzenie. 

W. głównych rolach wokalnych wystąpią pp.: 
Jurdzińska, Porębska, Mirska, Kowalski, Such- 
cieki, Urbański, Moranowicz, Rudnicki i inni. 
Reżyseruje Roman Urbański. Tańce i ewo- 
lucje układu Łucji Rygier-Piechotówny. Pełna 
orkiestra 63 p. p. 

——)—— 

Za egzamin kucia koni, jak ustalono, wolno 
pobierać po 15 zł od kandydata. Taksę tę 
płacą kandydaci, którzy kończą szkoły w To- 
runiu, Chełmnie i Starogardzie. 

Zw. Pracowników Kupieckich zwołuje ze- 
branie propagandowe na dzień 27. bm. (wło- 
rek o godz. 7,30 wiecz. w sali Dworu Àr- 
tusa. Ze względu na przyjazd delegata z głó- 
wnego zarządu, który wygłosi referat, prosimy 
o jak najliczniejsze przybycie. Obowiązkiem 
każdego członka jest zaprosić na zebranie swe- 
go kolegę niezorganizowaneśo. Zarząd. 

Czyj łom żelazny? Dnia 22. bm. "Witecki 
Feliks, dozorca Fortu Żółkiewskiego zgłosił, że 
w nocy z 21 na 22. bm. nieznani sprawcy przy- 
nieśli około 400 kg. łomu żelaznego z lanych 
rur i ukryli w schronie amunicji nr. 7 przy ulicy 


Polnej. : 


Zapoczątkowanie ruchu sportowego w Kole 
S. U. P. w Toruniu. Zarząd Koła Stow. Urzę- 
dników Państw. w Toruniu przystąpił da zor- 
ganizowania, ze względów fizycznych i zdro- 
wotnych — ruchu sportowego. Praca w tym 
kierunku zapoczątkowana została zakupieniem 
łodzi żaglowej, która otrzyma nazwę „Gdynia. 
Uroczyste poświęcenie „Gdyni“ odbyło się w 
niedzielę, dnia 25, bm. o godz. 11,30 w przysta- 
ni klubu kioślarskiego (na Kępie Bazarowej — 
przy przewoziej. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. dziekan Sienkiewicz. Na rodziców chrzest- 
nych zaproszono panią wicewojewodziną Sey- 
dlitzową i pana starostę krajowego dr. Łą- 
ckiego., 

Wycieczka do Barbarki, Koło S. U. P. w 
Toruniu urządza w niedzielę, dnia 1 czerwca 
całodzienną wycieczkę do Barbarki. Komisja 
gospodarczo-finansowa Koła pad przewodni- 
ctwem p. naczelnika Ceceniowskiego pracuje 
nad urozmaiceniem wycieczki i przygotowaniem 
dla uczestników w wiele miłych niespodzianek. 


Dogodna komunikacja autobusowa zapewniona. 
Dochód z wycieczki przeznaczony na cele Ko- 
lonji letniej koła S, U, P. na Podhalu. A więc, 
niedziela — 1 czerwca — wszyscy do Barbarki. 

Zebranie zwrotniczych P. K. P. Odbyło się 
tu zebranie wszystkich zwrotniczych węzła to- 
ruńskieśo w lokalu Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich. Zebranie zagaił p. Augustyn Kurka. 
Na przewodniczącego zebrania powołano jed- 
nogłośnie p. Grzymowicza, starszego zwrotni- 
czego, na sekretarza p. Jankowskiego Włady- 
sława zwrotn. L kl. Zasadniczy referat o cięż- 
kiem położeniu materjalnem zwrotniczych wy- 
głosił p. Matusiak. Po referacie wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja, w której przema- 
wiali pp: Kurka, Skulski, Jankowski Jan, 
Chmielarz, Wasiewicz i Krajewski Bolesław. 
Następnie przystąpiono do uzupełnienia sekcji 
Z. K.P. i wyboru zarządu. Na prezesa wy- 
brano jednogłośnie p. Grzymowicza Hieronima, 
starszego zwrotniczego, na sekretarza p. Kurka 
Augustyna nastawniczego, na skarbnika p. Jan- 
kowskiego Jana, starszego zwrotniczego. Na 
zjazd Sekcji Okręgowej Zwrotniczych, wybrano 
następujących pp.: Grzymowicza, Kurka, Wą- 
siewicza i Chmielarza. Pozatem uchwalono kil- 
ka wniosków, które zostaną przedłożone na 
ogólnym zjeżdzie zwrotniczych. 

System Ozaisa, komedja w 3 aktach P, Ver- 
neuil'a. Gościnny występ artystów Teatru No- 
wego z Poznania. K., Junosza-Stępowski wy- 
wołał w Toruniu zrozumiałe zainteresowanie. 
W dniu przedstawienia sala Teatru była 
szczelnie zapełniona wielbicielami talentu Stę- 
powskiego. Trzeba było takiej miary aktora, 
jakim jest K. Junosza-Stępowski, aby przez ca- 
ły czas akcji utrzymać salę w napięciu. Poze- 
stali wykonawcy swe role wykonali poprawnie. 


Nr. 122. 


WIELEN. Jarmark. W środę, dnia 4 czerw= 
ca br. odbędzie się w mieście Wieleniu nad 
Notucią jarmark kramny oraz na konie, by» 
dło i trzodę chlewną. Spęd świń dozwolony. 


ŚWIĄTKOWO. Konsekracja dzwonów. W. 
ub. niedziełę odbyła się w Świątkowie kon- 
sekracja nowych dzwonów. O godz. 14,30 przy- 
jechał z Gniezna ks. biskup Laubitz w otocze= 
niu honorowej straży pożarnej z  Juńcewa 
i gwardji jeźdźców na koniach. Przed kościo- 
łem ustawiono cztery bramy tryumłalne, pod 
któremi powitano ks. biskupa. -Na progu ko- 
ścioła przyjął ke. biskupa proboszcz ks. Bielski, 
poczem przemówił ks. biskup Laubitz, udziela- 
jąc wiernym błogosławieństwa. Zkolei odbyłą 
się uroczysta konsekracja dzwonów. 


Caelum 2żeun. 


Z życia I. drużyny harcerskiej im. Ig. Pade- 
rewskiego. W ub. niedzielę grono haicerzy 
wyruszyło rowerami na wycieczkę do Chełmna, 
W Chełmnie przywitał ich kapelan chorągwi 
ks. Manthey. Po obiedzie wyruszono w dal- 
szą drogę do Ostromecka gdzie po posiłku 
wracano do Chełmży. j . 


Zebranie Bractwa Kurkowego odbyło się 
dnia 19. bm. w hotelu Pomorskim przy licz= 
nym udziale członków. Zebranie zagaił prezeg 
burmistrz p. Kurzętkowski. Protokół z ostate 
niego zebrania odczytał p. Krygier. Omawiana 
sprawę tradycyjnego strzelania o nagrody IL 
Maja. Uchwalono urządzić strzelanie dnia 24, 
25 i 26 bm. Pozatem uchwalono urządzić 
strzelanie o godność króla w drugie święto 
Zielonych Świąt począwszy od godz, 1 po poł. 
W. końcu omawiano sprawę budowy nowej 
strzelnicy, 

Zwolnienie z aresztu. W dniu 22. bm. zo- 
stali zwolnieni z aresztu dyrek.or cukrowni 
dr. Lange i p. Busch, W naszem mieście bawi 
prokurator Wiśniewski z' Torunia, który pro- 
wadzi śledztwo w cukrowni. 


Ceny targowe., Na ostatnim targu płacono 
za funt: wieprzowiny 1,60, wołowiny 1,30, 
masła 2,00, mendel jaj 1,70—1,80, kury (szt.) 
4,00—6,00, gęsi (szt.) 5,00—7,00, węgorze 2,00— 
2,50, szczupaki 1,80, liny 1,20—1,50, 


PELPLIN. Egzamin wstępny do tutejszego 
gimnazjum (Collegium Marianum) odbędzie się 
w piątek, dnia 27 czerwca o godz. 9,30 rano. 
Zgłoszenia z nadesłaniem metryki, świadectwa 
szkolnego i od szczepienia ospy oraz krótkiego 
życiorysu ucznia przyjmuje dyrektor zakładu 
ks. dr. Teichert, najpóźniej do 18 czerwca br. 
Osobiste zgłoszenia niekonieczne, wystarczą 
Jistowne. 


KOŚCIERZYNA.  4-letni chłopczyk utopił 
się w stawie. Dnia 18. bm. podczas bawienia 
się przy stawie wpadł przez nieostrożność do 
wody i utonął 4 i pół letni chłopiec Aszyk 
Józef, syn rolnika Robert Aszyka, zam. w No- 
wym Wiecu, pow. Kościerzyna. Dochodzenie 
wykazało, że wina osób trzecich nie zachodzi, 


WARLUBIE, Śmierć z powodu nadwyrę= 
żenia sił. Dnia 16. bm. odbył się w Warlubiu 
pogrzeb syna 26-letniego p. Szwertfegerów, 
który przy pracy w polu do tego stopnia sią 
przepracował, że w trzy dni potem zmarł, 


OSIEK. Kradzież świń. Podczas jednej 
z osłatnich nocy jacyś nieznani sprawcy skra- 
dli p. Ottowi 3 świnie. Policja z  Warlubia 
wszczęła natychmiastowe śledztwo, które do- 
prowadziła do wykrycia złodziei. 


SIEROSŁAW, Wykrycie meliny złodziejskiej 
Na miejscowym cmentarzu w jednym z gro- 
bąwców znaleziono dwa skradzione u p. Bi- 
schofa z- Lniana prosiakii W mieszkaniu 
Bandurskiego znaleziono mięso, pochodzące 
również z kradzieży, u Szczepańskiego 
z Lniana cygara, skradzione u restauratora Re- 
kowskiego z Osia. 


Şa 


ie. EM 


na pocztę i zamów 
„Dziennik Bydgoski" 


bo pierwszy już 


blisiżo! 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 27 maja 1930 r. 


Wyborcy w okręgu gnieźnie! 
Wsi hi ut miłych (in sredni | robotnicy miejsc i 1 rolni i włościan 


mają tylko jedną 
listę wyborczą 


Kalendarzyk teatralny. 


Poniedziałek, dnia 26. bm. 
drówki" występ J. Węgrzyna. 

Wtorek, dnia 27, bm. — „Proboszcz wśród 
bogaczy” specjalne przedstawienie dla wojska. 
Z TEATRU POLSKIEGO, 

W poniedziałek, J. Węgrzyn. Myśl wysta- 
wienia „Kresu Wędrówki“ na prowincji z po- 
czątku zdawała się nie do przeprowadzenia ze 
względu na trudności techniczne, Trzeba było 
ogromnego wysiłku dwóch znawców teatru 
twórcy Reduty Juljusza Osterwy oraz znanego 
reżysera Ryszarda Ordynskiego aby impreza ta 
doszła do skutku. Jeśli dodamy, że główne 
role kpt. gra najznakomitszy nasz aktor Józef 
Węgrzyn w otoczeniu najznakomitszych arty- 
stów Reduty, że sztuka ta była przeszło 100 
razy zrzędu grana w Warsząwie, będziemy 
mieli przedstawienie, jakiego Grudziądz nie 
miał możności widzieć. 

Kino „Orzeł“, „On nie powróci już" oraz 
Tom Mix w najnowszym sensacyjnym dramacie 
p. t. „Miłość cowboya”, . 

Kościół św. Krzyża, 

„W krzyżowe dni, t. j. 26, 27 i 28 maja odbę- 
dzie się po pierwszej mszy św. o godz. 7,15 
procesja z litanją do Wszystkich Świętych, 

W Wniebowstąpienie Pańskie, 29. bm. bẹ- 
dzie zwykły niedzielny porządek nabożeństw. 
W tym dniu zbiorą się d godz. 11,30 wszystkie 
towarzystwa przed kościołem św. Krzyża, aby 
gremjalnie brać udział w uroczystości „Dnia 
Robotnika Katolickiego". 

Nowenna do Ducha św. rozpocznie się w 
piątek, 30, bm, W tym czasie odmawiać cię 
będzie po pierwszej mszy św. litanję do Ducha 
św. 

Z kancelarji paratji św. Mikołaja (Fara). 

Uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego 
przypada w czwartek, 29. bm, W poniedzia- 
łek, wtorek i środę są dni krzyżowe. Pro- 
cesja odbędzie się o godz. 6,30 rano w Farze. 
Od piątku rozpoczyna się nowenna do Ducha 
św. Nowennę odprawiać się będzie po mszy 
św. o godz, 7. 

Bractwo Matek Chrześc. ma zebranie w nie- 
dzielę, 1 czerwca po nieszporach w Farze. Ze- 
branie zarządu i kółkowych, we wtorek © go- 
dzinie 5 w salce parafjalnej. 

Zebranie zarządu Stow. Młodzieży: męskiej: 
odbędzie się we wtorek, 27, bm. o godz. 19 
w kancelarji parafjalnej. 

Tow. Robotników Kat. obchodzi w święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego swoje doroczne 
święto na pamiątkę wydania przez ' papieża 
Leona XIII, encykliki Rerum Novarum. Ponie- 
waż święto to jest zarazem manifestacją uczuć 
katolickich, prosimy wszystkich do tłumneśo 
brania udziału tak w pochodzie jak i w aka- 
demji. Szczegóły w aliszach. 

Osobiste, Znana w śrudziądzkich kołach 
towarzyskich utalentowana pianistka p. Nina 
Wardacka-Żaklińska, uzyskała w Państw. Kon- 
serwatorjum Muzycznem w Poznaniu dyplom 
wirtuczowski, Jest to pierwszy dyplom Pol- 
skiego Konserwatorjum uzyskany przez Pomo- 
rzankę, 

Przed zjazdem śpiewaczym. Zjazd śpiewa- 
czy IL. okręgu nadwiślańskiego, który odbędzie 
się w dniu 1 czerwca zapowiada się wspaniale. 
Do rozgrywki o przechodnią nagrodę okręgu 
(Łańcuch) staną chóry śrudziądzkie, chełmiń- 
skie i świeckie i zaproszone chóry z Byd- 
goszczy i Torunia. Sąd konkursowy stanowią 
p: ks. patron Lewandowski, dr. Frendl, prof. 
Tomaszewski, prof. Moczyński i dyr. Styś. Nad 
całością zjazdu czuwa prezes okręgu p. Cze- 
sław Nowacki, kierownictwo artystyczne spó- 
czywa w rękach prof, E. Dawidowicza. Dzień 
AE TEE ZEDO PYT ZAIMER FREE E ERE, 


Dr. Neymand z Kartuz 
nie jest członkiem B.B. 


Sekretarjat wojewódzki BB. donosi 
nam,że głośny dr. Neymand z Kartuz 
nie posiada legitymacji Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z rządem ani też nie 
figuruje w spisie jego członków. 


— „Kres Wę- 


Wielki zjazd śpiewaczy 
w Wyrzysku. 


W Wyrzysku odbył się wczorajszej niedzieli 


obchód  10-lecia tamtejszego chóru „Halki“ 
związany ze świętem pieśni. Przybyła duża 
ilość śpiewaków m. in, dwa koła z Byd- 


goszczy, Niestety nieprzychylna pogoda nieco 
przeszkodziła uroczystości, niemniej jednak 
dzięki dobrej organizacji zjazd udał się. Na- 
środę „Dziennika Bydgoskiego" w postaci du- 
żego obrazu uzyskała jubilatka. Szczegółowe 


sprawozdania podamy w najbliższym numerze. 


$ e 
a 


1 czerwca 1930 r. będzie więc wielkiem świę- 
tem pieśni polskiej, 

Z Chrześc. Demokracji na Pomorzu. W 
czwartek, dnia 22. bm. odbyło się w Grudzią- 
dzu zebranie plenarne zarządu woj, Chrześc. 
Demokracji pod przewodnictwem prezesa za- 
rządu woj. Ch, D. p. Kwaśniewskiego. Oma- 
wiano nadzwyczaj ważne sprawy organizacyjne, 
W dyskusji zabierali głos pp.: WŁ Samoliński, 
Nadolski, Jankowski, inż. M. Kołodziej, Kaszak, 
Michalak, Kunz i Kwaśniewski. W końcu pre- 
zes p. Kwaśniewski gorąco zachęcał członków 
i sympatyków Ch, D: do gremjalnego udziału 
w II, prelekcji Ch, U. R., która odbędzie się 
w dniu 4 czerwca br, o godz. 19,30 w Domu 
Towarzystw ul. Moniuszki 6, 

Wystawa prac uczniowskich, Nowoczesne 
nauczanie dziecka stosuje w praktyce wszy- 
stko to, czego się dziecko uczy w teorji. W 
tym celu urządza się w szkołach różne pra- 
cownie i doświadczalnie. Dzięki staraniom 
władz państwowych i przychylności Magistratu 
wyposażono tut. szkołę im, Marcinkowskiego 
w nowoczesne urządzenia. Zakład stosuje 
praktyczną naukę w wielkiej mierze. Chcąc 
zapoznać rodziców i społeczeństwo z praco- 
wniami i wykazać co nasi milusińscy w bież. 
roku szkolnym potrafili wykonać bądź to 
z drzewa, tektury czy metalu, urządza szkoła 
w połowie czerwca br. wystawę szkolną. Wy- 
stawa ta powinna zainteresować nietylko wła- 
dze szkolne, 'magistrat i rodziców dzieci, lecz 
całe tut. społeczeństwo i nie wątpimy, że każdy 
pospieszy z zaciekawieniem na jej zwiedzenie. 


Ruch służbowy w sądownictwie. 


Sędzia Sądu Powiatowego w Rogoźnie 
Wacław Maciejewski został mianowa- 
ny sędzią Sądu Okręgowego w Pozna- 
niu, sędzia powiatowy w Poznaniu Alek- 
Sander Brejerski — sędzią okręgowym 
tamże, sędzia powiatowy w Chojnicach 
Franciszek Gayda — sędzią okręgowym 
śledczym tamże, sędzia powiatowy w 
Poznaniu Wacław Tytus Słoniński — 
sędzią okręgowym tamże, naczelnik Są- 
du Powiatowego w Nowem Marjan Zych 
— sędzią Sądu Okręgowego w Toruniu, 
naczelnik Sadu Powiatowego w Gru- 
dziądzu Paweł Robert żelazny — sędzią 
Sądu Okr. tamże, wiceprokurator Sądu 
Okr. w Poznaniu Henryk Karol Konwic- 
ki — sędzią Sądu Okr. tamże, asesor są- 
dowy w Poznaniu Wacław Zientak — 
sędzią Sądu Powiatowego w Jarocinie, 
podprokurator Sądu Okr. w Bydgoszczy 
Alfred Waldemar Szwajkert — wicepro- 
kuratorem Sądu Okr. w Bydgoszczy z 
siedzibą w Inowrocławiu, asesor sądowy 
w: Poznaniu. Paweł Wilczek — sędzią 
Sadu Powiatowego w Ostrowie, asesor 
sadowy w Poznaniu Alojzy Witkowski 
— sędzią Sądu Powiatowego w Gnie- 
źnie, asesor sądowy w Poznaniu Buge- 
njasz Marjan Warchałowski — sędzią 


powiatowym tamże, asesor sądowy w | 


Poznaniu dr. Józef Konstanty Marjan 
Sawicki — sędzią powiatowym tamże, 
asesor sądowy w Poznaniu Edmund A- 


W/iecdipozności ze Siarośardiun. 


Robotnicy protestują przeciw obniżaniu za- 
robków. Odbył się tu wielki wiec robotniczy, 
zorganizowany przez Z. Z. P, Na. wniosek 
prezesa p. Roszaka uchwalono rezolucję, pro- 
testującą przeciwko wypowiadaniu taryfy przez 
pracodawców i obniżaniu zarobków © 10 proc. 
Postanowiono zwrócić się do czynników miaro- 
dajnych, ażeby zainteresowały się tem i niedo- 
puściły do niczem niezasłużonych i nieuspra- 
wiedliwych obcinań i tak bardzo niskich płac 
robotniczych. 

Chluba działńłności Tow. św. Wincentego 
a Paulo, Tow. św. Wincentego a Paulo bardzo 
troskliwie opiekuje się biednymi. Jak wynika 
ze sprawozdania, 60 biednych było w ciągu 
roku na utrzymaniu towarzystwa. Na gwiazdkę 
obdarzono 220 rodzin odzieżą i żywnością. Na 
Wielkanoc sute święcone otrzymało 85 bie- 
dnych, Towarzystwo posiada 
uiszczających miesięcznie składki w dowolnej 
wysokości. Towarzystwo czerpie dochody 
z najrozmaitszych zabaw i kwest, które rok 
rocznie urządza i ze składek członkowskich. 
Jak widzimy panie zrzeszone w Tow. św. Win- 
centego. a Paulo otarły nie jedną łzę biedocie 
naszego miasta. 

Z życia „Sokoła”, Na ostatniem zebraniu 
„Sokoła” postanowiono zakupić większą ilość 
przyrządów sportowych. Tut. gniazdo gorącz- 
kowo przygotowuje się do zawodów P. W. 
i W. F. Prezes dr, Suchecki wygłosił referat 
o Konstytucji 3 Maja i © rozwoju idei sokolej 
w ostatniem dziesięcioleciu. 

Nowa świetlica P, W, Dnia 22. bm. na- 
stąpiło otwarcie świetlicy Związku Strzeleckie- 
go, mieszczącej się w koszarach 2 pułku szwo- 
leżerów Rokitniańskich. Do licznie zebranych 
członków P. W. wygłosił dłuższe przemówie- 
nie prezes dr. Jodłowski, podkreślając koniecz- 
ność intensywniejszej pracy na polu sportowem. 
Świetlica wyposażona została w większą ilość 
pism sportowych i książek o popularnej treści. 


140 członków. 


Przygotowania do uroczystości strzeleckich 
i rozbudowy strzelnicy, W lipcu br, odbędzie 
się wielki zjazd braci strzelców. W okręgo- 
wych zawodach strzeleckich wezmą udział 
bractwa kurkowe z Pomorza i Wielkopolski. 
Bractwo Strzeleckie robi gorączkowe przyśo- 
towania, ażeby wielka ta uroczystość wypadła 


jak najlepiej i jak najokazalej. Wobec tego, 
że dotychczasowa strzelnica nie byłaby w 
stanie pomieścić tak wielkiej liczby braci 


strzelców, przystąpiono do jej rozbudowy i po- 
większenia terenu. Nowa wielka strzelnica 
częściowo już wybudowana cbejmuje 12- stano- 
wisk dla strzelających. Tor strzelecki: został 
znacznie rozszerzony. Ukończone zostały pra- 
ce przy tarczach, które osadzone zostały w be- 
tonie, W miejsce starych sygnałów dzwon- 
kowych zainstaluje się sygnały świetlne. 
Strzelnica będzie gotowa na Zielone Świątki. 
Robotami kierują: budowniczy Pillar i Bur- 
chardt. . 
Ze sportu, W ub. niedzielę na nowym sta- 
djonie odbyły się dwa mecze. W spotkaniu 
drużyn sokolich ze Starogardu i Tczewa .zwy- 
ciężył Tczew w stosunku 3:0. Mecz między 
drużyną K, S. „Wisła“ Tczew i K. S. 2-pułk 
szwoleżerów zakończony został wynikiem 1:0 
na korzyść „Wisły“. Ub, niedziela była dniem 
tryumfu drużyn tczewskich. Chlubne zwycię- 
stwo zdobył S. K. S., który na meczu w Oli- 
wie rozegranym z Klubem Sport. Oliwa uzy- 
skał rezultat 3:3 (2:1), I. drużyna starogardzkie- 
go Klubu Sportowego wybija się wśród drużyn 
pomorskich na pierwsze miejsce. 
Przychwycenie szajki włamywaczy, Od dłuż- 
szego czasu trapiła stolicę Kociewia i najbliż- 
szą okolicę nieuchwytna szajka, która doko- 
nała licznych włamań i kradzieży. Pólicja za- 
rządziła obławę, która uwieńczona została 
dobrymi wynikami. W szopie p. Wicherta 
przychwycono czterech głównych prowodyrów 
nieuchwytnej i dobrze zorganizowanej szajki. 


Wiadomości z Tczewa. 


Walne zebranie Bractwa Strzeleckiego od- 
było się dnia 21. bm., które zagaił starszy 
Bractwa p. Dytkiewicz, zaś sprawozdanie od- 
czytał sekretarz p. Skocki. Członków rzeczy- 
wistych było na początku roku 147, ubyło 13, 
a przybyło nowych 10. Bilans zamknięty został 
sumą aktywów i pasywów 111.270,94 zł. Do- 
chody stanowiły 19.365,0t zł, rozchody 19.017,55 
złotych, w kasie pozostało 347,46 zł. Ponownie 
zostali wybrani na 3 lata ustępujący członko- 
wie zarządu pp.: Witosławski, Goc i Chmie- 
lecki; do komisji rewizyjnej pp.: Kobyliński, 
Murawski i Pardella. W wolnych głosach prze- 
mawiali pp.: Fabian, Belau, Pardella, Witosław- 
ski i inni. 

Emigracja z każdym tygodniem się wzmaśa. 
W ostatnich dniach przejeżdżało przez stację 
śraniczną Tczew przeczło 700 emigrantów do 
Ameryki. Wszystkich skierowano do obozu 
emigracyjnego w Wejherowie. 

Józeł Węgrzyn w Tczewie. Znakomity ar- 


tysta Teatru Narodowego w Warszawie p. Jó- 
zef Węgrzyn zjeżdża dò nas wraz z zespołem 
„Reduty“ wileńskiej w dniu 28. bm. Odegrana 
będzie sztuka p. t. „Kres wędrówki'. 

Ze sportu, W niedzielę, 18. bm. o godz. 14,30 
odbył się na boisku przed Szkołą Morską mecz 
pomiędzy I. druż, K. P. W, Grudziądz i IL druż. 
„Unja” K, P. W. Tczew. Zwyciężyła „Unja” w 
stosunku 6:1 (1:0). 

Powiatowa Kasa Chorych w Tczewie podaje 
do publicznej wiadomości, że w niedzielę 
i święta przyjmują i wyjeżdżają lekarze tylko 
w nagłych wypadkach, pozatem zwraca uwagę, 
że na podstawie 12 par. regulaminu dla cho- 
rych, wyjazdy niepotrzebnie muszą opłacać 
chorzy sami z własnych funduszów. 

„Ponad śnieg”, Kinoteatr „Hala Miejska" 
Tczew wystawia od soboty do środy potężne 
arcydzieło według słynnej powieści Stefana 
Żeromskiego p. t. „Ponad śnieg”, pozatem wy- 
stęp słynnego baletu „Gaston” 


leksander Schaeffer — sędzią Sądu Po- 
wiatowego w Inowrocławiu, Wszech- 
wład Włodzimierz Hinienko-Sawojski 
— sędzią Sądu Powiatowego w Kępnie, 
asesor sądowy w Poznaniu Paweł Zy- 
gmunt Pollak — sędzią Sądu Powiato- 
wego w Bydgoszczy, asesor sądowy w 
Poznaniu Zygmunt Jerzy Opuczański — 

sędzią powiatowym tamże, asesor sądo- 
wy w Poznaniu Michał Napierała — sę- 
dzią Sądu Powiatowego w Ostrowie, a- 
sesor sądowy w Poznaniu Marjan Linke 


| — sędzią powiatowym tamże, asesor są- 


dowy w Poznaniu Zbigniew Józef Kłos 
— sędzią powiatowym tamże, asesor są- 
dowy w Poznaniu Stanisław Kaźmier- 
czyk — sędzią Sądu -Powiatowego w. 
Szamotułach, asesor sądowy w Pozna- 
niu Marjan Głowacki — sędzią Sądu Po- 
wiatowego w Żninie, asesor sądowy w 
Poznaniu Tadeusz Gantkowski — sę- 
dzią powiatowym tamże, asesor sądowy 
w Poznaniu Adam Barycza — sędzią 
Sądu Powiatowego w Bydgoszczy i ase- 
sor sądowy w Poznaniu Edmund Dgo- 
browski — sędzią Sądu Powiatowego w 
Bydgoszczy. * 
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Ustalenie legalnych miar 
I! wag. 

1 lipca rb. wchodzi w życie rozporządze- 
nie o legalnych miarach i wagach. 

A więc z tym dniem stanie się nielegalne 
i niedozwolone używanie włók, dziesięcin, 
morgów, prętów, łokci itp. jako miara pola 
przy umowach o sprzedaź, dzierżawę i t. p. 
pod karą 1000 zł i aresztu do 6 tygodni. 
' Legalną natomiast miarą powierzchni 
pola jest: 

1 m”, to jest: 1 metr kwadratowy, 

1 ar równy 100 m° (stu metrom kwadra.- 
towym). $ 

1 h (1 hektar) równy 100 arom — czyti 10 
dziesięcin tysiącom metrów kwadratowym 
(10.000 m°). 


Nielegalne i niedozwolone będzie używa- . 


nie wag oznaczonych w funtach, pudach i 
t. p. Legalną natomiast miarą ciężaru jest: 
1 kg., to jest: 1 kilogram; 
1 kw. tj. 1 kwintal albo centnar metrycz- 
ny równy 100 kilogramom. 


1 tonna równa 10 kwintalom (centnarom 


metrycznym) czyli 1000 kg. 

Nielegalne wreszcie i niedozwolone bę- 
dzie używanie kwart itp. Legalną natomiast 
miarą jest: 

11. to jest: 1 litr. 

1 hl, to jest hektolitr równy 100 litrom. 

Każdy, ktoby po 1 lipca używał dawnych 
nielegalnych miar i wag nawet w domu 
przy sprzedawaniu towaru kómuś drugie- 
mu, naraża się na wspomnianą już karę. 

Czas był najwyższy, by skończyć z tym 
zamętem najróżnoródniejszych miar, który 
szczególnie wielkim był w b. zaborze rosyj- 
skim. Oczywiście, że potrwa to pewien czas, 


nim się ludność odzwyczai od dawnych. fun-" 


tów, mórg, łokci i t. p. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Ziółkowski — Ogrodowa 3, Należy się 
zwrócić do prezesą z wnioskiem  podpisa- 
nym przeż 4 wszystkich członków o zwo- 
lanie nadzwyczajnego walnego zebrania. 


Margonin. Obserwatorowi. Nie nadaje się 


do druku. 
Chojnice. N. N. Uważamy, iż krytyka jest 


za ostra. Należy więcej cenić czyjeś dobre 


chęci. 

L. K. — Gniewkowo, Na razie- skorzy- 
siać z usług Pańskich nie możemy. Adres 
sobie zanotowaliśmy, może się nam przyda 
w przyszłości, 
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Start w czwartek 29 bm. punktualnie o godzinie 12”. 
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KALENDARZYK, 


Dziś: Filipa Nereusza, Edwarda. 
Jutro: Magdaleny Pazzis, Bedy. 
Wschód słońca: godz. 3,52. 
Zachód słońca: godz. 20,2, 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku dnia 26 bm, do czwart- 
ku 29 bm. pełnią dyżur: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19. 
2) Apetka Pod Lwem, Okole. 


— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im. 
Marsz, Piłsudskiego 1) otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14 
i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia 
pism codziennie od 10—13 i od 17—20. Wy- 
pożyczalnia codziennie od godz. 11—13% 
i od 17—18%, 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od 
11—%. Obecnie w Muzeum wystawa prac 
malarskich i grawiur prof. Karola Mondrala. 


— Bibljoteka ludowa (Jana Kazimierza 
nr. 9), Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


TEATR MIEJSKI. 


Dzisiaj w poniedziałek po cenach najniż- 
szych (od 20 gr do 1,80 zł) komedja Korze- 
niowskiego „Wąsy i peruka“, 

Oprócz czwartku resztę dni tygodnia wy- 
pełni sensacyjna sztuka amerykańska Bay- 
arda Veillar'a „Proces Mary Dugan“, Jak 
było do przewidzenia niezwykłe przygody 
głównej bohaterki wzbudziły wśród publicz- 
ności wielkie zainteresowanie, Niedzielne 
przedstawienie „Procesu Mary Dugan“ cie- 
szyło się wiełkiem powodzeniem. 

W próbach operetka Lehara „Ewa”, Pre- 
mjera w pierwszych dniach czerwca. 

Piszą nam: 

Proszę mi wybaczyć, że wracam jeszcze 
raz do kwestji perkalikowej. Właściwie bio- 
rę ją tylko za odskocznię do ogólnych uwag 
6 naszym charakterze narodowym, 

Tydzień propagandy perkalikowej daw- 
no minął. Ja, jako kupiec branży włókien- 
niczej, skutków tej propagandy nie odczu- 
wam. Nie odczuwam ich dziś, tem mniej 
nie odczuję ich później, E 

My, kupcy; zrobiliśmy w tym kierunku 
niewiele, bo nie jesteśmy w tem położeniu, 
aby móc dużo zrobić. Dla kupca niema in- 
nej polityki poza zaspokojeniem żądań swej 
klienteli. Jeśli klient żąda jedwabiu, a ku- 
piec oświadczy, że go nie prowadzi, to przy- 
niesie tem tylko korzyść swemu konkuren- 
towi, który wyżej stawia interes własny niż 
nieco abstrakcyjne dobro ogółu, A o soli- 
darności na tym punkcie między kupeami 
niema mowy. , 

W ten sposób o popieraniu krajowej pro- 
dukcji rozstrzyga konsument sam, Agitacja 
starała się tu zrobić swoje. Ale, jak to u 
nas bywa, robiła nieudolnie i niedostatecz- 
nie 

W Bydgoszczy agitacja ta wyczerpała się 
na wywieszkach, zalecających „obejrzenie 
towaru krajowego“ i wozach udekorowa- 
nych plakatami. W Warszawie urządzono to 
na modłę — warszawską. Muzyka, maska- 
rada, puszczanie balonów, a jako punkt 
kulminacyjny spalenie symbolicznej kukły. 
Na dymie, smrodzie i na uciesze ulicznej 

gawiedzi skończyła się ta „propaganda“, 
ziadłszy wcale pokaźną na ten cel sub- 


welicję. 


Przypominam, że przed paru laty powo- 
łano do życia z analogicznym celem „Ligę 
niezapominajki*. Poszła już ona ze swo- 
jemi. hasłami i odznakami w błogie zapom- 
nienie, a ludzie „trzeźświ* stwierdzili, że 
„u nas to wogóle nie pójdzie“. 

Tak będzie też i z propagandą perkali- 
kową. 

Bo u nas po każdym wybuchu zapału 


następuje zobojętnienie i leniwy nawrót do 


starych praktyk, Nie wystarczą tutaj ma- 


nifesty i szumne wezwania. Tu trzeba pra- 
cy niesłychanie żmudnej, uporczywej, nie- 
przerwanej, nie zrażającej się niczem. Kto 
potrafi jej sprostać? 


Może kobiety? Tak! Pokazały one już 


nieraz, że umieją się zdobyć na taką fana- 
tyczną pracę. Mamy czysto kobiece orga- 
nizacje, istniejące tylko dzięki wewnętrznej 
sile swych pracownic. Mamy pomniki pra- 
cy i woli kobiecej, woli zwyciężającej czas, 
niechęć ludzką i wszelkie inne zapory. Po- 
nadto kobiety mogą wygrać walkę o samo- 
wystarczalność gospodarczą 
tego, ponieważ posiadają przeważnie decy- 
dujący głos w wyborze i kupnie towaru. 


również dla- 


Perkaliki, to tylko jedna pozycja na 


wielkiej liście artykułów, które akceptuje 
lub odrzuca opinja kobiety — żony i matki. 


Pokłosie niedzielne. 


W ub. niedzielę pogoda była zmienna, kilka- 


krotnie podał ulewny deszcz ku wielkiej ucie- 
sze i zadowoleniu rolników, którzy zwykli mó- 
wić; „mokry maj — będzie suto jak gaj”. Kto 
rano projektował wycieczkę poza miasto, ten 
musiał z tego powodu rezygnować. 


Ub. niedzieli odbyło się doroczne święto 


Młodych Polek, poświęcone uczczeniu patronki 
S. M. P. Najświętszej Marji Panny, Królowej 
Korony Polskiej. 
prawiona msza św., zaś o godz, 9 w sali Domu 
Katolickiego * 
w której wzięło udział powyżej 300 druhen 
ze sztandarami, 


O godz. 8 rano została od- 


odbyła się uroczysta akademia, 


W godzinach popołudniowych pogoda się 


ustaliła i wiele osób wyjechało do Jasińca, 
Brdyujścia, Smukały, Rynkowa, Ostromecka. 


Dnia tego odbył* się w Bydgoszczy liczny 


zjazd Urzędników Kolejowych, który obrado- 


wał w gmachu b. dyrekcji kolejowej, 
Na ulicach miasta na zakończenie „Tygodnia 
Lotniczego” przez cały dzień odbywała się 


zbiórka na rzecz L. O. P. P., która cieszyła się 
należytem zrozumieniem i zasłużonem powo- 


dzeniem. 
W kościele Klarysek odbyła się piękna, bar- 


dzo rzewna uroczystość przyjęcia do pierwszej 


tuszewski w Szamotułach, 


Komunji św. dzieci miejskiego gimnazjum żeń- 
skiego. Kościół Klarysek był przepełniony. 

Opera narodowa „Halka* w Teatrze Miej- 
skim cieszyła się w dalszym ciągu zasłużonem 
powodzeniem, Licznie zebrana publiczność z za- 
dowoleniem  oklaskiwała orkiestrę i wyko- 
nawców. 


Uderzenie krwi do głowy, ściskanie 
w okolicy serca, brak tehu, uczucie strachu, 
przeczulenie nerwowe, migrena, niepokój i bez- 
Senność mogą być łatwo usunięte przy używa- 
niu naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa. Sciśle dane naukowe potwierdzają, że 
woda Franciszka-Józefa w wypadkach za- 
parcia przy tych chorobach daje najlepsze 
rezultaty. Żądać w aptekach i drogerjach. 


— Odznaczeni. Srebrnym krzyżem za- 
sługi został odznaczony rolnik Cezary Ma- 
a  bronzowym 
krzyżem zasługi robotnik Wawrzyniec Rem- 
bacz za zasługi położone dla powstania 
wielkopolskiego. 


— Nowe rozporządzenia, „Monitor Pol- 
ski*, nr. 120 przynosi nowe rozporządzenia, 
a między innemi: 1) w sprawie nabywania 
soli do wyrobu bekonów i szynek na wywóz 
zagranicę, i 2) o należnościach świadków, 
biegłych i tłumaczów w sprawach karnych. 

— Doroczne święto Młodych Polek. Ub. 
niedzieli odbyło się w Bydgoszczy doroczne 
święto Młodych Polek, poświęcone uczcze- 
niu Marji Panny, Królowej Korony Polskiej 
i patronki Stowarzyszenia Młodych Polek. 
Rano o godz, 8-ej odprawiona została w ko- 
ściele Farnym Msza św., następnie w Domu 
Katolickim odbyła się uroczysta akademja 
przy udziale powyżej 300 druhen. Szczegóły 
z tej uroczystości umieścimy w nast. nume- 

e „Dzien. Bydg.*. 

— Zjazd Okręgowy Z. U. K. Wczoraj 
rozpoczął się tu roczny, walny zjazd okręgo- 
wy Związku Urzędników Kolejowych z dy- 
rekcji P. K. P. Gdańsk, Szczegółowe spra- 
wozdanie zamieścimy w numerze jutrzej- 


szym, A 


Žeby to Pan Marszałek 


zamiast zawsze z takim instrumentem, 


raz z takimi narzędziami na widownię 
publiczną wystąpili! 


— Pięciolecie Tow. Robotników Katolic- 
kich na Czyżkówku niiało przebieg uroczy- 
sty i pod względem uczestnictwa wypadło 
inaponująco. Szczegóły podamy w najbliż- 
szym numerze, 

— Wielkopolski Klub Lotników ogłasza: 
Wielkopolski Klub Lotników w Poznaniu, 
uprasza wszystkich lotników rezerwy (pilo- 
tów, obserwatorów i strzelców płatowco- 
wych) o podanie swego adresu do Sekreta- 
rjatu Klubu, Wały Zygmunta 15 (Dom Rze- 
mieślniczy). 

— Zebranie ławników Wydziału Rozjem- 
czego. Dnia 30 maja br, (w piątek) o godz. 
18-ej w gmachu wydziału powiat. przy ul. 
Słowackiego 3 odbędzie się zebranie ławni- 
ków Wydziału Rozjemczego na miasto i po- 
wiat Bydgoszcz dla wyboru przewodniczą» 
cego i jego zastępcy. 


Echa wypadku kolejowego pod Samostrzelem. 
Orzeczenie komisji dyscyplinarnej. 


Przed kilku dniami przeprowadzona została 
rozprawa dyscyplinarna przeciw urzędnikom 
kolejowym w sprawie wykołejenia się pociągu 
pospiesznego na stacji Samostrzel dnia 23 gru- 
dnia ub. r. Z przeprowadzonych przez ko- 
misję dyscyplinarną dochodzeń wynika, że na 
szynach, między Samostrzelem, a Nakłem, zna- 


Z ruchu Ch. D. 


Koło Ch. D. Sródmieście. 


W ubiegły piątek odbyło się miesięczne 
zebranie przy słabym udziale członków w 
sekretarjacie przy ul. Dworcowej £. Obrady 
zagaił prezes p. Wolski. Protokół z ostat- 
niego zebrania odczytał sekretarz p. Teo- 
dziecki. Następnie odczytano protokół ko- 
misji rewizyjnej, podpisany przez p. dyr. 
Żewickiego i p. Włodarkiewicza, że kaso- 
wość jest prowadzona prawidłowo, 


O sprawach organizacyjnych referował 
red. Kobierski. W dyskusji przemawiali 


| członkowie, domagając się, aby na wszyst- 


kich zebraniach były wygłaszane poucza- 
jące referaty wzgł. odczyty. Jako mężów 
zaufania wybrano pp.: Chmielowskiego i 
Patyka, W wolnych głosach przemawiali 
pp.: prezes Wolski, Teodziecki, Balwiński, 
Chmielowski i Pangowski. Po wyczerpa- 
nu tematu zamknął prezes obrady hasłem: 
„Cześć Ch. D.!", 


Wielkie Bartodzieje. 


Przy licznym udziale członków i sympaty- 
ków odbyło się w ub. sobotę pod przewodni- 
ctwem prezesa Świerkowskiego zebranie Koła 
P. S. Chrześc, Demokracji w Wielkich Barto- 
dziejach. Protokół odczytał sekretarz Batke, 
poczem red. Szalla wygłosił dłuższy referat na 
temat aktualnych spraw politycznych, Mówca 
scharakteryzował nasamprzód istotę t. zw. 
zeczowego stanowiska wobec rządu, poczem 
szczegółowo omówił sprawę zwołania i niespo- 
dziewanego odroczenia sesji sejmowej jak rów- 


nież sensacyjny wywiad b. ministra Czechowi- 
cza, dochodząc wkońcu do wniosku, że sytuacja 
powinna się w jak najbliższym czasie wyjaśnić, 
W dyskusji zabierali głos: prezes Świerkowski, 
żądając uporządkowania gospodarki państwo- 
wej, sekretarz okręgowy Sosnowski, który 'wy- 
kazał robotę sabotażową endecji, oraz p. Szulc, 
który wyraził optymistyczny pogląd, że nadzieja 
w lepsze jutro jest jednak jeszcze zawsze uza- 
sadniona. Referent dorzucił jeszcze kilka 
uwag, poczem załatwiono szereg spraw we- 
wnętrzno-organizacyjnych. M, in. stwierdzono, 
że skarbnik Koła sprawia swój urząd bardzo 
sumiennie i sprężyście. 


lazła się niewłaściwie derezyna motorowa kon- 
trolera drogowego, której na czas nie usunięto 
z linji Pociąg pospieszny, nie spodziewając 
się przeszkody, przejechał sygnał wjazdowy 
stacji Samostrzel, przyczem nie zostało wyja- 
śnione, czy wykolejenie nastąpiło skutkiem 
przełożenia zwrotnicy pod pociągiem przez 
zwrotniczego, który nie chciał pociągu puścić 
na tor zajęty przez derezynę, czy też z powodu 
wjazdu pociągu na tor boczny, nie przeznaczo- 
ny dla pociągów pospiesznych. Ponad wszelką 
wątpliwość ustalono, że nie zachodzi wada ma- 
terjałów nawierzchni, lub taboru, ani też po- 
ważne niedbalstwo, 

Na skutek orzeczenia komisji dyscyplinarnej 
misji dyscyplinarnej, uważać należy za chęć za- 
chowaniem prawa do emerytury, trzem wymie- 
rzono kary, a dwóch uwolniono od winy i kary. 
Dotknięci wyrokiem maszynista, oraz zwrotni- 
czy mają poza sobą 34- względnie 23-letnią nie- 
naganną służbę i cieszyli się opinją wzorowych 
i sumiennych urzędników. Surowy wyrok ko- 
misji dyscyplinarnej, uważać należy chęć za- 
bezpieczenia ruchu kolejowego wszelkiemi spo- 
sobami 


| Strzał rewolwerowy 
na zebraniu cyklistów w Resursie Kupieckiej. 


Skutkiem niepohamowanej porywczości jednostki, człowiek odniósł ranę 
postrzałową, 


Dnia 21 bm, w Resursie Kupieckiej na 
zebraniu Towarzystwa Cyklistów miał miej- 
sce wypadek, który aczkolwiek trzymany 
w Ścisłej tajemnicy, doszedł jednak do na- 
szej wiadomości. Nie zajmowalibyśmy się 
tym wypadkiem, gdyby w nim nie chodziło 
o zamach na życie ludzkie jednostki, nie 
umiejącej panować nad sobą do tego stop- 
nia, że w przystępie jakiegoś chyba szału, 
nie licząc się z następstwami swego czynu, 
podnosi morderczą broń przeciw bliźniemu 
Czyny takie muszą być piętnowane, jako 
zbrodnie społeczne 


Sprawa przedstawia się następująco 

Niejaki N., zamieszkały przy ulicy Het- 
mańskiej 28, przybywszy na sałę Resursy 
Kupieckiej krótko przed zebraniem, wszczął 
kłótnię z p. S., a gdy ten chciał zareagować 


na obrazę, N. dobył rewolweru i oddał strzał 


w jego Stronę, Kula szczęściem ominęła S. 
ale niestety ugodziła stojącego -w pobliżu 
p. Z. Na sali powstała konsternacja, a po 
chwili pospieszono z pomocą rannemu, któ- 
rego odwieziono do szpitala. Sprawą zajęła 
się prokuratura. ' 
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— Pielgrzymka do Gzęstochóowy, Dorocz-- 


na pielgrzymka do Częstochowy do stóp 
Najśw: Panienki Jasnogórskiej wyruszy pod 
przewodnictwem ks. prob. Skoniecznego w 
poniedziałek 30 czerwca o godz. 6 rano. Tym 
razem pielgrzymka pojedzie na Gniezno, Ja- 
rocin i Ostrów. Powrót z Częstochowy na- 
stąpi w środę 2 lipca o godz. 9 wiecz., przy- 
jazd do Bydgoszczy w czwartek o godzinie 
10,23, Kosżty podróży wynoszą dla III. kl. 
39,— zł, dla II. kl. 51,50 zł łącznie z opłatą 
za zwiedzanie. Kolejarze, mający swój wła- 
sny biłet zniżkowy, mogą się przyłączyć do 
pielgrzymki za opłatą 3,— zł. Noclegi w ce- 
nie od 1,— zł do 2,— zł będą przygotowane. 
Zgłoszenia wraz z opłątą kosztów należy 
uskutecznić w kasie kościelnej parafji św. 
Trójcy w godz. od 9—1 do 12 czerwca. — 
Kancelarja parafji św. Trójcy. 


— Ostrzeżenie, W Bydgoszczy pojawili 
się znowu jacyś eleganccy panowie, którzy 
obchodzą różne większe firmy i przedsię- 
biorstwa, zbierając zamówienia na ogłosze- 
nia, do jakichś rzekomo rządowych pism, 
celem zasilenią funduszów na flotę naro- 
dewą. Panowie ci powołują się przytem na 
osoby wysoko postawione, jak ministrów, 
generałów, dyrektorów departamentów itp., 
a także na pwnych posłów i senatorów. 
Niektóre firmy, nie żądając nawet okaza- 
nia przeż tych panów jakichkolwiek legity- 
macyj, że są upoważnieni przez władze do 
zbierania datków i zamówień na ogłoszenia, 
chętnie wpłacają większe sumy pieniężne, 
w przekonaniu, że przyczyniają się tem do 
celów narodowych, Firmy jednak zostają 
w błąd wprowadzone w celach wyzysku, 
przez różnych niebieskich ptaków, żerują- 
cych w ten sposób na łatwowierności ludz- 
kiej, jak to już zostało stwierdzone. Dlatego 
ostrzegamy firmy, aby nie polegały na go- 
łosłownych zapewnieniach eleganckich pa- 
nów, że są funkcjonarjuszami pism rządo- 
wych, lecz żądały dokładnego wylegitymo- 
wania. się upoważnieniami i. dowodami OSO- 
bistemi, zapisując. sobie Rrzytem . nazwiska 
funkcjonarjuszów. 


— Ostre Strzelanie. Dnia 28 bm. prze- 
prowadza 61 p. p. wlkp. ostre strzelanie na. 
strzelnicy bojowej 15. Dyw. Piech. w Jach- 
cicach. Wszelkie drogi w tym kierunku 
strzeżone będą przez posterunki własne. 


— Miejskie KonSerwatorjum Muzyczne 
w Bydgoszczy. Dyrekcja M. K. M. podaje 
do wiadomości, że do organizującego się 
mieszanego chóru przyjmuje się śpiewaków 
o dobrym głosie w charakterze hospitantów. 
Bliższych informacyj co do warunków przy- 
jęcia udziela sekretarjat M, K. M. (ul. Pio- 
tra Skargi 7, telef. 2107) w godzinach urzę- 
dowych od 10—1 i 3—6 


Krwawa awantura przy ulicy 
Łokietka. 


Dwie osoby ranne od strzałów rewolwerowych. 


Dnia 24 bm, wieczorem, w domu przy 
ulicy Łokietka 16, powstała krwawa awan- 
tura między lokatorami tegoż domu, w któ- 
rej to awanturze dwie osoby odniosły rany 
od strzałów rewolwerowych. 

Według opowiadań Świadków, sprawa 
przedstawia się następująco: Lokator wy- 
mieniqnego domu, niejaki Lauch, będąc w 
stanie podchmiełonym, pobił dzieci lokato- 
ra Lemańczyka, skutkiem tego powstała 
awantura między Lemańczykiem, jego dwo- 
ma synami, zięciem Firfasem i niejakim 


Lisem z jednej strony, a Lauchem i przyby- 
łym mu z pomocą Czaplewskim, tamże za- 
mieszkałym — z drugiej strony. Od słów 
przyszło do pięści, a od pięści do strzałów 
rewolwerowych, od których odnieśli rany 
Lauch i Czaplewski. Rannych odwieziono 
karetką pogotowia ratunkowego do szpitala, 
gdzie opatrzono im rany, poczem oddano ich 
opiece domowej. Rany nie zagrażają niebez- 
pieczeństwu dla życia, Władze prowadzą 

| dochodzenia w kierunku wykrycia winnych 
oddania strzałów. 


Niebezpieczny bandyta zbiegł w Bydgoszczy 


podczas transportowania go. 
Bandyta zbiegł w ulicy Mostowej, mając kajdanki na rekach. 


Znany z różnych rozpraw sądowych o 
napady rabunkowe bandyta 28-letni Jan Wi- 
niecki z Bydgoszczy, który ostatnio przeby- 
wał w więzieniu w Poznaniu, odsiadując 
tam karę 10-letniego ciężkiego więzienia, 
wymierzoną mu przed kilku miesiącami za 
wyrokiem bydgoskiego sądu okręgowego, 
zbiegł podczas transportowania go. 

Dnia 24 bm. miała się odbyć przeciw ban- 
dycie Janowi Winieckiemu nowa rozprawa 
o bandytyzm przed Izbą Karną tutejszego 
Sądu Okręgowego, na którą to rozprawę po- 
sterunkowy policji państwowej konwojował 
Winieckiego, skutego w kajdany z Pozna- 
nia do Bydgoszczy. 

Po przybyciu do Bydgoszczy o godz. 3-ej 
rano, policjant poprowadził bandytę z dwor- 


ca kolejowego ulicami Dworcową, Gdańską 
i Placem Teatralnym, Po przebyciu mostu 
Gdańskiego, w ulicy Mostowej, naprzeciw 
kawiarni „Bristol“, bandyta niespodziewa- 
nie i nagle rzucił się ku znajdującym się 
tam schodom kamiennym i zbiegając po 
nich szybko, dostał się na Rybi Rynek, zni- 
kając w jego zaułkach. Policjant, nie zna- 
jąc tutejszego terenu, nie mógł się narazie 
zorjentować, w którą stronę skierować po- 
ścig za bandytą. 

Po dłuższem bezowocnem poszukiwaniu 
po przylegiych zaułkach, doniósł o wypad- 
ku przełożonej władzy. Bandyta zbiegł w 
ubraniu więziennem i w kajdankach na rę- 
kach. Wszczęto za nim poszukiwania. 


CHEC EL POAET DZA 


"Napad pijanych awanturników na mieszkanie 
| spokojnych obywateli. 


Rzekomo S awanturnicy, chcieli steroryzować lokatorów mieszkania, 


Wieczorem 24. bm. o godz. 20,30 przy ulicy 
Gdańskiej 85, do mieszkania państwa Bendy- 
ków wtargnęło niespodziewanie za pomocą 
wypchnięcia drzwi, czterech pijanych niezna- 
nych państwu B. osobników, którzy bez żadne- 
$o powodu poczęli demolować mieszkanie, tłuc 
"szyby i bić domowników. 


Na wszczęty alarm, zbiegli się sąsiedzi 
i przechodnie, którzy próbowali siłą unieszko- 
dliwić awanturników, lecz im się to nie uda- 
wało. Rozwścieczeni i podnieceni alkoholem 
awanturnicy nie dawali nikomu przystępu do 
siebie. Dopiero na krzyk domowników przy- 
byli uzbrojeni żołnierze z koszar 15 pap., znaj- 
dujących się naprzeciw, którzy siłą ubezwła- 


Wstretna nagonka socjalistów 


na księdza katolickiego i jego zwolenników. 


Jaką etyką kierują się ci, którzy tak za- 
jadle napadają na Kościół katolicki i jego 
duchowieństwo, nich posłuży fakt, który 
wstrętem przejąć musi każdego uczciwego 
człowieka, 

Ks. proboszcz Kaszuba w Przyłękach, po- 
wiatu bydgoskiego, występował stałe i sta- 
nowczo przeciw rozkładowej robocie pew- 
nych osobników, mieniących się gorliwymi 
socjalistami, którzy w sposób bluźnierczy 
zatruwali dusze parafjan. Z tego też powo- 
du ks, proboszcz nawoływał z kazalnicy ro- 
botników, aby omijali organizacje socjali- 
styczne, a zapisywali się do zrzeszeń kato- 
lickich. Nie podobało się to „towarzyszom“, 


` na czele których stanął właściciel młyna i 


mleczarni w Przyłękach, Stanisław Gawo- 
rzewski, więc rozpoczęli przeciw ks. prob. 
Kaszubie nagonkę, chcąc go wygryźć z Przy- 
łęk. Pisali do ks, biskupa różne skargi, 
podnosząc przeciw kapłanowi zarzuty, któ- 
re później okazały się zupełnie bezpodstaw- 
nemi, a gdy te wszystkie poczynania „towa- 
rzyszy* nie odnosiły żadnego skutku, za- 
pałali złością do ks. proboszcza i poczęli 
przeciw niemu knuć różne intrygi. 

Do intryg swych, chcieli wciągnąć pew- 
nego zacnego i szanowanego obywatela z 
Brzozy, p. K.„ lecz ten stanął w obronie ka- 
płana, do spisku wciągnąć się nie dał i na- 
piętnował jak należało, tę intrygancką ro- 
botę, czem ściągnął na siebie srogi gniew 
„towarzyszy“. 

Gniew ten zarówno przeciw p. K, jak 


| ks. prob. Kaszubie wyładowali z Siebie 
„towarzysze“ w sposób głupio nieetyczny 
i wstrętny. 


Dnia 20 bm. przypadały imieniny ks. 
proboszcza Kaszuby, który otrzymał mię- 
dzy innemi, jakieś dwie paczki, w których 
po rozpakowaniu znaleziono butelkę z ury- 
ną i kał zwierzęcy. 

Paczki nadane były na poczcie w Byd- 
goszczy, a jako nadawca ich podpisany był 
wymieniony wyżej obywatel z Brzozy p, K. 
Sprawę oddano w ręce odpowiednich czyn- 
ników, które po przeprowadzeniu dochodzeń 
ujawniły, że pączki nadali na poczcie Sta- 
nisław Gaworzewski ji robotnik z Przyłęk 
Antoni Kiełczyński. Adres zaś na paczkach 
oraz życzenia imieninowe, pisane były rę- 
ką żony Gaworzewskiego. 

Cała więc niecna intryga socjalisty wy- 
szła na jaw i sprawę skierowano do sądu, 
który pouczy „towarzyszy“, że w stosunkach 
między ludźmi obowiązuje jakaś etyka, któ- 
ra nie pozwala na podobnie niecne wy- 
czyny. A 


dnili napastników, odprowadzając ich na od- 
wach wojskowy. 

Przybyła policja zabrała awanturników ka- 
retką straży pożarnej do aresztów. Osobnika- 
mi tymi są: 34-letni Stanisław i 26-letni Wła- 
dysław Strauchmanowie, 24-letni Antoni Erd- 
man i 26-letni Bolesław Lewandowski, zamie- 
szkali w Bydgoszczy. 

. Wśród licznie zgromadzonego na ulicy tłumu 
krążyły pogłoski, że awanturnicy byli przez 
kogoś namówieni, zapłaceni i upici, w celu 
steroryzowania lokatorów państwa B. 

Wojsku należą się słowa uznania za dziel- 
ne wystąpienie w obronie napadniętych bez- 
bronnych i spokojnych obywateli, bo gdyby nie 
interwencja wojska, mogłoby dojść do powa- 
żnych następstw. 

Awanturnicy odstawieni zostaną do dyspo- 
zycji władz wojskowych. 

DEE BE ET TOCK WE OAZĘ ZO ZOO 


— Zebranie Ligi Katolickiej paratji Świętej 
Trójcy odbędzie się we wtorek, 27. bm. o godz, 
8 wiecz. w Domu Katolickim na Wilczaku, ul. 
Miedza 2. Referat na temat „Kongres Eucha- 
rystyczny w Kartaginie” wygłosi ks. prof. Ha- 
nelt, uczestnik 'tegoż Konśresu Euckarystycz- 
nego. Należy się spodziewać, że nietylko 
członkowie, ale także liczni goście skorzystają 
z okazji, aby posłuchać ciekawego referatu. 

— Ogólne zebranie pracowników  kolejo- 
wych. Dnia 27. bm. zwołuje się na ogólne zebra- 
nie bez względu na przynależność związkową 
o godz. 19,30 w sali p. Mellera (plac Piastow- 
ski 2) wszystkich pracowników kolejowych w 
służbie ruchowej i handlowej, jak; dyżurnych 
ruchu, nastawniczych, zwrotniczych, telegra- 
fistów, przetokowych i rewidentów wagonów. 
Na porządku obrad sprawa naruszenia współ- 
czynników i wybór delegacji. 

— W Wielkich Bartodziejach stara się 
„Sokół' X. o godziwe rozrywki dla mieszkań- 
ców tego sympatycznego przedmieścia. M, in. 
uchwalono na sobotniem zebraniu urządzić w 
pierwsze święto koncert w parku a wieczorem 
zabawę taneczną. Czysty dochód przeznacza 
się na zakup sztandaru dla „Sokoła, licząc na 
poparcie obywatelstwa, któremu ta organi- 


zacja leży bardzo na sercu. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


| „Orędownika 


Gruszczyński w „Halce”. 


Sławny i ceniony tenor Gruszczyński, 
który oddawna cieszy się bardzo wielkiem 
uznaniem świata i krytyki, przybył w so- 
botę do nas, aby w otoczeniu uczniów szko- 
ły operowej p. prof. Marso odśpiewać partję 
Jontka. Wielkiego artystę witano huraga- 
nem oklasków. Jego głos oddziaływał na 
dość licznych słuchaczy jak ciepły deszcz 
majowy. Artysta przedewszystkiem reaguje 
na tekst, uważając przytem melodję jako 
najidealniejszą ozdobę słów. Gruszczyński 
posiada głos metaliczny i lekki, a odpo- 
wiednia szkoła pomogła mu do pomyślnego 
rozwoju. Artysta interpretuje nad wyraz 
jasno i dokładnie tak, że każde słowo jego 
jest trafne i przekonywujące. To też odrazu 
znalazł drogę do słuchaczy i w mig ich so- 
bie zdobył, a arją „Szumią jodły na gór 
szczycie* wprost wziął w niewolę. 

Tak silnie oddziaływa jeszcze dziś Grusz= 
czyński na publiczność, mimo niedyspozycji, 
w jakiej w ubiegłą sobotę sie znajdował. 
Trudno byłoby się rozstać z nim, gdyby to 
był koncert, jednak dzieło Moniuszki do- 
magało się spuszczenia żelażnej kurtyny. 

Dziękujemy prof. Marso za ucztę ducho- 
wą, jaką nam zgotował. Małecki. 


br 


Zebranie z refe- 
lecz 


— Koło Psychologiczne. 
ratem prof. Ostrowskiego nie 27. bm., 
w sobotę, 31, bm, 


— Orędownik powiatu bydgoskiego, nr. 22, 
zawiera nowe obwieszczenia, a między innemi: 
1) premjowanie bydła, 2) rozporządzenie po- 
rządkowe wojewody poznańskiego dotyczące 
odmowy usług, ofiarowania uslug na drogach 
publicznych i handlu pokątnego mieszkaniami, 
3) ostrzeżenie, 4) dowody osobiste upoważnia- 
jące do przekroczenia granicy polsko-$dańskiej, 
5) nadzór nad miejscami kąpielowemi i 6) wolne 
miejsca w P. U. P. P. Nadzwyczajne wydanie 
powiatu bydgoskiego" donosi 
0 wstrzymaniu premjowania bydła, 

> Koncert symfoniczny Jak już donosili- 
śmy, w środę, dnia 28. bm. w ogrodzie „Teatral- 
nym“, będzie koncertować znana orkiestra 63 
pułku piech. pod batutą swego wytrawnego 
kapelmistrza por. Z. Grabowskiego w pełnym 
składzie symfonicznym. Orkiestra 63 p. p. 
koncertując w teatrze bydgoskim w 1926 r. 
stworzyła swym programem i wykonaniem na- 
der przyjemną biesiadę muzyczną dla naszych 
melomanów, to też nie wątpimy, że i tym ra» 
zem będzie to nielada uczta duchowa. Czysty 
dochód przeznaczony na budowę pomnika po- 
ległych 63 p. p. t 

— Znalezione na ulicy klucze (pęczek 
złożony z 5 kluczy), złożono w naszej redak- 
cji. Poszkodowany może się zgłosić po od- 
biór swej zguby w godzinach urzędowych. 
RE ROA TYSZ OTTO TR WARTO | 


Z lzby Rzemieślniczej 
w Bydgoszczy. 


W dniach od 1 do 22 czerwca odbędzie się 
w Bydgoszczy na terenie ogrodu p. Kocerki 
przy ul. Św. Trójcy Wystawa Ruchoma czyli 
pokaz Prób i Wzorów Przemysłu Krajowego. 
We wystawie tej ma możność i rzemiosło 
wystawiać swoje eksponaty, zjednać sobie 
znaczną klientelę i rozszerzyć pole pracy 
i zbytu. Wystawiając swe wyroby ma rze- 
mieślnik możność wejść w osobisty kontakt 
z klientelą i przedstawić towar odpowiada- 
jący nawet wybrednemu. upodobaniu na- 
bywcy, czego osięgnąć nie może choćby 
przez najintensywniejsze reklamy i ogło- 
szenia. Izba Rzemieślnicza wskutek tego, 
że dotąd nie zgłosiła się wielka liczba wy- 
stawców, zachęca rzemiosło i drobny przes 
mysł do wzięcia udziału, Rzemiosło we 
Wielkopolsce stojące na wyżynie swego zam 
dania co do sztuki artystycznej, mianowi- 
cie: stolarstwo, krawiectwo i dziś tak przez 
towar zagraniczny zagrożone Szewstwo, pro- 
simy brać udział, aby pokazać, że wyrób 
krajowy dorówna conajmniej towarom ob- 
cym, a nawet przewyższa jego wartość. Po- 
nie%aż czas krótki, zatem niema czasu zwle- 
kać i zgłoszenia przesłać wprost do Komite- 


c ANSE 


tu Wystawy przy ul. Św. Trójcy 8/9. | 


| przyjmuje subskrypcje 3% Prenjowej Pożyczki Budowlanej. 
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| KENO „W A wW“ 


| St6. 10. 


ulica Krasińskiego ur. 3 | piis wielki 
Począłek o godz. 7 i 9. || film z uroczą 
*Tytko dB dni, i]  wiośnianą 


Mary Pickford 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek, dnia 27 maja 1930 r. ' 


pod 
ty- 
tulem 


— Dzisiejsze przedstawienie rewji „Coś 
wisi w powietrzu” w kinie „Oko“, Dziś w 
poniedziałek 26 maja o godz. 7,15 i 9,15 w 
kinoteatrze „Oko“ (Marcinkowskiego 5), wy- 
stąpi świetny zespół rewji warszawskiej, 
który w Grudziądzu cieszył się kolosalnem 
powodzeniem. Daną będzie arcywesoła re- 
wja w 18 obrazach „Coś wisi w powietrzu”. 
Ważniejsze obrazy: Mały Gigolo — Fulalja 
z Fortugalji — Uśmiech Warszawy — Ko- 
chaj mnie a będę twoją — O tobie myśleć 
nie przestanę — i inne. Ceny miejsc od 1,— 
do 4,— zł, Bilety w składzie p. Pilca (Plac 
Teatralny). Po występach w Bydgoszczy ze- 
spół udaje się do Gdańska. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Kradzież kur. W nocy z dnia 23 na 24 
bm. nieznani złodzieje włamali się do kurnika 
p. Lidji Machlińskiej przy ulicy Nadrzecznej 1 
i skradli 13 kur i jednego koguta, Złodzieje 
z skradzionemi kurami podążyłi drogą nad Brdą 
w stronę ulicy Król. Jadwigi, na której spo- 
strzeżeni zostali przez patrolująceśo tam po- 
licjanta. Policjant domyślając się, że ma do 
czynienia ze złodziejami, usiłował ich zatrzy- 
mać, co widząc złodzieje, porzucili worki z ku- 
rami i zbiegli. N 

— Większa kradzież strychowa, Dnia 23. 
bm, o godz. 16, nieznani złodzieje włamali się 
na strych nowego domu wojskowego przy na- 
rożniku ulicy Gdańskiej i Dwernickiego, gdzie 
skradli na szkodę tamtejszych lokatorów różne 
rzeczy, jak futra, bieliznę, pościele i t. p. na 
sumę około 3000 zł. 

— Kradzież roweru. Dnia 23, bm. Janowi 
Rajewskiemu, który przybył z powiatu byd- 
goskiego, do miasta dla załatwienia interesów, 
skradziono rower męski, wartości 300 zł, który 
to towar pozostawił chwilowo bez dozoru na 
jednej z ulic. 

-— Kradzież garderoby, W nocy z dnia 21 
na 22 bm, nieznany złodziej skradł z szaty sto- 
jącej na korytarzu domu przy ulicy Grudziądz- 
kiej 24, 1 spodnie, wartości 30 zł i na szkodę 
Malinowskiego Romana 1 spodnie, litewkę, ma- 
rynarkę i 1 czapkę, wartości 120 zł. 

— Kradzież dwóch skrzyń cytryn. Dnia 22 
bm. w godzinach popołudniowych skradziono 
na przystani autobusów, przy ulicy Hermana 
Frankego dwie skrzynie cytryn, na szkodę 
kupca Maływy Władysława z Solca Kujaw- 
skiego. Skrzynie skradziono w chwili, gdy p. 
M. w oczekiwaniu na odjazd autobusu, zosta- 
wił je chwiłowo bez dozoru, 

— Ujęto: 1 za kradzież, 1 za opilstwo i 
kobiety za wykroczenie policyjno-obyczajo- 
we. 
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Duce zawsze jeszcze owiany jest 


„.Medjolan, 25. 5. (PAT) Wobec tłu- 
mów, złożonych z przeszło 300000 słu- 
chaczy, wygłosił Mussolini przemówie- 
nie, któremu przypisują duże znaczenie 
polityczne. 

„Przedewszystkiem zaznaczył Musso- 
lini, że przemówienia jego we Florencji 
i Livorno były przez niego dobrze prze- 
myślane i dały rezultaty, których Się 
- spodziewał. 

Nie pozwolimy narodowi włoskiemu 

—- mówił Mussolini, — zapaść w sen, 

z którego obudzenie się mogłoby go po- 

stawić wobec tragicznych  niespodzia- 

nek, jak zdarza się w historji. Tym, 
którzy w związku z.mojemi przemówie- 
niami wyrażali ździwienie, odpowiem, 
że mój rząd jest nietylko rządem, lecz 
Systemem i że system ten nie opiera się 
na takim czy innym układzie grup par- 
lamentatnych, lecz zrodził się z krwawe- 
' go wysiłku czarnych ` koszul. Jestem 
_ przywódcą i twórcą jego i muszę być je- 
go obrońcą z chwilą, gdy jest przedmio- 


SOHF TOT TWE ZCS T EE EEEE 


i 
Zawiadamiam, że p. Minister Sprawiedliwości 


mianował mnie 


Już od kilku dni słyszy się w ka- 
wiarniach i na ulicach miasta rozmowy 
o tym biegu. 

— Mój szwagier miał wyjechać jutro 
do Pragi. Nie pojedzie, chce widzieć 
bieg „Dziennika“. 

— Wybieraliśmy się w czwartek zra- 
na do Brzozy, ale pojedziemy dopiero 
popołudniu, gdyż synowie chcą widzieć 
bieg „Dziennika“. 

Tego typu rozmowy Słyszy się wśród 
publiczności. W sferach sportowych 
prowadzone są rozmowy więcej facho- 
we. 

— Hm... zwycięży albo Szulerecki, 
albo Hocheisel, albo... ha, trudno zga- 
dnąć, niewiadomo kto staje z Warsza- 
wy i Poznania. Trzebaby zobaczyć listę 


Pick „Wiiczmica” 
Całe miasto zainteresowane biegiem. 


N 


Nr.:122; 


Wzruszający dramat przeżyć porzuconej na ulicę 
sieroty. Film który każdego zachwyci i oczartje. 
Prócztego nadprogram farsa „Kłopoty mieszkaniowa“ 


zgłoszonych. 

Otóż podajemy do wiadomości, że li- 
sta zgłoszonych ukaże się w najbliż- 
szym numerze „Tygodnika. Sportowe- 
go“. Dzisiaj doszła nas wiadomość, że 
podobno zgłosiła się do biegu jedna lek- 
koatletka. Będzie to niemałą atrakcją 
dla pań. Prosimy nerwy trzymać na 
uwięzi! f 

Bieg „Dziennika“ rozpocznie się 
punktualnie w czwartek, dnia 29 bm., 
o godz. 12,30 na Placu Kochanow- 
skiego. 

Jeden znany w Bydgoszczy organi- 
zator sportu, poszedł o zakład o 200 zł, 
że w biegu tym pierwsze miejsce zaj- 
mie Szulerecki, mówi, że to pewniejsze 
od Loterji Państwowej. 


Rozbicie skarbonki w kościele M. B. N. £ 


W ubiegłą niedzielę, między godziną 
12 a 13 nieznany jakiś złodziej zakradt. 
się do kościoła M. B. Nieustającej Po- 
mocy na Szwederowie i rozbił skarbon- 
kę, wykradając z niej niescwierdzoną za- 
wartość gotówki. 

Włamanie do drukarni. 

W nocy z £5 na 20 bm. włamali się 
nieznani złodzieje do drukarni p. Ka- 
bata przy ulicy Hermana Frankego 2 
i skradli różne materjały drukarskie, 
nie stwierdzonej wartości. 

ANN TS BZEOSEESE OOM a R KT TATW TOCAT ONAR 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś „Miłość cowhoya”, 

„KRISTAL“ Dziś „Trzej przyjaciele". 

MARYSIEŃKA, Dziś „Dzwonnik z Notre 
Dame', 

„NOWOŚCI. Dziś film dźwiękowy „Białe 
cienie". 

OKO. Jutro „Ziemia obiecana”. 

PAW, Dziś „Ulicznica”, 


—. 


Zjazd delegatów Powstańców 
i Wojaków w Grudziądzu. 


Doroczny walny zjazd delegatów 
Związku Towarzystw Powstańców i 
Wojaków na terenie D. O. K. VIII odbył 


y Wielka mowa Mussoliniego o faszyżmie. 


duchem bojowym. 


tem napaści i obelg. Twierdzenia mo- 
je są jasne. Jesteśmy dobrze poinformo- 
wani o tem, co się przygotowuje dokoła 
nas, i wiemy, jaki duch panuje wśród 
niektórych naszych sąsiadów. Dzisiejsza 
rocznica nie ma jednak na celu ożywie- 
nia -dawnych nienawiści, ponieważ 
szczerze i lojalnie pogodziliśmy się z na- 
szemi wrogami, a nawet z niektóremi 
z nich zawarliśmy prawdziwą przyjaźń. 
Data, której rocznicę dziś obchodzimy, 
jest dla nas pamiętna  przedewszyst- 
kiem dlatego, że w maju 1915 r, rozpo- 
częła się rewolucja faszystowska, w 
czasie której naród włoski wyszedł z ro- 
li widza i wszedł na scenę rozgrywają- 
cych się wypadków. Ażeby dowieść, że 
jesteśmy pewni przyszłości tak bliskiej 
jak i dalszej, wyznaczamy spotkanie tu 
w dniu 28 października 1932 r„ w któ- 
rym rozpoczniemy drugie 10-lecie rewo- 
lucji faszystowskiej, dążącej do uczynie- 
nia z narodu włoskiego największego z 
narodów. `‘ 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 27 maja br. o godz. 
1l-tej sprzedam przy ul. 
Uroczej 10, najwięcej da- 


się wczorajszej niedzieli w Grudziądzu 
w sali Domu Parkowego przy licznym 
udziale członków przybyłych ze wszy- 
stkich stron. Obszerne sprawozdanie 
ze zjazdu umieścimy dla braku miej- 
sca jutro. r 


Międzynarodowa komisja 
kontroluje Wartę i Noteć. 


(PAT). W związku z umiędzynarodo- 
wieniem Odry międzynarodowa komi- 
sja Odry postanowiła w styczniu br. na 
posiedzeniu we Wrocławiu zwiedzić 
spławne dopływy Odry w Polsce a mia- 
nowicie Wartę i Noteć. 

Nastąpi to już w tych dniach, a mia- 
nowicie pod przewodnictwem delegata 
polskiego prof. Winiarskiego. Członko- 
wie komisji delegaci Angiji Francji, 
Danii, Szwecji, Niemiec i Gzechosło- 
wacji zwiedzą w dn. 39 i 30 bm. Wartę, 
a w dn. 31 maja i 1 czerwca Noteć. 


WOJE EEEE ATE ATE E OEE OE JEDOEOEF] 


Z życia towarzystw. 


„SOKÓŁ ŻEŃSKI“ Ćwiczenia drużyny dziś 
w poniedziałek, w szkole wydziałowej punktu- 
alnie o godz. 19, Jak największy udział druży- 
ny bardzo pożądany. 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple- 
narne zebranie we wtorek, 27 bm. o godz. 8-ej 
w Hotelu Lengninga. Ważne sprawy. Uprasza 
się o komplet. 

Związek Pracowników Kupieckich. Pozo- 
stałe zniżkowe bilety przejazdu na wycieczkę 
naszą do Koronowa nabyć można jeszcze we 
wtorek w sekretarjacie. Zbiórka uczestników 
wycieczki 1 czerwca o godz. 7,30 na placu przy 
głównym dworcu kolejowym. Wyjazd autobu- 
sami punktualnie, o godz. 8-ej. 

Sokół MI. cddział Sokolic. Posiedzenie 
kwartalne odbędzie się dzisiaj w poniedziałek, 
o godz. 19,30 u druha Majewskiego, 

Stow. Nauczycieli Szkół Wydziałowych od- 
będzie walne zebranie dnia 28. bm. o godz. 19 
w szkole wydziałowej żeńskiej z nast. progra- 
mem: Zagajenie, referat: „Szkolnictwo. polskie 
w  Belgsji* (kol. Ponschkówna), komunikaty 
(wiec rodzicielski w Poznaniu), wybór zarządu, 
wolne śłosy. Prosimy o jak najliczniejszy udział 
członków. Zarząd. 

Koło Absciwentów szkół handlowych. W 
środę 28. bm. schadzka koleż. w Strzelnicy, 
Dnia 3 czerwca o godz, 20 w Strzelnicy zebra- 
nie plenarne, na które uprzejmie się zaprasza 
członków i sympatyków, 

S. M. P, „Białych Orlat". W środę 28. bm, 
o godz. 20 zebranie obu oddziałów w Domu 
Katolickim. Wycieczka odbędzie się w czwar- 
tek, 29. bm. o godz, 13, Zbiórka punktualnie 
przy Domu Katolickim, 

Piekerze polscy. Lekcja śpiewu we wtorek, 
o godz. 18 „Pod Lwem“. ` 


| Bank 


| 
| 


Tow. Kupców Detalistów branży spożyw= 
czej. Zamówienia na cukier i inne artykuły 
przyjmuje Bank Ludowy do środy dnia 28 maja 
b. r. do godz. 13, Jest to ostatnie zamówienie 
przed świętami (13785) Zarząd. 

Tow. Uczniów Kupieckich, Zebranie ple 
narne w środę, 28. bm. o godz. 20 w sali p. Mel- 
lera. Fotografje z wycieczki, 

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu we 
wtorek, dnia 27. bm. o godz. 19,30 u p. Bie- 
lawskieśo ul. Szczecińska 1. Z powodu krót- 
kiego terminu, gremjalne przybycie pożądane, 

S. M. P, „Promyk". Zebranie plenarne oddz, 
mlodszego w poniedziałek 26. bm. po nabożeń- 
stwie majowem. Wychowanie fizyczne oddz, 
starszego w poniedziałek o godz. 6. 

Kol. K; S, „Sparta“ przy K. P, W. W środę 
28. bm. trening piłki nożnej nie odbędzie się, 
natomiast schadzka informacyjna wszystkich 
drużyn oraz zawodników, którzy startują w 
biegu „Dziennika Bydgoskiego” o godz. 19 w 
szatni na boisku „Sparty“. Komplet pożądany. 
Wyjazd © druż. do Inowrocławia (zawody 
© mistrz. klasy B.). 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 24. 5. 1930 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 
... . + 17,25—17,75 
e +. 40,75—41,75 
- + 20,50—21,50 
- . 22,00— 24,00 
+ 1675221775 
+ 00,00—30,50 
« 62,00— 66,00 
+ 00,00—00,00 
+ 12,50—11,50 
e 14,00—15,00 
+. « » 27,00—29,00 
- 28,00—25,00 
e + 00,00—00,00 
u a « 26,00—29,00 
. e « 30,00—33,00 
a e « 26,00—29,00 


Żyto 
Pszenica 
Jęczmień przemialowy 
Jęczmień browarowy = 
Owies 

Mąka żytnia 70 proc. * 
Mąka pszenna 65 proc, 
Mąka żytnia 65 proc. » 
Otręby żytnie. « 
Otręby pszenne « » * « 
Wyka latowa - « 
Peluszka « * 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Viktorja « * » 
sroch Folgera 


Bank Polski płacił w dniu 26. 5. 30. za: 
tolary amerykańskie 8.841/—8.85 3 
funty szterlingów 43,181 
franki szwajcarskie 171,86 
franki francuskie 34,8314 
marki niemieckie 212,03 
guldeny gdańskie 172.71 
szylingi austrjackie 125,30 
liry włoskie 46,57 
korona czeską 26,8514 


Giełda warszawska 


dnia 24 maja 1930. 

Papiery Państwowe 1 obligacje 
4-pioc. poż. inwest. - « 110,00 000,00 000,00 
5-proc. poż, premj. dol. - 000,00 000,00 064,00 
5-proc. poż. kol, konw. 000,000 000,00 055,00 

ńmecje w zloiycu: 

Dyskontowy « + + « « : 116,00—116,90 
Polski + a» « » » 000,00— 172,00 
Zw. Sp. Zalob. * * e » « 72,50— 00.03 
. F. Cukru 00,00— 35,75 
28,25— 28,00 

- 058,00— 000,00 

Ostrowieckie Zakłady « 00,00— 61,00 
Rudzki - - 000,00—020,00 
ZYWO E E E 


sakay 


Stanw ody na Wiśle dnia 26 maja. 

Kraków 252, Zawichost 1.84, War- 
szawa 1.40, Plock ——, Toruń 1.02, Fordon 
110, Chełmno 0.99, Grudziądz 1.25, Ko- 
rzeniewo 1.48, Pieklo 0.72, Tczew 0.56, 
Einlage 2.10, S5chievenhorst 2.22 


es. 


... . 


Bank 


RR 


Motocykł 
590 cem. D. K. W.2 cylindr. 
z chłodnikiem i przyczep- 


2 mieszkania 
wolne po 2 pokoje z 
kuchnią zaraz do wyna- 
jęcia, nadające się rów- 


WOLNE 


_ saobfczk JUSSZEEM 


na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu. 


'ZAnnfepmii ESapwvczkiSŃsi 


4 adwokat i notarjusz (13805 
Inowrocław, Król. Jadwigi 32, Ip. 


7 m p w 
Ja Przeciw chudości sie 
Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 
„„PLENUSAN* w krótkim czasie znaczne przybranie 
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała, Również 
wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez leśarzy 
polecane. 1 pudelko zł. 6, 3 pudełka zł. 15. gy; 


Dr. Gabnard & Co.. Gdańsk No. 4. 


jacemu za gotówkę szafo- 
nierkę i dywan.  Czter- 
nasty, kom. sądowy.(13813 


Ke 


Wózki 
dziecięce najnowsze mo- 
dele poleca Fabryka Wóz- 
ków Dziecięcych „Sport 
3 Maja 19. Wykonuje re- 
paracje. Hurt! 7814 


Płaszcze 
damskie, kostjumy, futra, 
przeróbki, wykonuje kra- 
wiec damski, Sowińskie- 
go 2t, II przy Placu Pis- 
stowskim. 


ik SPRZEDAŻE EJ 
Dom 
8 ptr. w centrum miasta 
Bydgoszczy z skladami, 
dochód miesięczny 1.450 
zł, cena 100.000 zł, wpłata 
60000 zł i dużo innych 
na dogodnych warunkach 
poleca biuro „Polonia“ 
Bydgoszcz, Dworcowa 17, 
tel. 698. 1829 


4lampkowy, nowy, ostatni 
model, 50 stacji, bez prze- 
szkód, głośny, kompletny 
sprzedam 3w zł. Zgłosz. 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„Wyjazd 7813 


ką korzystnie na sprze- 
daż. Nakielska 119. (13806 


Pies 
7 miesięczny czystej rasy 
bernardyn na sprzedaż 
Wiad. w Dz. Bydg. (13786 


Elektrolux 
i żelazko do prasowania 
korzystnie na sprzedaż 
Różana 12, Ip. pawo. 13510 


Mieka 
kto dostarczy 30—40 1: 
dziennie. Of. pod J. U. 
27" do Dz. Bydg. (18816 


krawcowa 
podręczna potrzebna. Wia- 
dowmośćj uł. Kordeckiego 4 
skład. 13812 


Służąca 
uczciwa i bogobojna, z 
dobrej rodziny najchętniej 
z wioski, która pragnie 
wyuczyć ' się gotowańia 
potrzebna od 1. 6. br. 
Ks.Mańkowski, Grudziądz, 
Mickiewicza 18. ZT 


ETEEN „AR OPRET REEETA "A 
K MIESZKANIA D , 


EEEE 
Mieszkanie 

do wynajęcia. Nakielska 

nr. 1U4 : (13778 


nież na letniska. Fordon, 
20 Stycznia 3. 13515 


aa YEARS ” 
X POSADY 3 
POSEGIH 


Szofer 

kowal lat 25 z dłuższą pra- 
ktyką który zna obsługę 
traktatora poszukuje od 1.6. 
posady ewt. z kaucją, Miej- 
scowość obojętna. Zgł. do 
Dz. Bydg. ‘(t3780 


zginał, proszę oddać. Gac- 
ka, Nakielska 115. (13770 


. 


Em j| 


Magazyn 
wytwórnia obuwia Szew- 
ska 23, poleca po niskich 
cenach różnego rodzaju 
obuwie, również przyjmu- 
je się zamówienia na mia- 
rę i reperacje. Z poważa- 
niem wł, Wiktor Kręcicki, 
Toruń. (13478 


Szkielety 
kanapy, fotele i leżanki 
po najniższych cenach. 
Ui. Grudziądzka 13. (7669 


Leżanki 

kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6. 4019 


Kanapy 
leżanki, materace najtaniej 
z gwarancją na Jezuickiej 
nr, 18, (13707 


ceglie 
maszynową, Kleinowską o- 
raz sączki drenowe pole- 
calą Zakłady Ceramiczne 
„Krostkowo* po cenach 
konkurencyjnych. Poczta 
i stacja kolejowa Krostko- 
wo, pow. wyrzyski. (7647 


Prężenie 
firan i kap. Plac Koście- 
leckich 3, 13755 


Kong 


Śliczne 
gospodarstwo 86 morgo- 
we pszenno - buraczanej 
ziemi w tem 14 mórg ła- 
ki nadnóteckiej i 31, la- 
sku, zabudowanie masyw- 
ne z żywym i martwym 
inwentarzem _ okazyjnie 
sprzedam. Zgłosz. do Dz. 


Bydg. pod  „Gospodar- 
stwo 86”. (13526 
Kuźnia 


z narzędziami, mieszka- 
niem, wśród miasta jest 
Korzystnie do przejęcia 


zaraz lub później. Zgł. 


„Ku- 
13698 


do Dz. Bydg. pod 
Znia”. 


Folwark 
490 mórg, pszen.-żytniej 
ziemi, zabudowanie ma- 
sywne, kompl. inwentarze, 
Cena 170,000,wpłaty 70,000. 
320 mórg pszennej bura- 
czanej, cena 140,000, wpłaty 
70,000 sprzeda biuro Po- 
goń, Dworcowa 80. (13797 


Wile 
w Ciechocinku murowaną 
sprzedam, 30 pokoi umebl., 
kanalizacja,elektryczność, 
ogród morgowy, blisko 
łazienek, Warunki do- 
godne. Wiad. Warszawa, 
Nowogrodzka 9 m, 5, Po- 
dziemski, (7806 


zakład 
fryzjerski damsko-męski, 
nowoczesny, punkt Byd- 
goszczy, staro - zaprowa- 
dzony z mieszkaniem na 
sprzedaż, Zgł, do Dz.Bydg. 
pod „Egzystencja”. (13709 


Skład 
towarów krótkich z miesz- 
kaniem na wsi, bezkon- 
kurencyjny z towarem lub 
bez towaru z powodu 
zmuszonego wyjazdu na- 
tychmiast na sprzedaż. 
gł. pod „2000” do Dzien, 
Bydg. (13718 


Sprzedam (13760 
dom I piętrowy w mia- 
steczku, cena 6500 zł, 
wpłaty 4500 zł. Bydgoszcz 
Kujawska 31. Kamiński, 


Mieczarnia 
w pełnym biegu, dobrej 
okolicy Poznańskiego, do- 
brze zaprowadzona, zapęd 
motorowy, z mieszkaniem, 
składem, ogrodem z po- 
wodu przejęcia innego 
interesu zaraz do odstą- 
„pienia. Do objęcia 6.000 zł. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod „Korzystnie 20”.(13737. 


= Drogeria 
reier z składem ko- 
onjalnym przy rynku, w 
mieście na prowincji bo- 
„gata okolica i staro za- 
prowadzony interes z po- 
wodu choroby właśc. na- 
tychmiast na sprzedaż lub 
wydzierżawię z kompl. u- 
rządzeniem, mieszkanie 
wolne, potrzeba gotówki 
'9—10.000 zł. Poważni re- 
flektanci zechcą oferty 
złożyć do Dz. Bydg. pod 
„Drogerja” 413734 


Przedsiębiorstwo 

bardzo dobrze się rentu- 
jące a zwłaszcza dia in- 
walidy, jest na bardzo ko- 
rzystnych warunkach do 
oddania. Gotówki potrze- 
ba 3.000 zł reszta na do- 


pod „Niebywała okazja” 
do filji Dziennika Byd- 
goskiego* 7154 


Kto 
chce kupić kamienicę bar- 
dzo korzystnie to proszę. 
Kamienica 3 ptr. naroż- 
nikowa, balkonami, nowo- 
czesna, dochodowa, rocz- 
ny dochód 12500. Cena 
110 000, wpłaty 50—60.000. 
Biuro Pogoń,  Dworco- 
wa 80. 13416 


Sprzedam 
korzystnie 2 domy wraz z 
polem z powodu wyjaz- 
du. Glinki 8-9, 13750 


Korzystne 
kupno lub dzierżawa 
wprost od właściciela re- 
stauracja, skład kolon., 
zajazd, stajnie w pow. 
mieście zaraz do ank cia 
bez odstępnego. Zgł. Jan 
Matysiak, Więcbork p. 
Sępolno. 13802 


Okazja! 
Z pewnych powodów za- 
mienię dom, rentujący się 
8000 zł rocznie na go- 
spodarstwo lub inny ob- 
jekt tej wartości. A. Klu- 
czyk, Swiecie, Klasztorna 
nr. 7/8. (7826 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
na Sprzedaż. Adres w Dz. 
Bydg. 13817 


Dom 
z wolnem mieszkaniem, 
ogrodem i polem z po- 
wodu wyjazdu sprzedam. 
Szwederowo, zackiego 
ir. 9. 13743 


Na sprzedaż 
zniwiarka, pług, młóckar- 
nia w dobrym stanie i 
krowa wysokocielna, De- 
ja, Dąbrowczyn poczta 
Sicienko. 13738 


Lustra 

i obrazy w oprawie i bez 
w wielkim wyborze, opra- 
wa obrazów, szklenie itp., 
własna szlifiernia szkła, 
luster, szyb do samocho- 
dów itp. Dworcowa à, 
„Waweł”. 


Warki 
od cukru na sprzedaż, 
Dworcowa 17, skład ko- 
lonjalny. 7808 


Samochód 
ciężarowy z przyczepką 
na sprzedaż. Siedlecka 1, 
tel. 451 i 437. 13710 


Sprzedaż 
mebli. Przy ul. Gdańskiej 
nr. 134/182 u spedytora 
Herzke odbędzie się we 
wtorek 27 maja o godz. 
10 przed poł. dobrowolna 
sprzedaż mebli pojedyń- 
czo i sprzętów kuchen- 
nych. 7804 


pe 

dziecięcy jak nowy Sprze- 
dam. Św. Trójcy 12b II. 
prawo. 13814 


Maszynę 13775 
mereżkarkę nową tanio 
sprzedam. Zgł. „Par” Po- 
znań, Aleje Marcinkow- 
skiego 11 pod „55,20”. 


Nowa 
dwu osobowa (Selbstfahrer) 
powózka na sprzedaż. Byd- 
goszcz, Kwiatowa 2. 7831 


Motocyki (13795 
tanio na sprzedaż. Nocho- 
wicz, Dąbrowskiego 14, I. 


Metecyki 
oddam za bezcen.  Dą- 
browski, Toruń, Mickie- 
wicza 83. ) (13772 


Sprzedam 
place budowlane. Kwadr. 
metr 40 gr. UI. Pijarów 
nr. 61. (13808 


2 nowe 

opony 32X6 sprzedam ta- 
nio. Śniadeckich 52, par- 
ter prawo. 7828 


Sprzedam (7812 
korzystnie dobrze utrzy- 
maną jadalnię i gabinet 
nięski czarny dąb, eleg. 
gramofon, łóżko dziecięce, 
oglądać od 8—9 i 18—20. 
Dworcowa 31a.1 p. L Str. 


godnych warunkach. Zgł.|' 


~ „DZIENNIK BYDGOSKI" włorek, nta 7 


El kupna D) | 
Motocyki 
dobry kupi Kunze, Solec 


Kujawski. 7664 
! Aparat 
fotograficzny lustrzany 


9/12 lub 10/15 zaraz kupię. 
Kceynia-Oleksyenko. (7809 


ECH 


Korepetytorów 
zdolnych i sumiennych 
na wyjazd w czasie tego- 
rocznych wakacyj poleca 
Sodalicja Marjańska Aka- 
demików. Zgłosz. Kraków, 
ul. Kanonicza 1.14. (13668 


Kto 13499 
udzieliłby na dogodnych 
warunkach i spłaty po- 
życzkę 500 zł na porato- 
wanie zdrowia dziecka za 
pewną gwarancją. Oferty 
uprasza się pod „,26498;30". 


ae t a enaa] 
Krosa Y 
WOLNE 


Chcesz 
otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowo- 
korespondencyjne profe- 
sora Sekułowicza, Warsza- 
wa, Żórawia 42e. Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji 
nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na ma, 
szynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskie- 
go, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadec- 
two. Ządajcie prospek- 
tów. 11146 


Baczność! 
Wszystkim agentom loso- 
wym podaję do wiadomo- 
ści że z dniem dzisiejszym 
zostalo otworzone biuro- 
informacyjne. gdzie każdy 
agent otrzyma prowizję. 
Interesentów pragnących. 
pracować przyjmujemy 
każdego dnia. Bydgoszcz, 
ul. Dworcowa 66, IT p. 1. 
biuro. (13749 


Poważna 
instytucja poszukuje so- 
lidnych zastępców do 
sprzedaży losów państwo- 
wych na raty. Płacimy 
2b procent więcej niż kon- 
kurencja. Początkujących 
pouczamy. Poważne zgł. 
Lwów skrytka 271. (12655 


Każdy 
może zarobić miesięcznie 
500 zł. i więcej przez od- 
wiedzanie klijenteli pry- 
watnej. Zgłosz. do adm. 
Dzien. Bydg. pod „Przy- 
szłość”, (13763 


WSpółnika 
z 2-3.000 zł. lub panią do 
sprzedaży artykułów domo- 
wych masowego zbytu go- 
tówkę, interes na Kon- 
gresówkę i wschód na zaraz 
poszukuje. Oft. pod „Duże 
zyski“ do Dziennika Bydg. 
filja 7833 


Fryzjerski 
pomocnik męski, dobra 
siła, potrzebny zaraz. Je- 
zuieka 17, (13764 


Fryzjerski 
omo nik potrzebny. Zbo- 
zowy Rynek 5, (13759 


. Pomocnik (13803 
krawiecki potrzebny. For- 
don, ul. Bydgoska 61. 


Pomocnik (13790 
fryzjerski potrzebny zaraz. 
Ł. Siuchniński, Żnin, 


Wspólnik 
poszukiwany z 1000—1500 
zł. Kamyszek, ul. Gdań- 
ska 154, III. 7818 


Podróżujących 
odwiedzających restaura- 
cje i składy spożywcze 
poszukuje Wytwornia so- 
ków i ekstraktów, Trze- 
meszno, Pl. Kilińskiego. 

(13716 


Kanterzystkę (7810 
początkującą lub intel. 
uczenieę poszukuję. 
Warunki: ładne pismo, 
pewność w liezeniu, za- 
miłowanie do pracy, zna- 
iske: polskiego i niem. 

osada stała. Zgł. pod 
„Bystra” do filji Dz. Bydg. 


$ 


stosunkowani panowie i panie 
we wszystkich miejscowościach 
bez różnicy zawodu i wieku, 
przy zbieraniu zamówień na ob- 
nada losowe. Wszystkich do- 


adnie pouczamy. Gotówka już 
przy zrobienia zamówienia, ja- 
kikotwiek kapitał zbędny. Ró- 
wnież zawodowi zastępcy isub- 
zastępcy losowi i asekuracyjni 


Potrzebujemy 
fachowego pomocnika z 
kilkuletnią praktyką do 
składu artykułów żelaz- 
nych. Of. do „Par” Dwor- 
cowa, pod „Zelażniak”. 

13485 


Emerytowani 
urzędnicy dobrze usto- 
sunkowani w kołach ku- 
pieckich znajdą stałą pra- 
cę przez otrzymanie 
przedstawicijelstwa przy 
lekkiej nieuciążliwej pra- 
cy, która daje miesięczny 
dochód ca 600 zł. Oferty 
wraz z życiorysem skła- 
dać. do Dzien. Bydg. pod 
„Urzędnik”, (13735 


Podróżujący 
na sprzedaż chemicznych 
artykułów poszukiwany. 
Zgł. do filji Dz. Bydg. pod 
„Chemia*. 4811 


Koiporter 
znający stosunki wiejskie 
do sprzedaży pokupnego 
przedmiotu. Kłosowski ul. 
Św. Trójcy 12 b. 13815 


Uczennica 
do kuchni potrzebna. Ka- 
wiarnia Zacisze, Sniadec- 
kich 2. 7820 


służąca 
bez gotowania potrzebna. 
Kawiarnia Zacisze, Snia- 
deckich 2. 7821 


czeladnik 
szewski potrzebny. _ Mal- 
borska 3. 13754 


chłopiec 
do posyłek może się zgło- 
sić. Graczykowski, Gdań. 
ska (13767 


Poszukuję. 
młodej dziewczyny do 
dziecka, Adres wskaże Dz, 
Bydg. (13765 


Szukam 
dobrej dziewczyny do 
sprzątania na cały dzień. 


Zgłosz. 4—6, Bielawki, 
Płocka 6. (138809 
Bena-freblanka 


do 2 chłopców (lat 6 i 7) 
potrzebna od 1 czerwca, 
Zgł. z podaniem warun- 
ków i świadectw przyj- 
muje Majątek Czeczewo 
poczta i tel. Radzyn 12 
pow. Grudziądz. 13805 


Uczeń 
może się zgłosić zaraz Cu- 
kiernia i piekarnia, Koko- 
szyński, Nakło. 13662 


Peszuxuję 13745 
zaraz dzielnego czelad- 
nika fryzjerskiego. Gaża 
tygodniowa  45—50 zł. 
Zgł. Böhm, Tczew. 


Poszukuje 
kucharki warszawskiej 
kuchni, język polski i nje- 
miecki wymagany. Pens- 
jonat Marta, Orłowo, pow. 
Morski. (13721 


Chłopak 
wolny od szkoły lub starszy 
człowiek do paszenia by- 
dła potrzebny. Seefeldt, 
Pawłówek. 13436 


Dziewczyna 
14 letnia do dzieci bez 
spania może się zgłosić, 
Ul. Bocianowo 19, I ptr. 
lewo. 7814 


j 
| 


K POSADY >| 
POSZUKUJĄ 


Pomocnik 
gastronomiezny (kelner) 
w średnim wieku, 15 lat 
praktyki i dobremi Świa- 
dectwami poszukuje po- 
sady jako stołowy lub bu- 
fetowy na sezon letni lub 
na stałe, który może zło- 
żyć kaucję 4 do 5000 zł. 
Miejscowość obojętna. Re- 
fiektuje tylko na solidne 
i pierwszorzędne interesa. 
Of. upr. pod G. Przewo- 
dnik (Poniorze) Postere- 
stanie, 13714 


{ 


Dziewczyna 
poszukuje posady do 
dzieci i prac domowych: 
Okoniewska, Gdańska 
nr. 109. 13521 


Gospodyni 
inteligentna w średnim 
wieku poszukuje natych- 
miast posady u samotnej 
osoby lub księdza, dobre 
świadectwa, Goniszewska, 
Brodnica 14, parter. Po- 
morze. (13720 


Nauczycielka 
wychowawczyni przyjmie 
posadę natychmiast do 
dzieci do 12 lat, język pol- 
ski i niemiecki, świade- 
ctwa dobre. Goniszewska, 
Brodnica, Mostowa 14, 
parter. Pomorze. (13719 


inwalida 
50 łat, kowal, samotny, 
szuka jakiejkolwiekpracy. 
Oferty do Dz. Bydg. pod 


„Samotny”, (13768 
Praczka 
prasowaczka poszukuje 


pracy. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Tanio“. (13762 


Kucharka 
do prowadzenia gosp. do- 
mowego poszukuje posa- 
dy. Of. do Dz. Bydg. pod 
Monasi {13811 


Panna 
lat 20 z szyciem poszuku- 
je posady do jednego lub 
dwojga dzieci. Of. do Dz. 
Bydg. pod „Anna“. (13792 


Fachowiec 
z długoletnią praktyka po- 
szukuje bufet z kaucją na 
własny rachunek, Of. do 
Dz. B. pod „44%, (13789 


Dziewczyna 
umiejąca dobrze szyć, po- 
szukuje posady do dzieci 
u lepszego państwa w 
Bydgoszczy. Dworcowa 2, 
biuro. (7734 


Key 


Ubikacje 
Dwie duże sale nadające się 
na biura lub warsztaty z 
oświetleniem elektrycznem 
przy ulicy Kordeckiego 
natychmiast do wynajęcia. 
Zgłoszenia Cz. Borys, Plac 
Teatralny 4. 13616 


Ubikacja 
na warsztat,  składnicę, 
elektryczność, woda, te- 
lefon na miejscu, ewent. 
z niekrępującym pokojem 
umebl. zaraz do wyna- 
jęcia. Sienkiewicza 641, 
gospodarz. {13741 


Wydzierłžawie 

lokal przemysłowy 9X5, 

jest siła, światło, pokój 

na kaneelarję i góra. Gru- 

dziądzka 4, Pechowicez. 
13784 


Dzierżawa 
120 mórg, objęcie 8000, 
Nowakowski, Dworcowa 
nr. 69. (7828 


Poszukuję 
gospodarstwo w dzierżawę 
od 20—30 mórg bez in- 
wentarza. Zgłosz. Poro- 
żyński, Bruki, poczta 
Błota pow. Chełmno.(13774 


De wydzierżawienia 
plac składowy z obszer- 
nemi szopami, stajnią pp. 
Cały obszar około 2000 
m?, nadaje się na każde 
i open + Zgłosz. 
ydgoszcz - Wilczak, Na- 
kielska 33. (13767 


Ky 


Mieszkanie 
Ubikacje składające się z 
dwóch wielkich sal, wy- 
dzierżawię na mieszkanie. 
Bliższe warunki Cz. Borys, 
Plac Teatralny 4, 13615 


Dwupokojowe 
mieszkanie, kuchnia, ko- 
rytarz. Czynsz roczny. 
Adres poda Dz. Bydg. 

13746 


Mieszkanie 13783 
pokój z kuchnią poszu- 
kuje urzędnik sądowy za- 
raz. Płacę czynsz rok 


zgóry, Adr, w Dz, Bydg.| 10% 


Mieszkanie 
4 pokojowe bez odstęp- 
nego wynajmie Nowakow- 
ski, Dworcowa 69. (7827 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią i przy- 
boke Lap ra o 
wynajęcia. Zapytać Grun- 
waldzka 138. 7832 


Poszukuję 
mieszkania dwa pokoje z 
z kuchnią mniejwięcej 
w śródmieściu.. Wiadom. 
do filji Dz. Bydg. (7817 


Do wydzierżawienia: 
mieszkanie 3 pokojowe, 
kuchnia pp. całkowicie 
odrestaurowane, częścio- 
wo z meblami. Warunek 
roczny czynsz i zapłata 
mebli zgóry. Również bę- 
dą do wydzierżawienia 4 
pokoje, kuchnia pp. prze- 
budowane z ubikacji biu- 
rowych. Zgłoszenia: Byd- 
goszcz— Wilczak, Nakiel- 
ska 33. (13766 


Komfortowe 
5 pokojowe mieszkanie w 
centr. miasta, 1. piętro od- 
powiedne dla adwokafa, le- 
karza i t.d. natychmiast do 
oddania. Oferty pod 
„5 pokojowe“ do filji Dz. 
Bydg. 7816 


K POKOJE y 


Pokój 
umebl. od 1 czerwca do 
wynajęcia, Adama Czarto- 
ryskiego 6, I p. pr.(13702 


Pokój (13635 
umebl, dla lepszego, So- 
lidnego pana od 1 czerwca 
1930 r. do wynajęcia. Ul. 
Kordeckiego 19; I ptr. 1. 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 
3 Maja 9, I ptr. 7807 


Oddzielny 
pokój umebł., ew. z tele- 
fonem zaraz do wynajęcia, 
Sienkiewicza 61, gospo- 
darz. (13742 


Pokój 13621 
umebl. do wynajęcia, ui. 
Cieszkowskiego 9 pt. 


Pokój 
dla t—2 panów z utrzy- 
maniem lub bez z forte- 
pjanem wolny. Poznań- 
ska 14, I pr. (13551 


Panienka 
znajdzie wspólny pokój 
tanio. Promenada 4, Ka- 
mińska. 7710 


Pokcje 
czyste, słoneczne, osobnem 
wejściem dla» gości przy- 
jezdnych. Swiętojańska 22 
Iptr. lewo. 13782 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Koł- 
łątaja 12 ! ptr. prawo. (7830 


Pokój 
osobne wejście bez po- 
ścieli dla 1 lub 2 panów. 
Gdańska 46, II lewo. (13787 


Pokój 13782 
śadny z niekrępującem 
wejściem dla bezdzietne- 
go małżeństwa z używa- 
niem kuchni lub panom. 
Gdzie, wskaże Dz. Bydg. 


Bokój 13751 
dla małżeństwa lub pa- 
nów zaraz do wynajęcia, 
Poznańska 29, II prawo, 


À Pokój 
wspólny do wynajęcia. 
Sienkiewicza 52, I ptr. 
prawo. 13747 


Pokój 
umebl. dla 1 lub 2 osób. 
Chrobrego 16, part. (13756 


Pokój 
od 1. 6. z utrzymaniem 
do wynajęcia, Kordeckie- 
go 1, Restauracja. 13781 


Boekój 
umeblowany do wynajęcia 
Promenada 21. 13794 


Pokój 
z utrzymaniem 1. 6, Gdań- 
ska 137, III. (7822 


Pokój (7824 
dla inteligentnego pana z 
utrzyman iem lub bez Mar- 
cinkowskiego 10, I p. pr. 


Pokój 


do wynajęcia. . Gdańska 
+= (7828 


Zakopane „Januszekć 
u. Chałubińskiego. 


Pensjonat Wandy Rych- A 


łickiej z Poznania. Kuch- 
nia wykwintna. Piękny, 
duży park., czerwiec 8,50, 
lipiec 10 do 12 (13736 


„Nutritive 
najlepszy krem na zmar- 
szezki Instytutu Kosme- 

tycznego Zukowskiej, 
Bydgoszcz, Cieszkowskie- 
go 20. 7795 


Pożyczki (13717 
50.000 zł, poszukują na I 
hipotekę. Wartość mająt= 
ku 750.000 zł. Zgłosz. pro- 
szę skier. do Dzien. Bydg, 
pod „Pożyczka 50.000 zł.” 


Wypożyczę 
harmonjum. Of. do Dz. 
Bydg. pod „A.” 13732 


Unieważniam 
kartę mobilizacyjną, wykaz 
osobisty Gipp Paweł 13607 


Ostrzegam 
każdego przed wynajmo- 
waniem "od p. Danielczuk, 
Chrobrego 16 mieszkania 
z meblami i bez lub 
przyjmowaniem sublokas 
torów, ponieważ niezezwae 
lam. Gospodarz. (18757 


Pies 
czarny (Rehpinczer) tłusty 
wabi «się Efka zginął w 
piątek. Oddać za wyna- 
grodzeniem.  Konieczka, 
Gdańska, 26. 7819 


KA 


Kawaler 
lat 35 przystojny, wySo 
ki, łagodnego charakteru, 
właściciel przedsiębior- 
stwa przemysł, wartoŚci 
180.000 zł. pragnie pozna 
pannę od lat 20—830 z po= 
sagiem od 30.000 zł, ceł 
matrymonjalny. Zgł. z fo- 
tografją do Dzien» Bydga 


pod „Miłość”, (13478 
Dwie | | 
przystojne przyjaciółki, 


ciemno i jasno blondyn- 
ki 24i 32 lat, młodsza po» 
siada 5.000 zł. i wyprawę, 
starsza dobrą wyprawę 
obie miłego charakteru, 
ragną wyjść zamąż, naj- 
epiej za urzęd. Zgłosz, 
pod nr. „1000” do Gazety 
Nowskiej, Nowe, (Pomo- 
rze). (13476 


Kawaler 
lat 29, przystojny, lepszy 
urzędnik państwowy, eta 
towy, oficer rezerwy, Po- 
morzanin poszukuje ce» 
lem  ożenku stosownej 
panny z gotówką lub nie= 
ruchomością. Oferty przy 
dołączeniu fotografji u 
prasza się z zaufaniem 
składać pod nr. 4,29” do 
Dzien. Bydg. (13518 


Panna 
posiadająca 8—10,000 zł 
oraz wyprawę, 2 pokoje 
z kuchnią poszukuje w celu 
matrymonjalnym lepszega 
urzędnika szatyna lub 
bruneta do lat 32. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (7805 


Kierownik 
kupiecki, kawaler, ciemno- 
blond, lat 26, na dobrem 
stanowisku,pragnie ożenió 
się z inteligentą panną 
lub wdówką do lat 24 
Łaskawe oferty do Dzien. 
Bydg. pod „Kierownik ku- 
piecki* z  nadesłaniem 
iotografji, przyczem się 
później zwraca, (13744 


Kawaler (13711 
lat 38, na rządowej posa- 
dzie w Gdyni, 350 złotych 
miesięcznie i 4000 zł, go- 
tówki, szuka panny lub 
wdowy do 40 lat którą 
posiada realność łub go» 
tówkę. Oferty z fotograiją 
pod „Gdyniaą” do Dz.Bydg, 


(acz) | 


(54 


K PENSJONATY | "MG 


W sobotę, dnia 24-go maja o godz. 1*/ wieczorem 
zasnął w Bogu po krótkich, ciężkich cierpieniach 
mój najdroższy mąż, nasz kochany. ojciec, brat, szwa- 
gier, wujek i stryjek 


tton Lis 


agronom, b. adm. dóbr Leśnica Wielka 
o czem zawiadamia znajomych w ciężkim smutku 
pogrążona Żona I dzieci. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 4-tej po południu 
z domu żałoby Stary Rynek 27, na stary cmentarz ewangelicki. 


Dnia 24-go bm. o godzinie 8% zasnęła w Bogu opatrzona kilkakrotnie 
Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpieniach moja kochana żona, 
nasza dobra matka, siostra, teściowa i babka 

Ś. p. z Dyxsów 
SEE | | sh 5 
przeżywszy lat 67, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
=s s a 
Mąż i rodzina. 
Eksportacja. drogich nam zwłok odbędzie się we wtorek o godz. 10-tej z domu żałoby. 


Białośliwie, Nakło, Bydgoszcz, Miasteczko. 


13761 (13769 
C | EE Przełarg przymusowy. Nieruchomość po- | 
A Dnia 23 bm. o godz. 2.30, zmarła opatrzona Sakramentami łożona w Czeszewie i w chwili uczynienia wzmian- | 
f TES Ee nop nadoon ionar i ks ki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Cze- w 
I Dnia 24-go bm. o godzinie 4-tej rano zmarł w Bogu opa- E K z a k eewo topa ETERRA TE I a 2) Bolena 8) Wi | 
| trzony Sakramentami św. w szpitalu w Inowrocławiu nasz ko- ma 823 Ws a dysław, 4) Marta, 5) Konstanty rodzeństwo Chole- 
| chany syn, brat, szwagier, wujek i kuzyn SKU POSTZŁCZY wińscy, jako współwłaściciele w niepodzielnej wspól- 
$ Teia 3 ności dziedziczenia, zostanie w drodze „egzekucji 
| | omenia o COPedzie sie 76 bm. o godz £30, na Są Al dnia 30 września 1930 r., o godz. 11 przed połudn. 
H EEEE EO RZE W ci | o JStawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie. 
| z a i TEA - | pokój nr. 1. Nieruchomość stanowi gospodarstwo 
| , ć e . rolne obszaru 18 ha 25 a 78 m? nadto dom mie- 
j ri FaR, szkalny z podwórzem, chlew, stodoła i szopa 
j przeżywszy lat 21, o czem donosi w smutku pogrążona Wzmiankę. o przetargu papigano księdze grun- 
i Kosowo, Nakło, Bydgoszcz, Bytom. Rodzina. ° |towej dnia 14 kwietnia 1930 r. Niniejszem wzywa 
; AE ESAE S. ARP ch Wydział Powiatowy w Swieciu wydzierżawia |Się wszystkich, których prawa w chwili zapisa- 
Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek o godz. 16-tej we wtorek, dnia 3 czerwca br. o godzinie 13-tej | nia wzmianki roje nie były w księdze grun- 
z domu żałoby na cmentarz paraf. w Mroczy. w Starostwie, pokój 11, tegoroczny zbiór z alei czereśnio- | owej uwidocznione, aby się z nimi zgłosili najpóźniej 
Osobnych zawiadomień nie: wysśvła si wych i wiśniowych na szosach powiatu świeckiego. Wa-|w, dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
5, ID ** runki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem przetargu. | fert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
„ (13807 Kaucia li ina 50 zł ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
APE aucja licytacyjna ; : . {powyższego wezwania, prawa przy oznaczeniu naj- 
; Starosta powiatowy | niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy 
sm | 13620) (—) Kowalski. rozdziałe ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy- 
7 ; ciela i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie 
BZ ganr przed terminem podać na piśmie albo do protokółu se- 
© kretarza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosz- 
la SEREA e AWIW E RH ul. i tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
RYSA rg , ER: oddać w drodze prze- pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
cj dow om: -dostafczonte w JOY zę M m . prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
badowie; a Przy © © przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo- 
Los I. _ Wykończenie Nadleśniczówki oraz kapi DOBE annel prar 
LJ f- 3 i 1 
talny remont budynku gospodarczego Pi ; ki kode r A A” pakt RX 018779 
w Nadleśnictwie Przymuszewo. wpłaty — nowego 6-cio cylindrowego samochodu turystycznego 24 i 2 SEON 3 r © Sad Powiatow 
Los II. Urządzenie wodociągów i kanalizacji w no- „CHEVROLET ostatui model, poleca za cenę zł. 9.950.— oclony, loco cynia, dnia 12 maj r ad Powiatowy. 
wym budynku Nadleśnictwie Przymuszewo Bydgoszcz. Reszta na 12 rat miesięcznych. Roczna gwarancja. 13407 esy 
Los III. no TREN leśniczówki oraz DA bu- Ak żak : Urchwata Rzpliiej p się 2) mya Rozpor au 
dynku gospodarczego, stodoły i studni w i a nie Prezydenta Rzplitej Polskiej z dnia 6 marca r # 
w Leśnictwie Przymuszewo, pow. Chojnice E. Stadie- Automobile Bydsoszcz (D. U. R. P. Nr. 27/28 poz. 244) o zapobieganiu k 
Los IV. Budowę stodoły w Leśnictwie Bachorze, Ld F upadłości odroczenia wypłat firmy Dom Handlowy 
Nadleśnictwo Klosnowo, powiat Chojnice. „tel. 1602 i 2163 ul. Gdańska 160 tel. 1602 i 2163 F. Krzebietke w Pucku, właściciel Franciszek Krze- 
Los V. Budowę budynku gospodarcz. w leśnictwie bietke kupiec w Pucku na czas od 19 maja 1930 r. 
Szary Kierz, Nadleśnictwa Lipowa, powiat do 19 sierpnia 1930 r. Nadzorcą sądowym nad 
Tuchola. przedsiębiorstwem dłużnika mianuje Gi Franciszka 
Los VI. Wykończenie Leśniczówki oraz budowę kei dyrektora Powiatowej Kasy EE TE 
budynku gospodarczego, stodoły i studni E » w Pucku. 7 1 
w Leśnictwie „Drzewianowo, Nadleśnictwo nE INE Baj Wydanie i Puck, dnia 19 maja 1930 r. Sąd Powiatowy. 
Runowo, powiat Sępolno. i dnich we Lwowie 1926 roku HYDROF UGE 
Los VII. Wykończenie sekretarzówki oraz budowa |% 66 S daž RZUJEUARESGOCYdZ 
budynku gospodarczego, stodoły i studni |) c R G a" © | ĘDREZECHERŹ Przy s 
w Nadleśnictwie Osie, powiat Swiecie. se 3 W środę dnia 28 bm.o godz.12 w poł. sprzedam 
Los VIII. Budowę budynku gospodarczego i stodoły | £ Zabezpiecza od w Łączniey przez licytację najwięcej dającemu za 
w Leśnictwie Bąkowo, Nadleśnictwo War- |f gotówkę: 13798 
lubie, powiat Świecie, w E E G 0 c H młocarnie parową z lokomobiią, 9 
Los IX, Budo NE: stodoły dla sekretarza w Nad- przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we szystkich , a 5 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., 
na dalszych stronach 85 gr. za milim, 1 lam., szer. 67 mm. 
zamieszczone wśród drobnych 100%% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — -Ogłoszenia zagraniczne. 25 %, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank 


Większe ogłoszenia, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 


Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P, K. 


każde dalsze 15 gr.; 


Ó. 203713 Poznań. 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 


£ dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu, 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca O 20_ Jo drożej. 


udowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


